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CZEŚĆ URZĘDOWA
Li “

Patent cesarski z d. 26 maja 1880

O z? ołaniu s e j m ó w  k r a j o w y c h  Czech, 
D alm acji, Galicy i i Lodomeryi z W. K. K ra- 
kowskiem, A ustryi powyżej i poniżej Anizy, 
Salzburga, Styryi, K aryntyi, Krainy i Buko­
winy, Morawy, Szlązka, Tyrolu, Vorarlberga, 
Istry i, Gorycyi i Gradyski, dalej sejmu T rye­

stu i jego obszaru.

T ty  F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y  
z B o że j Ł a s k i  C esa rz  A u s try i

Król W ęgierski i Czeski, król Dalmacyi, 
Kroacyi, Sławonii, Gaiicyi, Lodomeryi i 111 y- 
rJi, kroi Jerozolim ski, etc. Arcyksiążę Austrya- 
cki, Wielki Książę Toskański i Krakowski, 
Książę Lotaryngii, Salzburga, Styryi. Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny, W ielki Książę Siedmio­
grodzki, m argrabia morawski, Książę Górne­
go i Dolnego Szlązka, Modeny, Parm y, Pia- 
ceneyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friaulu, Raguzy i Żary, uksiążęcony 
hrabia H absburga i Tyrolu, Kyburga, Góry- 
cyi i G radysk i; książę T rydentu i Brixen ; 
m argrabia Górnych i Dolnych Łuźyc i w 
Istryi, hrabia Hohenem bsu, Feklkirehu, Bre- 
geucyi, Sonnenbeiga etc., Pan Tryestu, Ko- 
taru i M archii W indyjskioj, Wielki W oje­

woda serbski etc. etc. 
wiadomo czyn im y :
Sejmy krajowe Czech, Dalmacyi, G ali1 

cyi i Lodomery; z K rakow em , A ustryi po­
wyżej i poniżej A.tizy, Salzburga, Styryi, 
Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Morawii, Szlą- 
ska, T -rolu, Vorarlbergu, Istry i, Gorycyi i 
Gradyski, dalej sejm Tryestu z jego obsza­
rem z w o ł a n e  s ą  n a  « g o c z e r w c a  
^  swych prawnych miejscach zebrania.

Dan w naszym zamku Schonbrunnie, 
dnia 26go maja roku tysiąc ośmset ośmdzie-

siątym, Panowania Naszego trzydziestym  
drugim .

F rancis ech J ó ze f  m. p. 
T a a f f e  mp.  S t r e m a y r  mp.  H o r s t  mp.  
Z i e m i a ł k o w s k i  mp.  K o r b  mp. P r a -  
ż a k mp. C o n r a d  E y b e s f e l d  mp.  

K r i e g s a u  mp.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 28 maja.

7j licznych telegram ów  pryw a­
tnych i korespondencyj p row incjonal­
nych , któremi codziennie wiedeńska 
p rasa opozycyjna karm i swoich czy­
telników, zdawałoby się, że w całem 
państw ie ludność niem iecka w naj­
niższych naw et w arstw ach  żyje tylko 
polityką w ew nętrzną przejęta jest o- 
burzeniem  na gabinet kr. Taaffego za 
znane rozporządzenie o języku u rzę­
dowym w Czechach i na Morawii. 
Zdawałoby się nawet, że oburzenie to 
dochodzi do punktu kulm inacyjnego, 
po za którym  wszelkie dalsze stopnio­
wanie mogłoby już tylko doprowadzić 
do małej wojny dom ow ej! Jestto je ­
dnak tylko śm iała m istyfikacja, śm ia­
ła  z dwóch powodów, raz dlatego, że 
dowodzi lekcew ażenia czytelników, a 

[p o w tó re , że dla celów czysto p a r ty j -  
i n y c li , d la  d o k u c z e n ia  rządowi m e  w a ­
ha się szerzyć fałszów za granicą i 
dyskredytow ać wobec św iata życia po 
litycznego w Austryi. Bo że wszystkie 
te łokciowe spraw ozdania o zgrom a­
dzeniach politycznych 1 uchw alonych 
protestach lub rezolueyaeh stanow ią 
tylko blagę agitacyjną, że m assy nie 
idą za naw oływ aniam i agitatorów  i 
albo wcale nie zajmują się bieżącemi 

| kw estyam i polityki wewnętrznej, albo 
siedzą ich przebieg z spokojem, to nie

ulega żadnej wątpliwości. Dowodu na 
to dostarczył nam nasz korespondent 
wiedeński w przedwczorajszym  tele­
gram ie. W stolicy państw a, w ognisku 
niemieckiej intelligencyi, w środkowym  
punkcie życia politycznego, powiodło 
się ściągnąć na jedno z takich zgro­
m adzeń zaledwie 25 uczestników , a 
mimo to p rasa  wysoko podniosła t ę , 
manifestacyę, zapisała wszystkie u- 
chw ały i rezolucye, jak  gdyby po za 
niemi stały  tysiące.

Na szczęście zagranica, pam iętając 
dobrze o tern, jak błędnie inform owa­
ła  ją  prasa w iedeńska przed laty dzie­
sięciu, nie w ierzy już tym stereotypo­
wym alarmom o gnębieniu narodow o­
ści niemieckiej i nie obaw ia się wcale 
o losy Austryi. Jeżeli gdzie, to pewnie 
w niemieckim Berlinie skargi na  u- 
cisk żywiołu niemieckiego znalazłyby 
pewnie żywe w spółczucie, jeżeliby 
tylko miały pew ną podstaw ę. Kiedy 
W ęgrzy w roku 1873 w ystąpili może 
nadto energicznie, ale nie n iespraw ie­
dliwie przeciw Sasom siedm iogrodz­
kim znosząc ich przestarzałe przyw i­
leje po lityczne, w Berlinie ska.rgi ich 
znalazły odgłos tak żywy, że w koń­
cu naw et sprzyjające Sasom dzienniki 
niemieckie, w iedeńskie i peszteńskie 
m usiały zaprotestow ać przeciw  n ie­
proszonej protekcyi i wyprosić sobie 
takie poparcie. Dziś Nordd. Allg. Ztg. 
w a r ty k u le ,  k tó r y  p o d a liś m y  dosło­
wnie, lekceważy wszystkie skargi Niem­
ców austryaekieh, uw aża je  za zupeł­
nie nieuzasadnione i stanowczo odpie­
ra  zdanie, że kontynuaeya obecnej 
polityki w ewnętrznej w A ustryi m u­
siałaby się odbić niekorzystnie na po­
lityce zewnętrznej i zepsuć harm onię 
między dwoma państw am i.

Nie powiodło się także prasie 
opozycyjnej rozbudzić w W ęgrzech 
obawy o losy dualizmu. P • Lloyd

zmienił w praw dzie w ostatnich cza­
sach cokolwiek swój sąd o austrya- 
ckiej polityce w ew nętrznej w sposób 
niesym patyczny dla gabinetu, ale za 
to kom petentniejszy od tego dziennika 
do obrony interesów  w ęgierskich M a- 
gyarorszag daje stanow czą odpraw ę 
wiedeńskim  mistyfikatorom." ,.Nie mo­
żna, mówi ten dziennik, zarzucić g a ­
binetowi hr. Taaffego, że parlam en­
tarnej przew agi nadużywa, w interesie 
federalizmu i tern osłabia jedność pań­
stwową. Nie można także powiedzieć, 
ze większość parlam entu paraliżuje 
wszystkie zbaw ienne usiłow ania m n ie j­
szości, gdyż Izba uchw aliła  niejedną 
ustawę, w7 której w łaśnie wotum 
mniejszości stanowczo zaważyło na 
szali. Jeden dziennik wiedeński widzi 
naw et niebezpieczeństwo dla dualizmu 
i mniema, że W ęgrzy sami to rychło 
uznają, chociaż teraz zapatrują się na 
stosunki austryaeide z sym patyczną 
lekkomyślnością. Na ten zarzui W ę­
grzy me zasługują. Śledziliśmy zaw ­
sze z żywym interesem  rozwój życia 
konstytucyjnego w A ustryi i połączo­
ne z niem walki, a sym patye nasze 
były zawsze po stronie tych, którzy 
bronili p raw a przeciw  bezprawiu lub 
sile. Ale wszystko, co się dotąd 
w A ustryi stało, nie pozwala nam 
potępiać sumiennej próby ugodowej 
hr. Taaffego. Stronnictw o wiernokon- 
stytucyjne musi samo uznać, że po­
godzenie narodowości w A ustryi siało 
się potrzebą żywotną tak dla w ew nę­
trznej jak  i dla zewnętrznej polityki. 
Chęci zaspokojenia tych życzeń cze­
sku h, które ' nie zagrażają jedności 
państw ow ej i obecnych ram  politycz­
nych nietylko nie burzą, lecz owszem 
je  wzmacniają, W ęgrzy nie m ogą zapo­
znaw ać. Czuwamy nad dualizm em , 
nie śeierpimy, aby dzieło D eaka zni­
szczone zostało przez walki stronnictw
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■^rpejska skała przy Kapitolu. Wczoraj i dziś Sara 
^eruhardt. Feta ua cześć Alfreda de Musset Dobre za- 
®aiary, uy rezultat. Za twoje wyto. Zmienność popu­
larności. Mueset, Lamartine, Murger, Halery i AuLer 
kolumb naturalizmu i Vespueo Amerioo. Pani Bora- 
ry> Obuch i Nana. Wędrówka p i zimowej seeni*. Ole­
um ,jpcram. Jeszcze Daniel Iłocliat. Bitwa pod 
Grunwaldem. Zemsta artystów franouzkieh. Nowy oz'o- 

nek Akademii.

(Dokończenie.)

W spom niałem  wyżej o śmierci Gustawa 
Klaubert. I to imię dziś n it jest już popu- 
k rn em  chociaż przed dwudziestu kilku laty 
było w ustach całego czytającego świata. Gu­
staw F laubert doznał takiego samego losu 
■)ak Krzysztof K olum b; j<go powieść (nie 
Kolumba tylko G. F lauberta) F ani B o m ry , 
była niezaprzeczenie pierwszym objawem na­
turalizmu w literaturze; autor rozwinął w niej 
w t jm  kierunku niezaprzeczenie świetny ta- 
lem . dotąd m edorównany przez nikogo z jego 
ńaśladow ców, ale nie uciiał związać swego 
ńazwiska z tem odkryciem , i p. Em il Zola 
jest W espucym Americo, który dał swuje imię 
teoau przez tego nowego Kolumba odkryte­
mu śsm tm  P a n i B ovary  znalazła w sforach 
literackich uznanie wysokich zalet obrazowa­
n a  i stylu, ale dla ogółu publiczności —  nie 
Zapomins jmy, że to przeszło dwadzieścia lat 
temu — była >na pokarmem zanadto korzen­
nym ; czytano ją  c ichaczem , ukradkiem, i 
ci> co się ia  to odw ażyli, nie śmieli głośno 
mówić o tem, a surowi krytycy występowali

z ostrem, wyrokami ze stanowiska moralno­
ści. A utor nie śm iał upierać sio na swojej 
nowej drodze i w następnych dziełach szu­
kał i znalazł inne środki podobania się. Za­
pomniano więc o P an i B o va ry , a Obuch i 
N ana  pana Z o li, które są tylko grubem i i 
niezgrabnemu karykaturam i maniery Gustawa 
Fh ubert w jegę pierwszej powieści. zrobiły 
ze swego autora niby twórcę nowej szkoły, 
i tórej on tylko ujem ną stronę potrafił naśla­
dować.

Jeszcze jeden takt, dosadnie charaktery­
zujący wielkie różnice między środkami i 
d ro g am i, jakiem i się posługują dzisiejsi fa 
brykanei wyrobów literackich a mianowicie 
liwerairci dzieł d ram atycznych , a temi, ja­
kich używano przed dwudziestu iaty. Treść 
P an i B ovary  zawiera obfity m ateryał do trzech 
albo czterech dramatów, z których każdy był 
by jeszcze aż nadto bogaty w silne sceniczne 
efekty ; nikomu jednak w owym czasie me 
przyszło na myśl spożytkować ten m aterja ł 
w formie d ram atycznej, co nie przeszkodziło 
ówczesnym autorom zaopatrywać scenę w 
coraz nowe oryginalne dramaty i komedye. 
Dziś, nie poprzestając na tem', że kartki Obu­
cha w licznych wydaniach rozniosły błoto i 
wstrętną wuń po ■wszystkich czytelniach i 
pryw atnych m ieszkaniach , sfabrykowano za­
raz z niego jeszdze wstrętniejszą formę i je ­
szcze daleko zaraźiiw szą, bo plastycznie, ży- 
w°m  słowem i giestem i w całych massach 
na raz szerzącą niesm aczne i gorszące obra­
zy i scen} tego przesadzonego utworu spa­
czonej fa ih u zy i, a w tej chwili dowiadujemy 
się, że p. Basnach , którem u ta fabrykacja, 
dzięki zepsutemu smakowi publiczności, sowi­
cie opłaciła się finansowo w formie autorskiej 
tantiem y z kilkuset przedstawień O bucha , 
wziął się do nowei tego samego rodzaju spe 
k u lacy i. i z upoważnienia p. Zoli, (który jak 
wiemy, we własnych teatralnych próbkach

nie m iał szczęśliwej ręki) — zajmuje się wy- 
krojąniem  dram atu z N any. Sztuka ta w dzie­
sięciu obrazach , której plan przedstawiony 
autorowi rom ansu uzyskał jego zatwierdze­
nie, przedstawioną będzie tej zimy w teatrze 
A m b ig u e , to jest na tem  samem polu , na 
którem się Obuch popisywał.

A  propos teatru , o którym  tak wiele 
miałbym  dziś do powiedzenia, że dla braku 
miejsca muszę to wszystko na inny raz od­
łożyć, zanotuję tu tylko pujedyńczy fakt, który 
daje dokładne wyobrażenie o pojęciach ^wol­
ności u pewnej części dzisiejszych reprezen­
tantów republiki.

Wiadomo, że Theatre francais  i Odeon 
otrzymują ze skarbu stałe roczne zapomogi, ! 
za co obowiązane są przedstawiać w pewnych, j 
oznaczonych dniach sztuki klasycznego re- I 
pertoaru . żeby miedzy publicznością u trzy- j 
mać cześć prawdziwego piękna, aż nadto n ie­
stety skażoną na innych scenach, przez h y ­
mny śpiewane i kadzidła palone dla fatal­
nych bóstw realizmu naturalizmu i niemo- 
ralności. W ielka Opera i komiczna, w żarnom 
za otizym yw aną zapomogę, mają znowu obo­
wiązek przedstaw iania co rok oznaczonej li­
czby nowych zupełnie dz ie ł, co nawiasem 
mówiąc, nieraz naraża przedsiębiorców na 
ciężkie straty, bo dziś nawet Huyenoci, W il­
helm _ Tell i A id a  nie obejdą się bez niosły- ' 
chanie kosztownej wystawy pod względem 
dekoracyj i ubiorów, a na nieszczęście naj­
wspanialsza i najkorzystniejsza wystawa nie 
przeszkodzi upaść po dwóch albo trzech przed­
stawieniach jakiej Joannie d A r c ,  albo na­
wet Polyeuhtowi ontrakt rządowy nie pyta 
się o to, że arcydzieła nie rodzą się na za­
wołanie albo obstaluuek, i biedni dyrektoro­
wie muszą brać, co wpadnio pod rękę, jak się 
zbliży chwila przymusowej nowości, i nieraz 
potem  muszą sobie z boleścią powiedzieć; 
o lm m  et opcram perdidi. Mniejsza już o stra­

tę Opery, ale to nieszczęśliwe oleum stano­
wi nieraz zysk całorocznych dochodów ze 
s t a r e j  m uzyki, który n o w o ś ć  w jednym  
dniu pochłania.

Z tych rozm aitych tytułów dyrektoro­
wie subw encjonow anych teatrów  zostaia w 
pewnej zawisłości od rządu , jego rep rezen ­
tantów, m inistrów  oświecenia, sztuk p iękn ich  
i sk a rb u , a jak na teraz jeszcze bardziej 
względem kom isji budżetowej w Izbie de­
putowanych. W tym  roku kom isja  wystąpiła 
z p ro je k te n , żeby teatry, otrzymując^ zapo­
mogę i dawały po kilka przedstaw ień w cią­
gu roku jeżeli nie zupełnie b ezp ła tnych , to 
przynajmniej po zracznie zniżonej cenie, aby 
i mniej zamożne klasy mogły korzystać z p ie­
niędzy przeznaczonych przez rząd na zachę­
tę sztuk pięknych. Myśl to wcale n iez ła , co 
aowodzi słuszności p rzysłow ia , że i ślepej 
aurze zdarzy się czasem znalezć ziarno. Dla 
porozum ienia się w tym względzie pp. Vau- 
corbeil, dyrektor W. Opery, i Perrin  , adm i­
nistrator komedyi francuzkiej, zostali wezwa­
ni na posiedzenie komisy! budżetowej i jak 
się zdaje, ułożono się co do owych kilku 
przedstaw ień po zniżonej cenie ; a na konfe­
ren c ji tej , jak to m ów ią . szydło niechcący 
wylazło z worka. P. Gatineau, jeden  z człon­
ków kom isyi, żywo i gwałtownie atakował 
pana Pefrin  za ,wystaw ienie komedyi W. Sar- 
dou D aniel E o c h a t , k tóra , nawiasem m ó­
wiąc, pomimo zaciętych krytyk ze strony 
antyklerykalnej i przedwczesnych wróżb n ie ­
powodzenia , powtarzanych nawet przez ko­
respondentów niektórych zagranicznych dzien­
ników słuchających widocznie jednego tjlk o  
d zw o n u , miała już pięćdziesiąt do >rze za­
pełnionych przedstawień. P. Gatineau usiło­
wał w nowym układzie zamieścić warunek, 
żeby D aniel Eochat nie był dawany przy- 
n  aj inni ej v owych po zniżonej cenie przed­
staw ieniach , ale ponieważ nie jest to osobi-
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w Austryi, ale dotąd w Przedlitaw ii 
nic się nie stało, co by wzbudzało 
obawy takiej katastrofy. Slawizm nie 
wątpliwie wzmocnił się w Austryi, 
ale niemiecka narodow ość nie została 
osłabioną. Mimo większości słow iań ­
skiej w Izbie deputow anych, Niemcy 
i dziś stanow ią rozstrzygającą siłę 
w Austryi. “

Sprawy krajowe.

(Stan szkół ludowych.)

V III.
F r e k w e n e y a  s z k o ln a .

(II. S .)  W edług ostatniego spisu lud 
ności kraju, zamkniętego z dniem 31 grudnia 
1869 było wszystkich dzieci wiek szkolny 
mających 775.174. Z tych było obrządku rz. 
kat. 177.985 chłopców i 178.605 dziewcząt, 
razem 356 590 dzieei; obrz. gr. kat. 165.196 
chłopców i 165.742 dziewcząt, razem 330.938 
dzieci; wyznań ewangelickich 2.648 chłopców 
i 2.665 dziewcząt, razem 5.313 dzieci; izrae- 
lickich chłopców 41.148, dziewcząt 41.185, 
razem  dzieci 82.333. Ogółem było chłopców 
386.977 a dziewcząt 388.197.

Bady szkolne okręgowe wykazały w 3 .9 1 1 
gm inach mających szkoły ludowe 562.293 
dzieci wiek szkolny mających w r. 1878/9. 
Z tych było obrz. rz. kat. 134.876 chłopców 
i 131.499 dziewcząt, razem 266.375 dzieci; 
obrz. gr. kat. 116.034 chłopców i 103.770 
dziewcząt; razem  219.804 dzieci; wyznań 
er angelickich 3.032 chłopców i 2.517 dziew­
cząt, razem 5.549 dzieci; izraelickich 36 918 
chłopców i 33.744 dziewcząt, razem 70.665 
dzieci. Ogółem wykazano 290.860 chłopców 
i 271.533 dziewcząt.

W obliczenie to nie weszły jak widzi­
my dzieci z 2.410 gm in, nie mających dotąd 
w łasnych szkół ludowych. Licząc przeciętnie 
w każdej z tych gm in 100 dzieci w wieku 
szkolnym będących, przybędzie do powyższej 
liczby dzieci 241.000, co razem  wynosi 803.393 
dzieci w wieku szkolnym, czyli o 28.219 wię­
cej, niż było podczas ostatniego spisu lud 
ności w całym kraju Ponieważ liczba ta jest 
niepewną, wolimy wziąć za podstawę ob­
liczeń naszych, co do frekwencyi szkolnej, cy­
frę wykazaną w czasie ostatniego spisu lud­
ności.

W porównaniu z r. 1877/8 podały rady 
szkolne okręgowe o 4.305 chłopców i o 5.430 
dziewcząt czyli razem o 9.735 dzieci więcej.

Z ogólnej liczby dzieci wiek szkolny 
mających zapisano w r. 1878/9 do szkoły 
175.850 chłopców i 147.022 dziewcząt czyli 
razem 322 872 dzieci, a zatem 41-65 na 100 
obowiązanych w ca ły m k ra ju ,a5 7 '4 1 %  w g m i­
nach mających szkoły ludowe. W porówna­
niu z r. 1877/8 zwiększyła się liczba chłopców 
zapisanych do szkoły o 5.874 a liczba dziew­
cząt o 5.161, czyli razem  liczba dzieci o 11.035. 
Cyfra zaś wyrażająca stosunek zapisanych do 
obowiązanych zwiększyła się w pierwszym

stość, z którąby potrzeba było rachować się, 
wybuch jego złego hum oru przeszedł bez ża­
dnych następstw ; jest on jednak znamieniem 
cz a su , bo pokazuje, jak dalece oportunizm 
nie dopuszcza żadnej opozycyi i domaga się 
wyłącznie dla siebie nieograniczonej wolno 
ści używania cenzury, zakazu , egzekucyi za 
pomocą żandarmów i innych tego rodzaju 
c z y s t o - l i b e r a l n y c h  środków.

P. Sardou w ostatniej swojej* komedyi 
wyprowadziwszy do walki ideę religijną i nie­
dowiarstwo, nie oświadczył się za żadoą z tych 
dwóch stron przeciw nych; przez cztery akty 
przeprowadził rozprawę procesu między stro n ­
nikam i i przeciwnikami kościelnego ślubu, a 
wyrok zostawił publiczności. Komedy a jego 
zatem jest tylko filozoficzną dyskusyą, ale 
właśnie p. Gatineau i podobni mu liberaliści 
przedewszystkiem nie znoszą dyskusyi, a cho­
ciaż dotąd żadne prawo nie upoważnia do 
usunięcia ze sceny sztuki przyjętej przez ko­
m itet artystów, podpisanej przez cenzurę i 
uświęconej oklaskami słuchaczy, gotowiby 
odgrzebać z pyłu zapomnienia jaki dekret 
choćby z epoki Klodowiuszów i Chilperyków
i może lada chwila zobaczymy na afiszu ko- 
modyi francuzkiej doniesienie : „Zapowiedzie­
liśmy na dziś dram at Daniel Rochat, ale opor­
tunizm  Die chce, żeby go przedstawiano na 
naszej scenie."

Nie mam już dziś dość miejsca do spra- 
wozdauia z tegorocznego sa lonu , przyznam 
się n a w e t, że jeszcze się nie rozpatrzyłem  
dostatecznie w tym  labiryncie bez końca, bo 
za każdym razem wchodząc, zatrzymywałem 
się przed Bitwa, pod G runwaldem , którą jak 
na złość powieszono w pierwszej w chodowej 
sali. Czytelnicy moi, którzy mieli sposobność 
nasycić się widokiem tego olbrzymiego obra­
zu i którzy Die potrzebują mojego zdania o 
n im , nie wezmą mi jednak za złe. że kilka­
krotnie zatrzymawszy się przed n im , zapo-

wypadku o 1 '43%  w drugim  zaś o 0 99% .
Wykazy przedłożone za r. 1878/9 świad­

czą, że 113.165 dzieci wiek szkolny mających 
uwolniono w tych gm inach, które mają szkoły 
ludowe, od uczęszczania na naukę bądź z po­
wodów wskazanych w a rt 40 ustawy szkol­
nej krajowej z 2 maja 1873 1. 250 bądź też 
ze względu na nietnoźebność pomieszczenia 
ich w szkołach miejscowych mimo zaprowa­
dzenia w nich nauki podzielnej.

Liczba dzieci uczęszczających do szkół 
wynosiła w r. 1878/9 w szkołach ludowych 
publicznych chłopców 148 562 a dziewcząt 
113.261. czyli razem 261.823 dzieci; w szko­
łach  ludowych, w sem inaryach nauczyciel­
skich, chłopców 1.142 a dziewcząt 667 czyli 
razem 1.809; w szkołach ludowych wyzna­
niowych chłopców 3.823 a dziewcząt 3.700 
czyli razem  7.613 dzieci; w szkołach pry­
watnych, które mają charakter szkół pu­
blicznych, chłopców 706 a dziewcząt 2.751 
czyli razem 3.457 dzieci; w szkołach ludo­
wych prywatnych nie mających tego cha­
rakteru chłopców 1.600 a dziewcząt 3.884 
czyli razem 5.484 dzieci. Ogółem uczęszcza­
ło do wszystkieh szkół ludowych 155.833 
chłopców a 124 353 dziewcząt czyli razem 
280.186 dzieci

W porównaniu z r. 1877/8 zwiększyła 
się liczba chłopców uczęszczających dc szko­
ły  o 12.315 a liczba dziewcząt o 13.339 
czyli razem liczba dzieci uczęszczających o 
25.654. Liczby te dowodzą, że frekweneya 
dziewcząt wzmogła się stosunkowo znaczniej, 
ponieważ przewyższa zwiększoną frekwencyę 
chłopców o 1.024.

W stosunku do wszystkich dzieci w kra­
ju , które miały w r. 1878/9 w-ek szkolny, 
uczęszczało do szkół ludowych publicznych 
33 91 prc. a w stosunku do wykazanych w 
gm inach, które mają szkoły, 46 '55 prc. Do 
wszystkich zaś szkół ludowych razem uczę­
szczało w pierwszym stosunku 36'14 prc. a 
w drugim  49 78 prc. W porównaniu z ro­
kiem 1877/8 powiększyła się frekweneya 
szkolna co do sam ych szkół ludowych pu­
blicznych w pierwszym  stosunku o 3 36 prc. 
a w drugim  o 3 ’71 prc., co zaś do wszyst­
kich szkół ludowych razem w pierwszym 
stosunku o 3 3 1  prc. a w drugim  o 3 55 prc. 
Z tego widzimy, że frekweneya szkolna 
zwiększyła się w sam ych tylko szkołach lu ­
dowych publicznych tak znacznie a w in ­
nych naw et nieco zmalała. W zrost tak znacz­
ny frekwencyi szkolnej w ciągu jednego ro­
ku wskazuje wymownie, że z jednej strony 
uznawanie potrzeby nauki szkolnej upo­
wszechnia się coraz bardziej pomiędzy wszyst­
kiemu warstwam i mieszkańców, a z drugiej, 
że władze szkolne wykonywały z większym 
naciskiem przepisy względem przymusu szkol­
nego. Frekw eneya szkolna byłaby się. znacz­
cie j wzmogła, gdyby we wszystkich okrę­
gach szkolnych wzrost jej był stosunkowo 
równy. Lecz gdy w 33 okręgach szkolnych 
frekweneya się podniosła o 27.172 dzieci, 
zmalała natomiast, w czterech o 1.518 Naj­
większy wzrost frekwencyi szkolnej był w 
okręgu lwowskim zamiejskim, w rzeszowskim 
i w krakowskim zamiejskim.

Pod względem uczęszczuuia do klas po­
szczególnych zachodzi rażąca nierówność. 
Ustawa szkolna krajowa przepisuje w art. 41,

m niałem  pójść dalej, bo i tyle tam jest szcze­
gółów do rozpatryw ania , i tak trudno zde­
cydować się na oddanie pierwszeństwa tej 
lub owej grupie, a wokoło tyle słychać po 
największej części niedorzecznych zdań fran- 
cuzkich widzów, którzy nawet nie umieją 
zdać sobie sprawy, czy to jest obraz bitwy 
w Chinach czy pod Plew ną, przed, czy po 
narodzeniu Chrystusa, i tylko na jedno się 
zgadzają, że rycerz w samym środku pomie­
szczony (W itołd), je s t tak brzydki z rysów 
twarzy, że m ógłby się wcale nie pokazywać. 
Co do rysów W itołda, które zapewne wzięte 
są z jakiego autentycznego portretu, pokazu­
ją one istotnie, że ten książę nie był podo­
bny do Apollina belwederskiego, ale dobrze 
mu ta k , po co się tak naprzód wysunął w 
tej pamiętnej bitwie, w której W ładysław -Ja­
giełło i Zbigniew Oleśnicki w imię historyi 
i legendy byliby stosowniejszymi reprezen­
tantami zwycięztwa polskiego oręża nad teu- 
tońską hydrą.

Raz, kiedy w najlepsze przechadzałem  
się wzrokiem po czterystu m etrach kw adra­
towych grunwaldzkiej bitwy, uderzyły mię 
nagle głośne śmiechy po za merai plecami. 
Odwróciłem się prawie z gn iew em . żeby zo­
baczyć, kto się śmieje i z czego? Spostrze- 
głom gęsto ścieśnioną grupę przed jakimś 
niewielkim obrazkiem na przeciwnej ścianie 
sali. Z trudnością, docisnąwszy się bliżej, cóż 
zobaczyłem ? Oto prawdziwie francuzki figiel, 
un tra it de Gavroche.

Kilku artystów  rozgniewanych za złe 
pomieszczenie ich obrazów, —  nie każdy umie 
sobie w takim razie tak śmiało i godnie p o ­
stąpić jak młody Kossak —  pomścili się na 
swój sposób nad p. T u rąu e t, podsekretarzem 
stanu w wydziale sztuk pięknych. Korzysta­
jąc zapewne z chwili braku dozoru powie­
sili między obrazami hors concours jakąś 
nędzną chromolitografię w złoconych ram ach

że każde dziecko ma uezęszczać la t sześć do 
szkoły, z czego wynika, że powinny być w 
każdej szkole ludowej dzieci sześciu stopni 
wieku. W szkołach sześcioklasowych sp ły ­
wają się stopnie te wieku z klasami. W sie­
dm iu- i ośmioklasowych są dzieci, które już 
wyszły z wieku szkolnego. W innych zaś 
szkołach począwszy od pięcioklasowych aż 
do jedno klasowych obejmują poszczególne 
klasy po dwa aż do sześciu stopni wieku. 
Mówiąc zatem o uczęszczaniu dzieci do klas 
poszczególnych, mamy na myśli nietylko rze­
czywiste klasy osobne ale także i stopnie 
wieku t j że dziecko uczęszcza w sześeio- 
klasowej szkole albo do klasy szóstej albo w 
jednoklasowej pobiera już rok szósty naukę. 
Ze względu na powszechny niem al zwyczaj 
odbierania dzieci przed dopełnieniem  sześcio­
letniego obowiązku uczęszczania do szkoły, 
liczba dzieci zmniejsza się bardzo w wyż­
szych klasach i oddziałach, ponieważ rodzi­
ce wolą używać ich do posług około domu 
lub gospodarstwa, niż posyłać do szkoły Tej 
niewłaściwości nader szkodliwej niepodobna 
prawie zaradzić najsurowszem wykonywa­
niem przym usu szkolnego, szczególniej tam 
gdzie nie ma osobnych wspólnych pastwisk, 
a tem samem potrzeba dozorować bydło pa- 
szące się wśród pól zasiewnyeh. W r. 1878/9 
było następujące uczęszczanie do klas po­
szczególnych: do klasy ósmej uczęszczało 207 
dzieci, czyli 0 07 prc. na 100 uczęszczających 
do szkoły, do klasy siódmej 561 czyli o 0 '20 
prc., dc klasy szóstej 6.085 czyli 2* 17 prc.., 
do klasy piątej 9.893 czyli 3'53 prc., do kla­
sy czwartej 19.372 czyli 6'92 p rc ,  do klasy 
trzeciej 41.922 czyli 14T6 pr c ,  do klasy 
drugiej 66.861 czyli 23 86 prc. a do klasy 
pierwszej 135.285 czyli 48 '29 prc. Z tego 
widzimy, że połowa prawie dzieci uczęszcza 
do klasy pierwszej i że liczba uczęszczają­
cych ogrom nie się zmniejsza, gdy postępu­
jem y do klas czyli oddziałów wyższych i to, 
jak wspomnieliśmy, w rażący sposób, który 
wskazuje niestety, że znaczna bardzo część 
dzieci nie czyni zadość obowiązkowi pobie­
rania sześcioletniej nauki szkolnej.

Rada państwa.
( X X V  posiedzenie Izb y  wyższej).

*t*  W ie d e ń , 25 maja. (Korcsponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t -  
m a n n s d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 
11, min 15.

~ 1 Izba oarazu przystępuje do szczegóło­
wych rozpraw budżetowych. Uchwalono bu­
dżet wraz z ustawą finansową bez zmiany 
wedle uchw ał Izby poselskiej. Przy niektó­
rych tylko rozdziałach toczyła się dyskusyą, 
jednak bez sformułowanych wniosków.

Do rozdziału 5go: „rada ministrów" 
zabrał głos h r. W i d m a n n ,  aby zastrzedz 
się przeciw twierdzeniom stronnictw a „wier 
nokonstytucyjuego“ , jakoby ono tylko dzier­
żyło monopol wiernego dla koustytueyi uspo­
sobienia i idei państwowej.

Do rozdziału 7go: „iniuisterstw o spraw 
w ew nętrznych11 zabiera głos hr. W i d m a n n

z num erem , jakim  opatrzone są wszystkie wy­
stawione obrazy, i tabliczką zńazw iskirn E d­
ward T urąuet i napisem : Sowocnir de Com- 
piegne. Publiczność możeby długo nie poznała 
się na tym figlu, ale między tłum em  trafi się 
czasem przypadkiem jaki znawca, więc też po 
niejakim czasie ktoś pierwszy rozśiniał się 
zobaczywszy tę karykaturalną litografię ja ­
skrawo kolorowaną i pokazał ją  drugiem u i 
trzeciem u; wnet potem dziesiąty i setny do­
wiedział się, o co idzie, tłum  zaczął się co­
raz bardziej gromadzić około mniemanego 
arcydzieła pana wice m inistra, który za cesar­
stwa był jakim ś urzędnikiem w Compiegne. 
Śmiechy, szepty i głośue złośliwe uwagi za­
częły się sypać rotowym ogniem a autoro- 
wie figla wmięszani w tłum  nasycali się 
słodkim owocem zemsty. Widocznie tego 
wieczora musiało być niewielu stronników rządu 
w salonie, bo publiczność przez parę godzin 
bawiła się kosztem p. T urąuet, ale nakoniec 
jakiś przyjaciel ofiary przyszedł w towarzyst­
wie dwóch strażników wystawy i usunął cor- 
p u s  delicti wśród ironicznych oklasków pu­
bliki.

W  zeszły czwartek (13 b. m.) odnył 
się wybór nowego członka Akademii francu­
skiej w miejsce zmarłego Juliusza Favre. 
Czterech było kandydatów, pp. de Bornier, 
Manuel, Oskar de Vallóe, litgraci, i p. Rousse 
adwokat. Ten ostatni został wybrany. P. Ro­
usse jest jednym  znajznakomitszych adwoka­
tów parysk ich ; wybór ten  ma dziś wysokie 
znaczenie z tego względu, że p. Rousse podjął 
się zredagowania konsultacyi w przedmiocie 
dekretów 29 marca i niewątpliwie z swoją 
głęboką znajomością prawa wykaże dowodnie 
n iepraw ny charakter postauowień rządowych 
przeciw duchownym kongregacyom.

Paryż, 15 maja.
J . Bo h d a n

do kilku uwag o uznanej zdawna potrzebie
reformy adm inistracyjnej. Podstawa urządzeń 
adm inistracyjnych, gm iua katastralna jest I 
niew łaściw ą; czynnościami w własnym i 
w poruczonym zakresie działalności gm iny 
są przeciążone; próba z radam i powiatowemi 
nie powiodła się. podstawa tu również wa­
dliw a; należałoby trzymać się wzoru p ru ­
skiego, znieść dualizm adm inistracyjny przez 
połączenie reprezentacyj powiatowych z sta- , 
rostwem, co położyłoby kres sporom o koni- 
peteneyę, i oś odministracyi złożyć w zor­
ganizowanych w ten sposób powiatach, co 
uczyniłoby adm inistracyę tańszą, już dlate­
go, że możnaby zmniejszyć liczbę central­
nych urzędów i urzędników adm inistracyj­
nych po krajach i w stolicy państwa.

Przy rozdziale 9tym: „m inisterstw o oświe­
cenia i spraw duchow nych11 zabiera głos kardy­
nał K u t  s c h ke r: Dawniej już zwracałem  się 
do rządu z uwagami o niewłaściwem postępo­
waniu z fuuduszami re lig ijn em i, ale be? 
wszelkiego skutku. Fundusze te są uważaue 
za własność państwa, gdy tymczasem w rze­
czywistości są własnością kościoła i nie na­
leżą wcale do budżetu. W ypadałoby co naj- j 
mniej zbadać, na jakiej podstawie tak fun- , I 
dusze religijne, jak fundusze naukowe są po­
czytywane za własność skarbową. A dale/ ' I 
powinienby rząd zastanowić się nad kwestyą, 
czy godzi się przewyżek funduszu religijnego | I 
jednego kraju używać na rzecz innych krajów.
Co sie tyczy nakoniec subwencyj skarbowych 
na cele wyznania katolickiego, są one uwa­
żane za zaliczki ze skarbu z prawem zwrotu.

Pod tym  względem kościół katolicki 
inaczej bywa traktowany, aniżeli inne wy- 
znam a; aibowiem tym  innym udziela się 
subweneye bez pretensyi zwrotu. Gdzież 
tu więc rów uość? Przy tej sposobności m u­
szę wynurzyć ubolewanie, że sprawa pomp- 
szenia doli duszpasterstwa w tym  roku je ­
szcze niezałatwiona. A wszakże rząd od- 
dawua kazał sobie uchwalić środki ku temu 
w zuanym  podatku od prebeud bogatszych. 
Podatek ten daje rocznie 700.000 z ł . , z 
których idzie 600,000 zł. na polepszenie płac 
duchownym bez jakiejkolwiek normy, ale co 
się dzieje z pozostającemi 100.000 zł., o tem  
nic zgoła nie wiemy. Proszę rząd, aby wszyst­
kie te uwagi moje należycie uwzględnił.

Hr. Lew T h u n  popiera wywody preo- 
pinanta co do funduszów religijnych i żąda 
wykonania rezolucyj uchwalonych przez Izbę 
poselską.

Przechodząc do podatku od prebenda- 
rzy na rzecz funduszu religijnego, zarzuca 
władzom finansowym, że mnóstwo reklam a­
c ji  przeciw niesłychanej wysokości tego po­
datku dotychczas nie załatwionych pozostaje, 
i domaga się od rządu, aby podatek teu 
był nakładany w porozumieniu z biskupami.

Mówca chciałby odpowiedzieć jeszcze na 
niektóre wywody wczorajsze , czego wczoraj 
dla zamknięcia dyskusyi szczegółowej uczy­
nić nie m ógł; uznając atoli, że w dyskusyi 
szczegółowej nie uchodzi wracać do ogólnej 
prosi Izbę o pozwolenie, aby po ukończo­
nych rozprawach budżetowych mógł zabrać 
głos.

Izba odmawia większością głosów po­
zwolenia.

Hr. Lew T h u n  pyta tedy, czy wolno 
mu zaraz teraz wypowiedzieć swoje uwagi.

Izba znów odmawia.
K ardynał S c h w a r z e n b e r g  w wła- 

snem i nieobecnych biskupów im ieniu po­
piera preopinawtów w sprawie funduszu reli­
gijnego, ubolewając, że przewyżkami fundu­
szu jednego kraju rząd i Izby rozporządzają 
na rzecz innego kraju, a więc wbrew woli 
fundatorów usuwają je  celom miejscowym, 
prowadząc z niemi coś w rodzaju kom uniz­
mu. Uboiewa także, iż utworzona w zgodzie 
z Stolicą Apostolską cassa sa lis , t. j. pewien 
dochód z soli na rzecz biednego duchowień­
stwa, później przezwana cassaparochorum, za­
brana jest na skarb, tytułem  niby to długu 
funduszu religijnego. Żali się następnie na 
sposób wymierzania podatku od prebend, 
którego podstawą jest kapitał fikcyjny, tak 
potwornie pomyślany, że to aż wstyd dla 
rządu, ale nie teraźniejszego. Mówca przyta­
cza przykład z opodatkowania własnych pre- 
óend, z których opłacał 43.000 zł., aż do­
piero po długich rekursaeh zniżono teu po­
datek na 30.000 zł. Jest i to jeszcze za wiele, 
ale przynajmniej rekursy cokolwiek pomogły; 
natom iast inni duchowni w Czechach dotych­
czas próżno oczekują załatw ienia rekursów. 
Mówca przechodzi do sprawy szkół ludowych 
i opierając się na 40-letniem  doświadczeniu 
z wizytacyi szkół ludowych, występuje prze­
ciw teraźniejszym urządzeniom, które, acz 
piękna tc rzecz, że na szkoły dużo się łoży, 
są przecież zbyt kosztowne. Ośm lat obowiąz­
kowego odwiedzania szkoły, to rzecz zbyt ko­
sztowna dla rodziców, a dawniejsza szkoła 
sześcioletnia więcej nauczyła dzieci, niż dzi­
siejsza ośm ioletnia Te ośm lat są też tylko 
na papierze, albowiem w niezliczonych wy­
padkach władze szkolne muszą dyspenso­
wać od ostatnich dwu lat. Mimo dyspens 
tych jednak szkoła jest zbyt drogą, bo dla 
samej zasady ośiniolecia potrzeba budynku 
przestworniejszego i więcej nauczycieli. Gdzie 
zaś dyspens nie ma, tam  rodzice są pozba-



wieni sił roboczych; bo dwa ostatnie lata 
szkoły przypadają na wiek, w którym  dzieci 
^iejskie już do pracy wdrażać się zaczynają. 
7 miejsce tych dwóch lat należałoby przywró­
c i  dawne szkółki niedzielne, które były bar­
dzo pożyteczne, a nic nie kosztowały. W 
szkole dzisiejszej za wiele też jest przedmiotów 
flauki. A nakoniec wykształcenie nauczycieli 
ludowych jest dziś zbyt rozległe, zbyt kosz­
towne i zbyt odzwyczajające kandydatów od 
Wiejskiego trybu życia.

P . Ant. 8 c h  m  e r  1 i n g . Co się ty ­
czy podatku od prebend, Izba wyższa już 
Przy uchwalaniu odnośnej ustawy złagodzi­
ła surowości i niewłaściwości niektóre Jeśli 
kto zbyt wysoko czuje się opodatkowanym, 
“la na to rekurs do trybunału adm inistra 
cy.jnego. Mimo to życzyć wypada, ażeby 
rząd baczył na sprawiedliwy wym iar podat­
ku , a nie ulega wątpliwości, że je s t w tern 
dużo złego, którem u zaradzić potrzeba, Ks. 
kardynał K utschker ubolewał nad niedojściem 
do skutku ustawy o uregulowaniu kongruy. 
Otóż i ja  ubolewam i uderza m nie to, że 
Izba poselska, której większość liczy w swem 
groni« tyle dusz pobożnych, nie uchw aliła 
jeszcze projektu rządow ego; co więcej, ko- 
ttisya Izby poselskiej nie odbyła ani jedne­
go posiedzenia Izba wyższa przeto nie po­
kosi żadnej winy, owszem pragnie uregulo­
wania kongruy i polepszenia doli duszpaster­
stwa, które jest ważnym czynnikiem życia 
Państwowego Co się tyczy kwesty i szkół 
ludowych, mówić o niej nie będę, bo to 
rzecz taki ważna, że nie możnaby jej zała­
twić mimochodem przy budżecie.

M inister ośw. i spr. duch. bar. C o n- 
r a d  stw ierdza, że projekt rządowy o u re­
gulowaniu kongruy spotkał się w komisyi 
Izby poselskiej z oporem obu stronnictw . 
Mimo to rząd, przekonany o ważności sp ra­
wy, wniesie projekt nowy. Co do funduszów 
religijnych i podatku od prebend, sprawy te 
8$ unormowane przepisami prawnemi. Na u 
Wagi kardynała Schw arzenberga o szkołach 
ludowych odpowiada m inister, że rząd stara 

i starać się będzie o jaltnajwiększe zao­
szczędzenie wydatków. Mimo tej oszczędno- 
ści jednak nik t m e myśli naruszać szkoły 
ludowej w jej bycie, istocie i rozwoju. 
Szczególniej co do ośmiolecia, m inister za­
pewnia, że rządowi bardzo daleko do tego. 
by choć pomyśleć o zniesieniu tej za­
sady w ustawie, żc atoli poczytuje sobie 
*a wielki obowiązek liczyć się z okoli­
cznościami miejscowemi, t. j. nie krajowemi, 
lecz pow iatow em i, a nawet niepowiatowemi, 
lecz raczej z okolicznościami w tej i owej 
gm inie. Riąd przed niespełna rokiem wydał 
właściwe rozporządzenie; że zaś odtąd nie 
wydał nowego, prosta tego przyczyna je s t ta, 
iż w niespełna roku nie było można zebrać 
doświadczeń, na którychby nowe rozporzą­
dzenie oparto. Tak samo co do wykształce­
nia nauczycieli, planu nauk w szkołach lu­
dowych i co do szkół ś re d n ic h , rząd m nie­
m a, że, chociażby ustaw a była uajwyborniej 
pom yślana, dopiero doświadczenie pouczyć 
może, czy nie ma niedogodności i niewłaści­
wości w jej wykonaniu, których z góry prze­
widzieć nie m o żn a , a o które szczególniej 
w Austryi wcale nie trudno. Co do szkół 
w yższych, rząd trzym a się zasady, że tu 
chodzi przedewszystkiem o badania naukowe. 
Nie myśli przeto powodować się ani aspira­
cjam i narodow ościow em i, ani też m ałodu- 
sznem’ pojmowaniem pewnych okoliczności, 
które trudno rozłączyć zupełnie od zabarwie- 
m a politycznego, lecz jedynie powodować się 
będzie słowami mowy od tronu, że potrzeba 
baczyć na rozwój duchowych interesów lu­
dności.*

Hr. Lew T h u n  odpowiada p. Schmer- 
lingowi, że w sprawie podatku od prebend 
droga rekursu do trybunału  adm inistracyj­
nego dla wielu jest zbyt kosztowna, a w o- 
gólności niepewna, skoro trybunał z samej 
Ustawy wydedukował dla rządu prawo na­
kładania podatku, jak mu się podoba. Złe 
przeto spoczywa w samej ustawie, która zbyt 
wielką pozostawia dowolność ministerstwu, 
oświecenia. Co do projektu o uregulowaniu 
kongruy, mówca broni komisyi Izby posel­
skiej, utrzym ując, że słusznie nie rozpoczę­
ła  nad nim  obrad, bo spraw a ta zbyt ściśle 
wiąże się z kwestyą własności i adm inistra­
c j i  fundnszn religijnego. Naprzód tę kwe­
styą, a potem  dopiero kongruę uregulować
można.

Te były przem ówienia w dyskusji bu­
dżetowej.

B**z dyskusji przyjęto ryczałtem  w dru- 
giem  i trzeciem czytaniu ustawę o taksie 
wojskowej w brzm ieniu uchw ał Izby po­
selskiej.

Teraz dokonano wyborówdo delegacyi, a 
podczas skrutynium  uchwalono znaną usta­
wę o zm ianach w niektórych galicyjskich o- 
kręgach wyborczych d la Rady państwa rów ­
nież w drugiem  i trzeciem  rzytaniu i przy­
jęto  do wiadomości także już znany wykaz 
zwrotu zaliczek udzielonych z skarbu w r. 
1873 państwowym kasom pożyczkowym.

Ogłoszony nakoniec rezultat wyborów 
do delegacyi jest następujący: i z ł  o n k a- 
m i  w ybrani 's ą :  ks. Adolf Auersperg, bar. 
Caachi ks. C*irtoryski, bar. E ngerth , hr.
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Falken ' ayn, pp. Grogl iH ófłer, bar. Hofmann, 
bar. Hubner, ks. Khevenhiiller, bar. Kónigs- 
w arter ks. Fryd. L iechtenstein, p. Józef 
Schm erliog, ks. Karol Sc-hwarzenberg, hr. 
Trauttm ansdorff, ks. Trauttm ansdorff. hr. Os­
wald Thun, dr. Unger, (88 głosami, t. j. je­
dnomyślnie), hr. F tirstenberg i bar. T inti (87 
głosami); z a  s t ę pc a m i z a ś : opat Karl, 
ks. Rosenberg, ks. Sapieha, hr. F ryd . Thuu, 
p. Was er, bar. W ashington, ks. W indisch- 
griitz (81 głosami, t. j. jednom yślnie), hr. 
Hoyos, br. Rossbacher (80 głosam i) i bar. 
M ayr (73 głosami).

Prezes m inistrów hr. T a a f f e :  Mam 
zaszczyt oznajmić wys. Izbie, że Rada pań- 
stra  z najwyższego polecenia od dnia dzi­
siejszego odroczona.

Koniec posiedzenia o godzinie 2, m i­
n u t 20.

SPEAWY ZAGRARICZEE
(M is y a  G o s c k e n a ) .

Czytamy w Pester Lloydzie-. „Chociaż 
p. Góschen, według sprawozdań, jakie do­
szły nas z Paryża i W iednia, zadał sobie 
pracę, ażeby w konferencyach z p. Freyci- 
netem  i br. Haymerle wyłożyć jak najjaśniej 
cel i treść swojej nadzwyczajnej misyi do 
Stam bułu, mimo to panuje wszędzie w tej 
sprawie wielka niepewność i niejasność. J a ­
ko zadanie Góschena podają raz to, drugi 
raz owo, raz rzeczy najpotworniejsza i naj­
bardziej zawikłane, to znowu rzeczy błahe, 
a nawet podejrzywają go, że wiezie ze sobą 
formalną listę m inistrów  dla Turcyi i że su ł­
tanowi postawi alternatyw ę: przyjąć tę listę 
w całości, albo zrzec się tronu! Wobec ta ­
kich potwornych wersyj nie od rzeczy bę­
dzie zrekapitulować ową definicję misyi Gó­
schena, jaką najkom petentniejszy jej in te r­
pretator, m inister spraw zagranicznych, Gr&n- 
ville, dal przed trzem a dniam i w angielskiej 
Izbie wyższej. W edług wywodów lorda Gran- 
villa, w jołano Góschena do S tam bułu dlate­
go, ponieważ wpływy Layardn osłabły w sku­
tek ciągłych a niepotrzebnych remonstracyj 
i protestów. P an  Góschon ma tedy w ytłu ­
maczyć Porcie, że ustały już rządy cierpli­
wości i patrzenia przez palce, i te  nowy 
rząd angielski, chociaż nie co do celów, to, 
co do środków różni się wielce od rządu po­
przedniego. Form alny program  i gotowy 
plan, o ile się zdaje, nie należy do rekwizy­
tów podróży p. Góschena. W ogóle m iała 
postanowić Anglia, że odtąd znosić się bę­
dzie z Portą w ten sarn sposób, W jaki zno­
si się z każdem inneiri m ocarstwem  i że do 
stosunków swoich z państwem tureckiem  nie 
będzie przykładała innej miary, jak tylko 
miarę politycznego stanowiska i dotrzym y­
wania traktatów ze strony Porty. Te oświad­
czenia zgadzają się mniej więcej z rewela- 
cyami, jakie p. Góschen poczynił w W ie­
dniu, i które nie w tern, co w sobie zawie- 
i*ały, lecz w tern, co zamilczały, każą dopa­
trywać się sprzeczności w politycznych za­
patryw aniach między rządem  angielskim a 
austrjacko-w ęgierskim .

Z listu naszego wied ńskiego korespon­
denta wyjmujemy ustęp tyczący się tej sp ra ­
w y: Polityka h r  A udrassy’ego wydawała się 
znacznej części ludności austryacko-w ęgier- 
skiej z początku zawikłań wschodnich nie- 
dość przyjazną Turcyi, chociażby tylko dla­
tego, iż w program ie jej nie było mowy
0 bezwarunkowem utrzym aniu całości T u r­
cyi. Być może, że hr. Andrassy przewidy­
w ał chwilę zawarcia trak tatu  w Ban Stefa 
no, ów dzień fatalny, w którym  Porta zło­
żyła sarna u stóp zwycięzkich Rossyan swo 
ją integralność jako ofiarę, dość, że wypadki 
późniejsze każą oddać słuszność h r. Andras- 
semu, który nietylko nie potrzebuje żałować 
swojego kroku, ale nadto może mieć wielką 
satystakcyę, iż ocenił należycie sytuacyę i 
nie dopuścił do zmarnowania m ienia i kr i 
M onarchii w obronie tradycyj, której w da­
nych w arunkach i stosunkach niepodobna 
było podtrzymywać. Ale inaczej przedstawia 
się rzecz od chwili traktatu berlińskiego. 
Ani h r. A ndrassy, ani Beacousfield, ani na­
w et pełnom ocnicy srm ego su łtana nie m o­
gli od Turcyi uchylić całego nieszczęścia i 
kary, jaką na nią nałożono w skutek klęsk 
wojskowych i przegranych b ite w ; ale nato­
m iast dołożył hr. Andrassy wspólnie z Bea- 
consfieldem, a przy pomocy Bismarcka i 
W addingtona wszelkich starań, ażeby pobitą
1 pod względem terytoryalnym zmniejszoną 
T u rc ję  uczynić zdolną do dalszej egzysten- 
cyi. Ambicyi maluczkich, którzy chciwie go­
nili za spadkiem po „człowieku, w ich 
oczach już nie chorym, lecz um arłym *, po­
łożono tamę, ażeby tylko utrzym ać T u rc ję  
jako czynnik w europejskim związku pań­
stwowym W  obronie .całości i nietykalności 
Turcyi tej, jaka wyszła ze stypulacyj trakta­
tu berlińskiego, srawał h r. Andrassy zawsze 
gorliwie i z energią mimo rozm aitych n ie ­
porozumień wywoływanych przez samą P er­
tę. Ten rys austryacko-węgierskiej polityki 
stworzył jej nową tradyeye. do której przy­
znaje się obecny kierow nik naszych spraw
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zagranicznych szczerze i stanowczo, tak sa­
mo, jak jego poprzednik i to nietylko dla­
tego, iż jest postulatem  traktatu  berlińskie­
go, lecz dlatego, że daje pewną gwarancyę 
powolnego rozwoju stosunków bałkańskich. 
Dla tych powodów dalsza, niezakwestyono- 
wana egzysteneya państwa tureckiego, sta­
nowi kardynalny punkt w program ie au­
stryacko-węgierskiej polhyki wschodniej. A 
samo przez się rozumie się, że tej polityce 
nietylko się nie sprzeciwia, lecz stanowi n ie­
jako jej istotę i treść żądanie, ażeby rządy 
tureckie zostały zreformowane i ulepszone, 
a każda akcya w tym kierunku i w tym  ce­
lu podjęta, znajdzie zawsze gorliwe poparcie 
w Wiedniu. Tak samo ma się rzecz z akcyą 
zainaugurowaną przez obecny gabinet Grlad- 
stona. Frazes „o chorym człowieku i leka­
rzach doń przywołanych*, frazes tyczący się 
Turcyi i europejskiej dyplomacyi je s t już 
tak zużyty, że sama przyzwoitość nie pozwa­
la go powtarzać. Mimo to powtarzam go, 
bo tylko na nim  można najdrastyczniej wy­
kazać odmienność obecnego stanowiska rzą­
du austryaeko-węgierskiego i rządu angiel­
skiego. Jeżeli GUadstone i Haymerle są leka­
rzami, którzy stoją przy łożu „chorego czło­
wieka", to przypuszczać należy, że wytężą 
całą swoją inteligencyę^ i zużytkują cała 
swoją wiedzę, ażeby poraódz tem u choremu. 
Ale zachodzi tu tylko ta różnica: Gladstone 
traktuje całą tę chorobę ze stanowiska wa­
runkowego i interesuje się — jak to nieraz 
zdarza się także pomiędzy lekarzam i —  ty l­
ko „wypadkiem", a nie chodzi mu o ostate­
czny los pacyenta, Haym erle zaś oddał się 
całą duszą tej sprawie i jest ożywiony ży­
czeniem nietylko „ l e c z e n i a *  chorego, aie 
także „ u t r z y m a n i a  g o  p r z y  ż y c i u . *

(Deiuonatracye koiuuuardAw w 
Paryżu.)

Dzień 23 maja, na który zapowiadano 
od dość dawnego czasu ogrom ne m anifestacje 
komunardów p a ry sk ich , m inął stosunkowo 
dość spokojnie. W idown:ami m ałych tylko 
nieporządków były plac Bastylli i cm entarz 
Pere-Lachaise, na którym  są poeh wani roz­
strzelani komunardzi. Jeszcze o godzinie pierw­
szej w południe plac Bastilli wbrew po­
wszechnemu oczekiwaniu był zupełnie pró­
żny, tylko na niektórych punktach stały  g ru ­
py polieyantów. Dopiero o godzinie trzy 
kwadranse na drugą zjawił się w towarzy­
stwie ośmiu osób mężczyzna dość przyzwoi­
cie ubrany z czerwonym wieńcem w ręku. 
P o lic jan t zbliżywszy się do niego oświadczył 
mu, że polieya otrzym ała rozkaz nio pozwa­
lać na składanie czerwonych wieńców na 
grobach i wezwał go, aby schował ów wie­
niec pod surdut. Niosący nie usłuchał ro z­
kazu, zaprowadzono go więc do biura poli­
cyjnego na dworcu kolejowym w V incennes. 
D em onstrant jednak nie chcąc, aby wieniec 
postał się w ręce polieyi , podarł go 
w drodze w drobne kawałki. Inni m anife­
stanci. którzy w liczbie dziesięciu przecho­
dzili, przypadkiem ujrzawszy te kawałki i w 
przekonaniu, że to po lic jan t podarł wieniec, 
zaczęli przeciw  tem u protestować. W zgieł­
ku powstałym  z tego powodu aresztowała po­
lieya kilka osób, pomiędzy innymi Niemca 
nazwiskiem Griin, który komisarza polieyi 
chwycił za gardło i zdarł z niego krawatkę. 
Aresztowano tam  pięć osób, nadto gdy na 
placu Bastylli polieyant chciał aresztować 
pewną osobę a ta wyrwała id u  z pochwy pa­
łasz, przyszło do małej b ó jk i; polieyant od­
bierając przemocą swój pałasz ranił umyślnie 
czy też przypadkiem  swojego przeciwnika, 
którego odprowadzono na policyę; odtąd de, 
placu Basty lii panował zupełny spokój W spom- 
nieć jeszcze n a leży , że aresztowano także 
trzech reprezentantów  prasy komunistycznej. 
Panowie dziennikarze tak byli natrętni, tak 
się mięszali do każdej grupy demonstrantów 
i w swojej gorliwości reporterskiej zakłócali 
sami porządek, że polieya musiała ich zawe­
zwać do oddalenia się a gdy nie usłuchali 
tego nakazu, aresztow ała trzech z pomiędzy 
nich. Być może, że prasa radykalistyezna o- 
burzona wyrządzoną jej reprezentantom  znie­
wagą zażąda jako  "satysfakcji usunięcia p. 
A n d n e m  prefekta polieyi.

Nierównie więcej do czynienia m iała 
polieya na cm entarzu P ćre-L achaise, gdzie 
jak w inne dni wstęp był każdemu dozwo­
lony. Od czasu do czasu przybywały tana 
grom adki ludzi z żółtem i i czerwonemi nie­
śm iertelnikam i. około godziny w pół do trze ­
ciej nadeszło mniej więcej 150 osób prow a­
dzonych przez dwóch m ężczyzn, z których 
jeden niósł wielki czerwony bukiet, drugi 
zwitek papieru prawdopodobnie z mową, któ­
rą zam ierzał wygłosić. Przybywszy na m iej­
sce przeznaczenia, rzucił jeden z nich bukiet 
na grób a drugi chciał właśnie przemówić, 
gdy nagie wysunęli się policjanci nje spo­
strzeżeni dotąd, czem zatrwożony tłum  rozszedł 
się z wielkiem pospiechem. Około godziny 
trzeciej przyszło znowu około dwadzieścia o- 
sób, udało się na grób F lourensa i tu każda 
z nich rzuciła bukiecik nieśm iertelników  i 
oddaliła się. W tym samym czasie usiłowali 
agenci policyjni powstrzymać krzykaczów, k tó ­

rzy przybywając z ulicy Folie-Regnault wzy­
wają tłum y, aby się do nich przyłączyły. 
Zgraję tę złożoną z blisko 200 osób prow a­
dził mechanik nazwiskiem Antoni E ttienne, 
który niósł w ręku wielki wieniec czerwony 
z napisem „Równi zwyciężonymi* W ieniec 
ten ofiarowało stowarzyszenie L'EgalU e. „Niech 
żyje komuna,* krzyczeli towarzysze E ttienna 
a tłum  powtarzał ten okrzyk. Policjanci a- 
resztowali najgłośniejszych krzykaczów reszta 
zaś gromadkami dostała się na cm entarz. 
Równocześnie weszło na cm entarz około 20 
osób, postępujących parami. Wązlrą ścieżką po­
spiesznym bardzo krokiem  udali się na 
grób B alzaka , czem wprowadzili w błąd 
pub liczność, która nie dom yśliła się w 
nich demonstrantów. Tym czasem  ci ostatni 
zatrzymawszy się tu tylko chwilkę do­
stali się następnie rozmaitemi manowcami 
na aleję Grelfulhe a ztam tąd na miejsce, 
na którem pochowan są podobno ostatni 
wojownicy komuny. Tutaj zawiesili w ieniec 
na drzewie i następnie rozeszli się spokojnie. 
Policyanci, którzy stali kilkanaście kroków 
opodal, nic nie widzieli, czy też nie chcieli 
widzieć. W ogóle należy oddać sprawiedli­
wość polieyi, która okazała wiele taktu i b a ­
czyła tylko na to, aby porządek n*e był 
nigdzie zakłócony. Aresztowano tylko te oso­
by, który n widocznie chodziło o to i które 
swojem zachowaniem się zmuszały do tego 
polieyę. Polieya w zbraniała jedynie przystępu 
na owe miejsce, gdzie nie ma wprawdzie 
żadnych grobów, gdzie jednak w edług po­
dania mieli zginąć i być pogrzebani ostatni 
wojownicy komuny. Tutaj też dem onstranci 
usiłowali za każdą cenę składać bukiety i 
wieńce. Niektórzy z nich wśród trawy skra­
dali się po za plecami polieyantów na owe 
m ie jsce , aby zawiesić na murze wieńce a 
każde takie usiłowanie uwieńczone pomyśl­
nym  skutkiem wywoływało aplauzy pomię­
dzy resztą demonstrantów Sceny takie nite 
odbyły się także bez komicznego epizodu. 
T łum  spostrzegłszy pewnego „obywatela" 
ubranego od stóp do głowy w białą odzież, 
jak ukrywając starannie wielki wieniec, skra­
dał się zręcznie na owe miejsce, zaczął krzy­
czeć „brawo.* Policyanci obrócili się w s k u ­
tek tego a ow biały człowiek przestraszony, 
rzucił wieniec na ziemię i dalej w nogi. Na 
wieńcu tym znajdował się napis: Union  
syndicale du cartonnage. O godzinie czwar­
tej liczba manifestantów zaczęła się zm niej­
szać i wkrótce zapanował zupełny spokój 
na cm entarzu. Dzienniki radykalne będą 
niewątpliwie wyrzucały panu Audrieux, że 
sam przybył na cm entarz Pere-Lachaise i 
że całą polieyę skonsygnował na miejscu. 
W  rzeczy samej już od dawna może nie 
widziano w Paryżu straży policyjnej zgro­
madzonej w taK wielkie; sile na jednem 
miejscu, ale miłująca spokój część ludności 
paryskiej z pewnością nie gniew ała się za t<> 
na prefekta polieyi. lecz owszem wdzięczną mu 
była, że zarządzonemi środkami ostrożności 
przeszkodził m anifestacjom , których skutki 
m ogły być bardzo groźne. W ogóle areszto­
w ano 'w  tym dniu 15 osób po większej czę­
ści cudzoziemców, którzy niewątpliw ie zosta­
ną wydaleni z kraju.

K R O M K A
— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  od­

będzie się jutro, w sobotę, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy in- 
nemi: wnioski tyczące się szkoły ludowej u
OO. Dominikanów i wnioski w sprawie funda­
cji stypendyjnęj Magdaleny Jurgnsowej.

=  P ro c e s y  a  B o żeg o  C ia ła  odbyła 
się wczoraj z zwykłą okazałą uroczystością 
przy udziale reprezentantów władz cywilnych, 
wojskowych autonomicznych, korporaeyj i in­
stytucji miejscowych. Wojsko tworzyło szpale­
ry i dawało salwy.

C ie k a w e  p r ń h y  elektrycznego oświe- 
tlenja odbędą się jutro wieczorem w zabudo­
waniu warsztatowem na dworcu kolei Karola 
Ludwika. Próby te urządza komitet budowy 
gmachu sejmowego, w którem zaprowadzone 
ma być oświetlenie elektryczne.

* Z a p is k i  p o l ic y jn e .  Skradz.ono p a ­
nu F. S. w jednym z tutejszych hotelów pugi­
lares, w którym się znajdowało 6 banknotów 
po 100 zł., 6 po 10 zł., 3 po 5 zł. i kilkana­
ście jednoreńskowych. Pani L. H. skradziono 
podczas nabożeństwa w kościele katedralnym 
z kieszeni woreczek z czarnej skórki, w którym 
się znajdowało 2 zł. 5C ct. i złamany pier­
ścionek złoty z niebieskim turkusem; pani 
E. N. z kieszeni pugilares z czarnej skórki z 3 
zamkami i kwotą 2 zł. 50 c t .; szynkarce M S. 
z pomieszkan a pod 1. 13 przy ulicy Sykstu- 
skiej 19 zł. w banknotar-h. Straż policyjna are­
sztowała Jana Palicę, Ewę Kurach, Stanisława 
i AntoniDę Jabłońskich i Katarzynę Kwasyczę 
za kradzież, tudzież Dominika Baranowskiego 
zbiegłego z aresztów sądcwycb. —  Straż zło­
żyła w polieyi znaleziony na ulicy worek, w 
którym się znajdowała paru bucików, 13 wią­
zek cebuli, siekiera i inne drobiazgi. —  Zgu­
biono na wałach chetmańskich srebrny remon-



to ir z cienkim złotym łańcuszkiem. Rzetelny 
znalazca otrzyma sowitą nagrodę.

(&) W ie lk ie  r o j e  o w a d u  zwanego 
ważką czy też szklarkiem, które przed dwoma 
tygodniami nawiedziły niektóre okolice zacho­
dniej Gralicyi, oraz Sandomierskie i Warsza­
wę, przelatywały wczoraj przez kilka godzin 
nad naszem miastem, a widziano je także na 
oałej przestrzeni od Lwowa po Gródek. Owad 
ten, z kształtu przypominający cokolwiek sza- 
rańozę, podobno wcale nie jest szkodliwy w go­
spodarstwie.

—  N o w o  o tw o rz o n y  z a k ła d  kąpie­
lowy siarczany w Pustomytach pod stacyą kolei 
Stryjskiej Glinną-Nawaryą, będzie poświęcony 
pojutrze, w niedzielę, przyczem dana będzie 
publiczności sposobność przekonania się o urzą­
dzeniu zakładu podług najnowszego systemu, 
jako też o przyjemnem i zdrowem położeniu.

—  K a n n y  w  p o je d y n k u  hr. Wiktor 
Ziohy Ferraris po całodziennej agonii, wśród 
której już go opóścili lekarze, na drugi dzień 
miał się cokolwiek lepiej.

—  S p ra w c ó w  z a m a c h u  morderczego 
na policyanta w Wiedniu, o którym to wy­
padku donieśliśmy na tern miejscu przed kilku 
dniami, aresztowano przedwczoraj w jednej z 
osławionych szynkowni. Są to dwa indywidua 
bez zatrudnienia, które dotychczas posiadały jak 
najgorszą reputacyę.

—  S a m o b ó js tw o  d e f r a u d a n ta .  W 
Charkowie zastrzelił się kasyer główny kolei 
Charkowsko Mikołajewskiej, pułkownik Wilpert. 
W kasie okazał się deficyt wynoszący około 
100.000 rubli.

— W ie lk i  t e a t r  d e s  C e le s t in s  w 
Londynie, przebudowany w r. 1858, zgorzał do 
szczętu w nocy na środę. Przyczyny pożaru 
jeszcze nie sprawdzono. —  W Jedlersdorfie pod 
Wiedniem zgorzała we środę po południu fa­
bryka tłuszczów firmy „Ludwik Kóuig & syn “ 
Ogień był tak gwałtowny, że robotnicy ledwie 
zdołali ujść z życiem. Zdaje się, że z jednego z 
kotłów wybiegł wrzący tłuszcz i przelał się na 
palenisko, co było przyozną pożaru.

—  K s ią ż ę  M o n te n u o r o ,  generał fea- 
waleryi i tajny radca, kapitan gwardyi przy­
bocznej Najj. Pana i dowódca straży zamkowej, 
o którego chorobie umysłowej i przewiezieniu 
do Dóbling doniósł nam onegdaj telegram z 
Wiednia, jest synem cesarzowej francuskiej Ma­
ryi Ludwiki z drugiego, morganatycznego mał­
żeństwa tejże z hrabią Adamem Neippergiem. 
Książę Wilhelm Montenuoro przyszedł na świat 
w rokn 1821 w Parmezańskiem, a jakkolwiek 
poświęcił się zawodowi wojskowemu, oddany 
był głównie miłośnictwu muzyki, której to 
sztuki podobno znakomitym był znawcą. Od­
wiezienie gc do Dóbling nastąpiło za poradą 
lekarzy, którzy przez pewien czas obserwowali 
poprzednio objawiające się u księcia zboczenie 
umysłowe, którego przyczyny dzienniki wiedeń­
skie upatrują w licznych kłopotach finansowych, 
jakie od dłuższego czasu trapiły księcia.

—  W y k o p a lis k o  w  P o m p e i .  Kore­
spondent H ann  C ow . z Rzymu donosi dnia 
16 b. m. Powszechne zajęcie budzi tu od 
kilku dni odkopanie w Pompei domu, który 
może jest największy i najlepiej utrzymany ze 
wszystkich budowli starorzymskich, jakie gdzie­
kolwiek odkopano dotąd. Budynek ten jednopię­
trowy zawiera dwoje atriów, dwie tablinie, oraz 
bardzo obszerne peristylium, w którego środku 
znajduje się wielce charakterystyczna pod wzglę­
dem ornamentyki cysterna oraz całe urządzenie 
łazienek, które rozstrzygnie nareszcie stanowczo 
spór uczonych badaczy starożytności o sposób, 
w jaki były łazienki zakładane przez Rzymian. 
Malatury we wnętrzu budynku wykonane są z 
wielkiem poczuciem artystycznem i smakiem a 
zachowały się dobrze. Ciekawe zwłaszcza są 
freski na pierwszem piętrze, przedstawiające po 
największej części potwory morskie. Wybornie 
rówDież są malowane i zachowane freski w obu 
skrzydłach budynku, mające za przedmiot sceny 
% życia zwierzęcego. W malowidłach tych prze­
bija się wyraźnie wpływ sztuki greckiej na 
rzymską.

—  O k r a d z ie ż a c h  n a  k o le ja c h  ros- 
syjikich podaje Oołos wielce ciekawe szczegóły 
dowodzące, że ten rodzaj przemysłu nietylko 
rozwinął się w Rossyi ale doszedł do pewnej 
doskonałości. Oto szereg faktów, za które Gołos 
ręczy: Na drodze mikołajewskiej pewnej pani, 
która jechała ze swoją służącą, złodziej skradł 
pieniądze zostawiwszy jednak portmonetkę na 
tern samem miejscu w zamkniętej torebce po­
dróżnej, gdzie ją znalazł Na kolei kozłowskiej 
skradziono z wagonu podczas jazdy dwa żywe 
woły. W Riazsniu skarżą się, że dworce tam­
tejsze, równie jak w Moskwie, stały się wido­
wnią działalności dobrze u organizowanej bandy 
złodziei, znanej mieszkańcom dobrze pod na­
zwą „złota rota“ . Z Syzrania donoszą, że zło­
dzieje kradną tam przeważnie wyroby bławatne 
z pak dobrze owiązanych i zaopatrzonych pie­
częciami kolei żeleznej. Na miejsce skradzione­
go towaru kładą oni zwykle kartkę z napisem 
„Wy oszukujecie Moskwę, a my was —  nie 
szukajcie nas. jesteśmy daleko".

—  L a m p ę  e le k t r y c z n ą  Edisona przy­
jęło angielskie ministerstwo marynarki po od­
bytych próbach jako najlepszy ze znanych do­
tąd przyrządów do oświetlania głębin morskich, 
w oelu ułatwienia poszukiwań nurkom, miano­

wicie gdy idzie o wyłowienie zanurzonych pod 
wodę przy obronie wybrzeży morskich tor-
pedów.

—  W  p ro c e s ie  W e jm a ra  zapadł wy­
rok sądu wojennego w Petersburgu, mianowicie 
w nocy na 26 b. m. Oskarżeni Michajłów i 
Saburow skazani zostali na śmierć, Wejmar ua 
piętnastoletnie roboty przymusowe, reszta na 
roboty przymusowe i osiedlenie na Syberyi.

— G az w  k o ś c io ła c h . Po dłuższych 
zabiegach z właściwej strony, władza polity­
czna w Pradze, jak donosi Bohem ia, zezwoliła 
na zaprowadzenie w tych kościołach praskich, 
które należą do patronatu gminnego, oświetle­
nia gazowego. Komisya budowniuza rady miej­
skiej ma orzec co do sposobu takiego oświetle­
nia kościołów.

—  P a le s ty n a  d la  Ż ydów . Z Londynu 
piszą do Gaz. K o l . : Palestyna dla Żydów! 
oto hasło, które teraz powtarzają tutaj w Lon­
dynie ze wzrastającem rozochoceniem prawo­
wierni Żydzi i znaczna liczba chrześcian, przy­
jaciół Żydów. Hasło to tembardziej zyskuje 
zwolenników, im władza monarchy, panującego 
nad ziemią obiecaną, upada. Angielski kazno­
dzieja Nugóe, który się bardzo zajmuje tym 
przedmiotem, rozwinął w publicznej mowie 
gruntownie obmyślany plan, który już doty­
kalne i praktyczne rozmiary przybiera. Anglik 
Oliphant przedstawił sułtanowi następujący plan: 
Kraje Gilead i Moab, należące kiedyś do ple­
mion izraelskich Gad, Ruben i Manasse, zmie- 
nió na żydowską kolonię. Rozumie się, że suł­
tanowi zapłacą brzęczącą mc netą. Nugće twier­
dził, że sułtan  oświadczył się o tym projekcie 
bardzo przychylnie. Nawet nowo mianowany 
angielski poseł, p. Goeechen, uważa plan za bar­
dzo praktyczny i spodziewa się ogólnego popar­
cia. W przybliżeniu kraj ten obejmuje 1,500.000 
akrów, to jest 600.000 hektarów ( 1,200.000 
naszych morgów), i jest zamieszkany przez ple­
miona koczujące. Kolonia ma zostawać pod 
zwierzchnią władzą sułtana, ale będzie miała 
samorząd i własnego gubernatora, zapewne 
Żyda, jako bezpośredniego naczelnika. Tym 
sposobem Żydzi wrócą do swego kraju. Będzie 
to punkt zborny dla rozproszonego ludu Izraela, 
i jak się należy spodziewać, wskrzeszone pań 
stwo żydowskie wzrastać będzie. Pieniądze 
mają być zebrane z ofiar patryotycznych Ży­
dów. Oto dodatkowe szczegóły: Zbudują dwie
koleje: jedną z Jaffy do Jerozolimy, drugą od 
Haiffy do brzegu Jordanu. Sir Moses Montefiore, 
szeroko znany patryarcha żydowski, przyrzeka 
znaczne fundusze na budowę tych kolei. Na 
budowę drogi z Jaffy rząd dał już koncesyę z 
zastrzeżeniem, że roboty powinny się rozpocząć 
w styczniu przyszłego roku Mają też zamiar 
przeprowadzenia później epławncgo kauału od 
morza Srć“izi;^vicgo przez zatokę Akabe do mo­
rza Czerwonego. Nowa Palestyna ma stanąć 
odpowiednio do idei dziewiętnastego stulecia. 
Czy tylko znajdzie się odpowiednia liczba Ży­
dów, którzy zechcą się tam osiedlić?

— O g rz a n y  o g ró d . Jed«n z właści 
cieli restauracyj ogrodowych w Berlinie podczas 
ostatnich zimnych dni pozwolił sobie żartu, iż 
anonsując koncert w swoim ogrodzie, dodał: 
„Postarano się o opalenie ogrodu!"

0STAT1TIA POCZTA
Najjaśn. Pan przyjmował dnia 22 b. m. 

francuskiego a m b a s a d o r a  D u c h a t e l a ,  
na uroczystej audyencyi i odebrał od niegc 
kredytywę.

cya angielska zredukowania listy cywilnej 
sułtana, pochłaniającej przeważną ezęść do-_ 
chodów państwa, z 60 milionów na 8 ; su ł'n 
tan zaś zam ierza zwołać parlam ent w na­
dziei, że wobec stanowczych nalegań Euro-. 
py będzie jeszcze m ógł zasłaniać się brakiem, 
przyzwolenia ciała prawodawczego.

Nordd. AU. Ztg. zamieszcza na czele 
swego sobotniego num eru poufny r e s k r y p t  
ks .  B i s m a r c k a  z dnia 20 kwietnia do 
am basadora niemieckiego w W iedniu. W do­
kumencie tym , który ju tro  w aosłownem 
brzmieniu podamy, wskazuje kanclerz nie­
miecki na znaczne ironeesye poczynione w 
praktyce kościołowi, na które papież ze swej 
strony odpowiedział dotychczas tylko nieo- 
kreślonemi teoretyeznem i wskazówkami. Rząd 
pragnie zawieszenia broni ale nie chce się 
rozbroić. Winę zmniejszenia się liczby du­
chownych i upadku duszpasterstwa przypisać 
należy tylko kościołowi i papieżowi. Na re- 
wizyę a tern mniej uchylenie ustaw majo­
wych rząd nigdy nie pozwoli, zmierza on 
tylko do pojecinawczej praktyki przy wyko­
nywaniu ustaw majowych i do znośnego mo­
dus vivendi.

R eskrypt powyższy, obliczony na uspo­
kojenie nerwów stronnictw a liberalnego, spra­
wił też w kołach narodowo-liberalnych naj­
lepsze wrażenie. Obecnie uważać można za 
rzecz pewną, że znaczna część tego stron­
nictwa głosować będzie za przedłożeniem  rzą- 
dowem, które przeto uzyska potrzebną więk­
szość. Oczywista, że szanse ugody z Rzymem 
po ogłoszeniu tego reskryptu znaczcie się 
zmniejszyły.

Z Izby sądowej.

W ie d e ń ,  25 maja.

{Zasady w ym iaru podatku dochodowego).

Q  Istniejącemu w Stanisławowie młyno­
wi parowemu pp. Freunda, Szancera i Olszow­
skiego wymierzono dodatkowo za lata 1874 do 
1878 podatek dochodowy w łącznej kwocie 
25.554 zł. Od tego orzeczenia wniósł młyn 
parowy przez adwokata dra Ludwika W o l s k i e ­
go,  do trybunału administracyjnego zażalenie, 
motywowane tem, że władze skarbowe nie 
chciały mimo wyraźnej prośby przekonać się z 
ksiąg przedsiębiorstwa o rzeczywistym docho­
dzie, lecz obliczyły go na podstawie cenników 
wprawdzie przez samąż stronę dostarczonych, 
lecz odnosząoych się do drobnej sprzedaży, 
podczas gdy młyn stanisławowski większą część 
swych produtków h u r t o w n i e ,  a zatem po 
niższych cenach sprzedaje. W skutek tego za­
żalenia wydał trybunał administracyjny dnia 18
b. m. następująoy w yrek: Ponieważ według
ustawy faktyczne okoliczności mające wpływ 
na wymiar podatku dochodowego mają być ba­
dane i sprawdzane z a  w s p ó ł u d z i a ł e m  
b i e g ł y c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  których w 
danym razie nie użyto, ponieważ dalej rozmiar 
interesu przez młyn stanisławowski prowadzo­
nych widocznie wskazuje, że tenże na drobnej 
sprzedaży nie poprzestawał, a między sprzeda 
żą drobną a hurtowną pod względem cen nie­
zaprzeczona zachodzi różnica, którą przy obli­
czeniu dochodu koniecznie uwzględnić należa­
ło, ponieważ wreszcie władze skarbowe n i e 
p o d a ł y  ż a d n e j  p r z y o z y u y ,  d l a  k t ó  
r e j  w k s i ę g i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
w e j r z e ć  n i e  c h c i a ł y ,  przeto orzeczenie 
władzy skarbowej jako na niedostatecznem do­
chodzeniu oparte się z n o s i  i sprawę na dro- I 
gę administracyjną się zwraca, celem usunięcia j 
braków i wydania nowej decyzyi.

Cała prasa radykalna podniosła gwałto 
wny okrzyk oburzenia na p r e f e k t a  p o l i ­
c j i  A n d r  i e u x , którego energiczne wy­
stąpienie na dniu 23 maja dało się we zna­
ki rewolucyonistom. Paryska rada gm inna, 
znana z swego ultraradykalizm u, uchwaliła 
wskutek interpellacyi E ogelhardanastępujący 
porządek dzienny : „Rada m unicypalna gani 
prefekta policyi za to, że dnia 13go b. m. 
dal swoim agentom zleeenia, których wyko­
nanie przypominając najw strętniejsze w ypad­
ki z czasów cesarstwa, naruszyło w wysokim 
stopniu wolność obywateli." Gdy Engelhard 
zapowiedział swoją interpellacyę, oświadczył 
prefekt policyi, że radzie m unicypalnej nie 
przysługuje prawo rozstrząsania tej kwestyi 
i opuścił salę. Wotum nagany zostało przy­
jęto 34 przeciw 7, J5 członków rady wstrzy­
mało się od głosowania. Równocześnie ze­
brali się także paryscy członkowie Izby de­
putowanych i postanowili przed poruszeniem 
tej sprawy w parlamencie zażądać wyjaśnień 
od m inistra spraw w ewnętrznych. Jakoż 
dnia 26 maja rano udała się w tym celu do 
m inistra spraw wewnętrznych deputacya, 
złożona z ludwika Blanca, Clemenceau i Ba- 
rodeta. Ludwik Blauc zapytał p. Constansa 
w imieniu deputowanych parysirieb, czy po­
chwala kroki zarządzone przez prefekta poli­
cyi w ostatnią niedzielę. Policya wystąpiła 
przeciw dem onstracy i, w której uczestnicy 
chcieli wykonać spokojnie prawo przysługu­
jące im, jako obywatelom. M inister odpo­
wiedział : Do tej demonstracyi zachęcały na­
przód dzienniki najskrajniejszej lewicy a po­
tem te same dzienniki odradzały jej. Wśród 
takich okoliczności nie mógł rząd uważać 
tej demonstracyi za taką, którą urządza zor­
ganizowana, otwarcie występująca partya. 
bkutkiem  tego uważał sobie rząd za obo­
wiązek pizeszkodzić tej demonstracyi. W tym 
duchu zostały też zarządzone potrzebne kro­
ki. Z tego samego powodu zakazał rząd re- 
ligijnych demonstraeyj, któreby mogły wy­
wołać zaburzenia. Nie wiadomo jeszcze, czy 
deputowani paryscy zadowoluią się tą odpo­
wiedzią i odstąpią od zamiaru zainterpelo- 
wania rządu w Izbie deputowanych. Gdyby 
m inisterstwo w takim razie nie dość energi­
cznie wystąpiło w obronie prefekta policyi. 
to p. A ndrieuz podałby się niewątpliwie do 
dymisyi, coby jeszcze bardziej ośmieliło ko- 
munardów rozzuchwalonych już w wysokim 
stopniu rezultatem  wyborów w Lyonie, k tó ­
ry także w kołach finansowych wzbudził 
uzasadnione cbawy

N o w y  p a r l a m e n t  w ł o s k i  o-.
tw arty został w sobotę. Mowa tronowa, wska-_ 
zująe na wyborne stosunki W łoch z wszyst- 
kiemi mocarstwami, podnosi, że dzięki bez-, 
parcyalności Włoch przypadła im zaszczjtn»1 
w akeyi dyplomatycznej rola. Dzięki naj-^ 
świeższej propozycyi jednego z mocarstw, d o n 
którego przyłączyły się już inne, można się 
spodziewać pacyfikacji Czarnogóry i sąsied­
nich krajów. Także rozwiązanie kwestyi grec- 
kiej nie nastręczy obecnie trudności, gdyz 
mocarstwa porozumiały się. W łochy popierać 
będą te usiłowania skutecznie i bezinteresow- * 
nie, zgodnie z innem i mocarstwami i odpo- 1 
wiednio do tradycyj swej narodowej polityki. 
W ten sposób osiągnąć będzie można pod 
korzystnem i warunkam i długi i zaszczytny 
pokój.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Polit. Corr. donosi, że A ustrya zapro­
ponowała Porcie o k u p a c y ę  S k o d r y  
a l b a ń s k i e j  przez w o j s k a  a u s t r y a -  
c k i e, dla przecięcia komunikacyi między 
Albanią a siłami zbrójnemi ligii albańskiej 
zgromadzonomi pod Tusi. Osobna korespon- 
deneya tego pisma z Konstantynopola z dnia 
21 b. m. wspomina także o propozycyi wy­
ciągnięcia kordonu wojskowego naokoło 
wszystkich części odstąpionych Czarnogór- 
com, na co się już  miały zgodzić Niemcy, 
W łochy i Praneya. Opinia publiczna w Kon­
stantynopolu ma uważać stanowcze rozstrzy­
gnięcie kwestyi czarnogórskiej w jakikolwiek 
sposób za korzystniejsze od stanu niepewno­
ści wzbudzającej niepokoje w kraju. N ie­
mniej przychylnie przyjętą została propozy-

W ie d e f l ,  28 maja. (Tel. pryw .) 
Z Cetyn i i donoszą do Deutsche Ztg., 
że serbski pułkow nik Horwatowicz 
prowadzi rokow ania w spraw ie w s p ó l ­
n e j  a k c y i  S e r b i i  i C z a r n o g ó r y  
przeciw Albańczykom. Horwatowicz 
odbył inspekc.yę obózów pod Zablia- 
k;em i Podgorycą. Inne tutejsze pisma 
nic nie w iedzą o takich rokow aniach.

Berlin, 25 m aja. (Tel. p r .) Nordd. 
Allg. Ztg., ogłaszając depesze niem ie­
ckiego am basadora w W iedniu księ­
cia R eussa do ks. B ism arcka o kon-

Berlin, 27 maja. Nordd. Allg. Ztg 
ogłasza reskrypty ks. B ism arcka z 14 
i 21 m aja podnoszące, że o p ó r  p r z e ­
c i w  u s t a w o m  k o ś c i e l n y m  został 
z kół duchow nych w ciałach repre 
zem acyjnych zaszczepiony. Mimo osła­
bionej nadziej, aby rokow ania z kuryą 
zostały dobrym  skutkiem  uwieńczone, 
rząd w y trw a w swojej troskliwości o 
osierocone gm iny i z w łasnej inieya- 
tyw y zaproponuje ciałom ustaw odaw ­
czym znane propozycye. Rząd ubole­
wa. źe papież zapoznaje sytuaeyę. Dal 
sze zbliżenie się rządu je st niemożliwe.

Paryż, 27 maja. Senat przyjął 
ustaw ę znoszącą przepisy o z a k a z i e  
r o b o t y  w n i e d z i e l e .

Rada. m inistrów  uchw aliła znieść 
uchw ałę rady  m unicypalnej w yrażają­
cą naganę prefektowi policyi. D eputo­
wani z departam entu Sekw any na ju - 
trzejszem posiedzenia zainterpelująrząd 
w spraw ie w y  p a d k ó  w z n i e d z i e l i  
u b i e g ł e j .

Paryż. 27 maja. Izba uchw aliła 
866 głosam i przeciw 121 ustaw ę zno­
szącą t. z. litterae obedientiae. M inister 
sp raw  w ew nętrznych prz jjm ie  jutro 
bezzwłoczną rozpraw ę o i n t e r p e l a -  
c y i  d e p u t o w a n y c h  z d e p a r t a ­
m e n t u  S e k w a n y .

Bukareszt, 27 maja. M u z u ł ­
m a n i e  z D o b r u  c z y  w ystosowali do 
księcia adres, w  którym  oświadczają, 
że wobec rów noupraw nienia i opieki, 
jakiej doznają pod panow aniem  ru - 
muńskiem, czują się szczęśliwymi, ob­
chodzą uroczyście rocznicę w stąpienia 
księcia na tron i życzą mu rządów 
pełnych chw ały.

Rzym, 27 maja. Izba w ybrała  
m inisteryalnego kandydata F a r  i n i e ­
g o  p r e z y d e n t e m  406 głosam i na 
409 głosujących.

Londyn, 27 maja. Zbiorowa  
n e t a  m o c a r s t w  zredagow ana zo ­
stanie zaraz po przbyciu G óschena i 
T issota do Konstantynopola. Nota zo­
stanie potem mocarstwom do a p ro b a ­
ty przedłożona i Porcie wręczona. No­
ta podniesie kwestyę czarnogórską, 
grecką i arm eńską.
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f e r e n c y a c h  z n u n c y u s z e m  J a -  
c o b i n i m, dodaje uw agę następującą •. 
»Przez przyjęcie rządow ych przedfożeń 
stworzony zostanie płodny g run t pod 
przyszłe rokow ania z Rzymem. Po 
przyjęciu tych przedłożeń nie będzie 
już można wchodzić w praktyczne ro ­
kow ania o stosunek państw a do fun­
dujących jeszcze biskupów i o reha­
bilitacją  tych, którzy nie fungują. Czy 
1 o ile rząd uczyni użytek z upow a­
żnień. których żąda od sejm u, zależy 
od zachowania się organów  papiezkich. 
Jeżeliby nieprzyjęciem przedłożenia 
rządowego zam knięta została droga do 
Porozumienia, to większość sejmu nie 
będzie mogła usunąć się od odpowie­
dzialności, że odmówiła rządow i środ­
ków do porozum ienia i że stanęła po 
®tronie żywiołów, potrzebujących dal- 
8zego prowadzenia walki do celów, 
których rząd państw a za swoje uznać 
flie może.“Ł

K o lo n ia ,  28 m aja (Tel. prywat.) 
deputowani paryscy  uchwalili 10 gło- 
Sami p rz e rw  6 i n t e r p e l o w a ć r z ą d  
w kwestyi dem onstracyi z d. 23 bm. 
■Ministerstw° oświadczyło, że nie ścier- 
Pi demonstracyj ulicznych żadnego 
stronnict*'a i ze w spraw ie zajść osta­
tnich p o c h w a la  zupełnie postępow anie 
Prefekta policyi. P rezydent Grrćyy w y­
raził takie sarao zdanie. W M arsylii 
Pojawiły się na m urach m iasta p la­
k a ty  2 napisem Liberte era mort, które 
P o licy a  z»raz usunęła.

f tz y jn , 28 maja. W  I z b i e  nie 
Przyszły d° skutku w ybory czterech 
wiceprezydentów i kw estorów , z po­
wodu rozbieia się głosów. Odbyć się 
teusi ściśleJsze głosowanie. K onstytu- 
°yoniści i dyssydenci zgodzili się na 
jedna tylk0 bstę kandydatów . Sekre­
te ra m i wybrano dwóch konstytucyo- 
nistów j dwóch dyssydentów ; na

czterech dalszych sekretarzy potrzeb­
ny jest w ybór ściślejszy.

Londyn, 28 maja. W I z b i e  
w y z s z e j  oświadczył G raav ille , że 
przygotow ania do pierw szego kroku 
m ocarstw, celem z n i e w o l e n i a  P o r ­
t y  do w ykonania sw ych zobowiązań, 
tak  bliskie są ukończenia, że nie by ­
łoby już rzeczą w łaściw ą przedkładać 
dokum enta w tej spraw ie, lub daw ać 
inform acye o pojedyńczych punktach 
instrukcyj dyplomatycznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 26 maja 1880, gudzina 2 min. 

31 Losy kredytowe 178’75, Węg. akcye 
kredyt. 264 25, Akcye anglo-austr. 1-35 90, 
Akcye bankn Union 107 90, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 263 '— , Akcye kolei północnej 
245-— , Akcye kolei południowej 83‘75, Akcye 
kolei Alfóld 155 25, Akcye kolei Elżbiety 
186’— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 16450, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 145-50, 
Akcye kolei Rudolfa — *— , Akcye kolei Al­
brechta — obl ig.  państw w złocie 
87-25, Galie, oblig. indemn. 97 80, Losy z r  
1864 17425, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
107-30, Akcye‘banku obrotowego — , Losy 
tureckie 16'60, Akcye kolei węg.-galic. — •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 132 25, Rubel papierowy 1-251/,,  
W iedeńskie losy 118-25 W ęgierskie losy 110-25, 
Mark. niemieck. —•— .W ęgierska renta 105-92 
Usposobienie słabsze.

W ie d e ń , d. 26 maja 1880, godzina 5 
minut. 15 Akcye kredytowe — , Anglo- 
A ustr. —'— , Unionsbank — •— , Kolej Karola 
Ludwika — '— , Południowa — •— , Renta 
pap. — , Rubel pap ierow y— . — , Gal. listy 
zastawne 102-25, Gal. indemnizacyjne — ■—, 
Mark niem. — •— , Gal. bank rustykalny 104-— , 
Losy z r. 1860 — ■— . Napoleonsdor — ■— ,
Usposobienie —

W ie d e ń , 28go maja 1880 godz. 10 ra. 
47 ifkcye kredytowe 279 20, Anglo-austr. 
'3 6  50 Akcye banku Union 108 20. Kolej

Kar. Ludw. 263-50, Południowa 85-—, N a­
poleonsdor 9'39V». Rubel papierowy —
Renta pap. — "— , Galie, bank hip. —•— 
Gal. oblig. muemn. — •— , Gal. listy zastaw 
banku włość. — •— , Losy z r. 1860 — ■—, 
Usposobienie korzystne.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 26go maja. 
W ie d e ń : Pszenica 13-— do 14.— zł., ży­
to 10-70 do 11-10 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 3 5 2 5  do 35 50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 10’17 
do 10-22 zł., rzepak (sierpień — w rzes) 14-12 zi. 
B e r l i n .  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
221-— , żyto — • —, spiritus loco 65 30, olej 
rzepakowy £6-— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 68 — , 
olej rzepakowy 7 8 5 0 , spiritus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•— , żyto — •— , owies 
— , spiritus — •— , kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor • Władysław Łoziński

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 25 rnsja 1880 o yodz ni- 7 rano 

r, 741.82aun Psychrometr suchy +
ó - sychromet: wilgotny -j- 12 'PC . Prężnośó 

S E ^ O on'*8 6 9 '/c- Zachmurzenie 1. Wiatr

Temperatura powiitrza +  1370’R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 766 12mm.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28 maja 1880.

Hotel 6eorge‘a
Pp. Z. hr. LedóehowskL z Rossyi Dr.

H. Kiesier z Czrniowiec. K. Szelisk z Oho-
daczkowa. K. Zadurowiez z Rożnowa 

Hotel Angielski
Pp, Dr A Pinkler z Suczawy. T. Ko­

mar z Ujścia W. Neronowioz z Ujścia. 8. Sma-
lawski z Zofijówki.

Hotel Langa
Pp. W. Schurlen z Stuttgartu J Wlach 

z Wiednia. P. Kretehmar z Wiednia. K Plau 
z Pesztu

Hotel E uropejki.
Pp. M. Rodakowski ze Stanisławowa. 

Dr. I. Rosler z Bielicy J . Czaykowski ze Sai 
nik. J. Trzacieski z Gub. Podolskiej.

Hotel Warszawski.
Pp. O br Miąrzyńska z Wołynia. E

: Jodko z Wołynia. N. Chylińska z Wołynia. M. 
Moroz z Drohobycza. J . Niewiadomski z Dro­
hobycza.

Hotel Kuhna.
P. A. Bogusz z Zawałówki.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. E. Arzt do Bośnii A. Cbitry do 

Stryja. Dr. L. Heyne do Złoczowa Dr. E. 
WeisBtein do Brodów. E. Kolb do Złoczewa. 
M. Jezierski do Brodów. A. Rakowski do Prze­
myśla. M Skibniewski do Brodów. B. Skib- 
niewski do Balic.

Pociągi kolejowe. 
Przych odzą  do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
Z  Czern iow iec: o godz 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 miD. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Ze Stan isław ow a; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 m-n. 24 wieczór.

Z  P od w o lo czy sk : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 2 mm, 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P od w o loczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór
pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

O dchodzą ze Lw ow a .
W edług południka Peszteńskiego.

D o S tan isław ow a: (na Stryj); o godz. 
6 min. 37 rano.

Do P od w o loczysk : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o Czerniow iec :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do K ra k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
n-cy (pociąg pospieszny'.; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg oso do w y); egodz. 4 nan. 

9 po południu (pociąg m ięszauy).

Sannik lw o*,l(' e i ' z b y handlow ej i p rzem ysłow ej.
).wów dnia 26 maja 1880

1. sztukS-
Kol. e Rur b»dw- P° 200 “*• k I
Kol. 1* 0̂  „jst -j*8- P° 200 zł. m. k g
M o 7 i p > ici ‘20V ' -  w. a. *  
banku redy*- ̂  w- a- %

*• L isy  #a*‘* z& 100 xt-
ro* * talie. 5

płac.i żąd.fn
waiutą

rłr 7/r  «ł,

263 — 267 — 
165 -  168 -
206 300
244 -

redyt ' , Pr- w- a- a
4 pr. w. a. g

n " n 5 pr. okresowe 
bip 6 Pr. w. a. |  

dłużne « wł-6 Pr - w 8- *
Ł R

* • M s t y  ^ l a i n e  za 100 złr.

***ólu rolll Zakład diaG al. g
kow *’ Buków # pr’ los- w lat •“

4 . Ob>‘pl ** 100
Indemn^ „Ji* 5 Proc. m. k. . 
0buS- Zak*7 kred-

“oży(aki kr i r P° 8 Pr- w- a.

L o 8 t  Irti*st:' ^ r&kowa- ■ ■ 
i Stanisławowa

e  p o n ę ty .

î s Ą  ■

] ° 0  marek" • ■ • ■

-------------------

95 70 
90 40
96 70 

102 05 
102  —

97 70 
91 40 
97 70 

103 -  
103 50

92 -  94 -

97 50 98 60
98 -  100 -

100 —  102  —  

20 —  22 -  

24 60 26 50

5 46 
5 51
9 36 
9 65 
1 57

5 58 
5 60 
9 46 
9 76 
1 70

1 24*/, 1 26*/,
57 80 58 60
99 50■KJ SR 100 50

icrt •- fi

K u r s  g i e ł d y  w i e d e
,z  dnia 24 maja 1880 

1 .  D ł n g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ...............................
kwieuień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ 1864 (z premią) po 10O zł
„ 1864 „ po 50

Renty Com. po 42 lir. asstr.
Listy zastaw, domin, państwo po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotuelBSl 5 pr. 
Austr. renta zł wolna od podatku 4 pr.

O b l l g a c y r  indemn. 5 pr. (za

Czeeh . . . . .
Bukowiny
Galieyi . . . .  . . .
Niższej ÓU8tryi . . .
Siedmiogrodu . . . .  . . .  . .
W ęg ie r..........................  . .

ń s h i e }

płacą żądają.

Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żei. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. ko), węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają. 
10625 160.75 
277.— 277.50 
84 75 85.25 

185.— 135.50

72.50
72.40

72.65
72.55

73.25 73.40
73.25 73.40

122.50 123.— 
130.— 13050 
130 75 131.25
174.50 174.75 
174 25 174.75

2 9 . -

148.50 149.—
100.50 101. 

88.50 88.65

100 zł. m. k.)

103.—
95.50
H7.90

105.—
93 - 
94.60

1 04 .-
96.50 
98.30

105.50 
93.75 
95. -

3 .  A k c y e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 135.90 136.10
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 278.60 278.80
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 705.— 805.—
dal. bauku bip. po 200 zł. . . . —.— —.—
dal. bank d. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. — .—
dal. zakł. kred. ziemski a 200 zł — —.—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 551.— 553 —
Kol. Oesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 185 50 185.7»
Kol. Preszów-T&rn. (w.c.) a 200 z ł . . —. - .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2448.— 2453. 
JT-t i,o/1tv vto 9.CO ijt m. *r 264 — "J,‘4.r 0

L i s t y 7 z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roiuiczo-kredytowy Zakład dla 
dalicyi i Bukowiny w 15 ). 6 pr.

Powsz. austr. zak ł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
dal. zak. Kr. ziem. Krak.los. w 18 1. 6 pr.

w 20 1. 7 pr. 
w 301.5*/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a po 4 proct. .
po 5 proct. 
po 5 proct. w

37 latach zw ro tne ..........................
Gal. banku bip. po 6 proc. . . . 
dal. Zakł. kred. włose po 6 proc. .
Banku narodowego po 5 proc. . .
Weg. Tow. ziem. po 5*/i proc. . .

;  „ „ po 5 proc. . . .

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za rOOzł.)

88.70

9 3 . - -----
1 1 9 .- 119.75

98.75 _
105.75 _

90.25 -----
9 7 . - 97.50
97.— 97.50

102.35 102,50
103.50 103.50
100 - —.—

_ 10140
9 9 . - 99.50

Kol. Albrecht? a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. oz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . , „ _ n
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..........................ta i —

88.40

100.50

po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

n «• • •
” " n IV

Kol. Lwow-CzeT.-Jass. 111 emit a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol a 2 )9 złr 5 proc w sr 

6 . L o s y .

Inst kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k........................
Tow żeef. par. ns. Tlunalu pn l!W d . m »

101
106.25 
104.—
102.75

101. —  
106.— 
102.—
107.75 
104 50 
103.25

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 16.25
Losy miasta Krakowa . . . .  20.59
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.59
Pal/iego po 46 zł. m. k.......................  41.50
Fuudaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 17 10
.Saluia po 40 zł. m. k. . . 52.50
St. Geuois po 49 zł. m. k . . . 44.25
Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł. w. a.) 25.50
Poż". Tryestu po 100 z>. i ł  .  .  125 50

„ po 50 zł. n k. 62.50
Waldsteina po 20 zł. m. 1 . . . . 3S.25
Windisehgratza po 20 zł <n. k. . . 87.—

żądają

20 75

4 2 .-  
17,30 
53 —  

44 75

6 5 -  
33.75 
37 50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p .........  —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.............................118.— 118 10
Paryż za L00 fr, .   46.79 46.75

K n r s  z ło t a .
Dukat cesarski men. . . 5.59. -  5.60.—

„ pełnej w a g i. 5.56.— 6.57.—
Korona . . . . .  . . .  —.—.— —.—
2 0 -f ra u k ó w k a .......  9.40.— 9.40.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.69.— 9.71.—
Talar z w ią z k o w y .............................— .— —.—
S r e b r o ............................ —.—.— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

* z dnia 26 maja 1880 zł ot
90.50 91. Jednolity dług państwa w banknotaoh 72 45
96.75 97.25 n  ̂ w srebrze 73 15
90.25 90.60 Roata w z ł o o i e .......................... .....  . 88 20
88. 88.5 v Losy pożyczki z roku 1860 . . 1-29 25
8 8 .- 89.— Akcye banku austro-węgiersk.ego 832

„ „ kredytowego . . 277 —
Londyn . . . . . . . . 118 15
Srebra . .

178.75 179.25 Nauoieondor . . .
Dukat cesarski men. . .....................

9 40—
43.50 44 — 5 59

1U7 50 107.75 m e mM-aV niemieckich 58 15

f8450 1- j ) ,  ^  k
L 4(13 - powiatowy w Mft-

tow ie zaw i^fm ' a TAuk<)I,i®S'> Sitarza, W oj­
ciecha p ror u ,  I  \  arZb z Tarnaw y 
Pochodzacyf*5, n 7 ,jbeCDy pobyt niew ia­
d o m y ^ ? t  dl» W sprawie sumarycznej
Mojżesza T ^ t C° bna p t° ‘ 10,5 l l  z n». Ka­
źm ie rz  Drob0y z Tarnawy kuratorem  nsta- 
rfimi Któremu tutejszo-ądowy wy-
rok i  d n i f 18 P ^ z tc r n .k a  1879 1 /3886
doręczoiio.  ̂ gję zatem n jeobecnvch, aby ku­

ratorowi te«,fljŚr<'dki obrouy dalszei dostar- 
czvli głdow ' iunego zastępcę swegoSA.li" V 6 v s 'utT  j 880-(3ft9Q 1__8) L  d  y  k  *•

T ® 8%d krajowy jako h an ­
dlowy w e V L'wie zawiadamia z miejsca po-

m m

bytu niewiadomych Józefa Ostoję Rogosza i 
Konstantego W ojnarowskiego, że Mojżesz 
Stroh wniósł przeciw n u  pod dniem  12 lu- 
t-go  1880 1 0736 prośbę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn.

Doręczając wydany nakaz zapłaty do 
rąk kuratora adw. Dr. Dziubińskiego z sub­
sty tucją  adw. Dr. H rynkiew icza wzywamy 
Józefa Ost ję  Rogosza i Konstantego W ojna­
rowskiego, aby temuż kuratorow i potrzebnej 
instrukcyi w tej sprawie udzielili lub innego 
sobie zastępcę obrali, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów 20 maja 1880 
(3558 1— 8) o g ł o s z e n i e .

L. 4588. C. k. sąd obwodowy Tarnow ­
ski niniejszym  edyktem wiadomo czyni, iż 
spadkobiercy Naftalego Leibla przeciw nie-

i w y ,

letnim  spadkobiercom Daniela G oldm an,: Tym  edykten przypomina
Edm undów :, Marcinowi, Józefowi, A rturow i wanym, ażeby w przeznaczonym

term in 90 dnio-

A nnie Goldmanom tudzież pełnoletni j  E m i­
lii Goldm ana matce i opiekunce poprzednich 
o uznauie w łasności realności p u 1. 197 w 
Tarnowie na Zawału położonej i u^ysKanie 
iniabulacyi tegoż prawa własności w tu tej­
szym sądzie skargę wnieśli i o pomoc 
wą prosili w skutek czego 
wy do wniesienia obrony wyznaczono.

Ponieważ pobyt zapozwanycn 1 życie jest 
niewiadome,» , przeto przezna6zył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń­
stwo zapuzwaaych tutejszego adwokata dr 
R iugelheim a z substytucyą adwokata dr. Sa­
lamona na kuratora, z którym  wniesiony spór 
w edług ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym  bęazie.

się zapoz- 
czasie albo

się sami osobiście stawali, albo potrzebne do­
kum enta przezeaczonem j zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisanych środków użyli inaczej z ich 
opóźaienia wynikające skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

W Tarnowie dnia 8 kw ietnia 1880. 
(3719 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1943 P io tr W ęgrzyn z Rudek zo­
sta ł uchw alą e. k. sądu obwodowego w Sam ­
borze z dnia 11 maja 1880 1. 5451 uznany 
m arnotrawcą; kuratorem  m ianowano Mikołaja 
Kosteckiego z R ud,k.

Z c. k. bądu powiatowego.
Rudki dnia 21 maja 1880.
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Z dniem 1 czerwca r. b. wejdzie w rucb poczta osobowa między Sanokiem a Iw o­
niczem na czas do końca września.

W  tymże samym peryodzia obiegać będzie poczta z przewozem osób między Rym a­
nowem i Miejscem a to w z w i tk u  z dyliżansem na przestrzeni R zeszów -Iw onicz obie­
gającym.

W czasie od 1 października do końca m arca istnieć będzie codzienni poczta osobo­
wa między Sanokiem  a Krosnem. Porządek jazdy przy powyższych pocztach jest następujący: 

1. Poczta osobowa między Sanokiem a Iwoniczem, 
od 1 czerwca do 30 września.

Z Sanoki. o V .30 rano 
w Zarszynie o VII.O rano 
z Zarszyna o VII. 10 rano 
w Rymanowie o V III.25 przed poł. (śniadanie) 
z Rymanowa o V III.-£5 rano 
w Iw onicza o IX. 55 rano

Odchodzi z Sanoka po odejścia poczt 
pociągami kolei Łupkowskiej N r. 3. & 2.

2. Jazda  posłańeza m iędzy Rymanowem i Miejscem od
(z przewozem osób)

Z Iwonicza o 6.15 po południu 
w Rymanowie o 7.25 po południu 
z Rymanowa o 7.35 po południu 
w Zar zynie o 8.50 po południu 
z Zarszyne o 9.0 po połudn u 
w Sanoku o 10.30 po południu.

Łączy się w Sanoku z pociągiem kolei 
Łupkowskiej Nr. 2.

1 czerwca do 30 września.

Z Rymanowa o IX .45 przed południem  
do Miejsca o X .40 przed południem .

Odchodzi po nadejściu poczty osobowej 
Sanok-Iwonicz, łączy się w miejscu z pocztą 
osob. Iwonicz-Rzeszów.

3. Poczta osobowa

Z Miejsca o 4.10 po południu 
do Rymanowa o 5.5 po południu

Odchodzi po nadejściu poczty osobowej, 
Rzeszów - Iwonicz, łączy się w Rymanowie 
z pocztą osob. Iwonicz-Sanok.
Sanoka do Krosna.

Z Sanoka o V.30 rano 
w Zarszynie o VII.O rano 
z Zarszyna o VII. 10 rano 
w Rymanowie o V II I .25 przed poł. (śnw danir) 
Z Rymanowa o IX .45 przed poł. 
w Mieiscu o X .40 przed poł. 
z Miejsca o X .55 przed poł. 
w Krośnie o X I.35 przed poł.

Odchodzi z Sanoka po nadejściu poczty 
pociągam i kolei Łupkowskiej N r. 3 i 2, łą ­
czy się z pocetą osobową K rosno, Rzeszów.

(od 1/10 do 31/5.)
Z Krosna 3.15 po południu

3.55 „ „
4.10 *
5.5 „
5.15 „
6.30 „ „
6.40 „
8.10 „

Odchodzi z Krosna po nadejściu poczty 
osobowej z Rzeszowa, łączy się w Sanoku 
z pociągiem kolei Łupkowskiej N r. 2.

w Miejscu 
z Miejsca 
w Rymanowie 
z Rymanowa 
w Zarszynie 
z Zarszyn# 
w Sanoku

Należytość od osoby wynosi 5 centów za każdy kilom eter. 
Go się niniejszem  do ogólnej wiadomości podaje.
Lwów dnia 20 m aja 1880.

(3348 1— 3) <g b i t  U
31. 1 329 . SSom f. f. S k jir ls g e r id jte  tit 

T y śm ie n ic a  lu irb  ber © lifabetl) K o n a rsk a  burd ) 
gegentodrtigeS  Gśbift b e fan n t gcinac£)tf e§ Ijabe 
ttńber fie S a c h a r iu s  H a b e r  u n b  Karol K onar*  
sk i 9 lam en§  ber m in b erja^ rig en  (Srben nad) 
J a n  K o n a rsk i bei biefem (Seridjtc eiue K laae  
luegen © igen tt)um §anerten itung  u n b  U ebergabe 
ber jf te a tita t G on§. jftr. 167  m O t ty n ia  aitge* 
b ra d j t u n b  u m  ricfjterlidje § i l f e  gebeten, roo*
ru b e r  eine Sm gfajśuttg  au f  ben 8 S u n i  1880
friit) n m  10 U tjr an g eo rb n e t tuorben ift. ® a §  
© e r id j t , bem  ber D r t  be§ StufentfjalteS ber* 
felben u n b e fa n n t if t u n b  ba  fie uielleidjt au§
ben f. f. f ian b e rn  abioefenb fetn fiinnte, fjat
a u f  tfjrc (Sefafjr u n b  Koftcit ben g e b o r  Olej* 
n ik  gu ifjren K u ra to r  aufgeftetlt, m ir tuelcfjett 
bic angebrad jte  9teĄ t§fad)e itacfj ber fu r  bie
I. f. S d n b e rn  beftim m ten @ erid )tśo rb n u u g  aue* 
gcfu tjrt u n b  eittjdjieben luerbcn roirb.

SJiefelbe roirb bafjer beffen, burd) bjcfe§ 
i>ffentltcf)e (Sbitt ju  beui @nbe e rin u e rt, bafj fie 
a lten fa llS  j u r  red jten  3 e^  fetbft gu erfdjeinen, 
ober bem beftim m ten SScrtretter fcinc 9tcd)tśbe* 
Ijelfe a n  § a n b e n  gu laffen, ober ab er aud) fid) 
felbft eiiten anberen  © a ^ to a l te r  gu beftcllen, 
u n b  biefen bem  © ertd jte  nafjm ljaft gu m adjen, 
u n b  iib e rljau p t in  aHe bie red jtlid jen  orbnungS* 
m a f ig e n  SBege eiugufcfjreiten miffen m ogę, bic 
e r  gu iljre r S ertf)e ib ig u n g  b ienfam  ftnbeu iuiir* 
be, nubrigenS  fie fidj fon ft bie au §  iljre r 23cr* 
a b fa u m u n a  entfteljenbett g o lg c tt, felbft bcigu* 
meffen fjaben ttn rb .

K. !• a3egir!§gerid)t
Tyśm ienitz ben 10 Slprtt 1880.

(3709 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 510. C. k. sąd powiatowy w T rem ­

bowli czyni wiadomo, że w spraw ie c. k.
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw
Stefanowi Gudz o 250 zł. z pa. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w Hteszczawie 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej, w 
dniach 1 czerwca 1880, 5 lipca 1880 i 10 
sierpnia 1880 każdym  razem o godzinie £ 
przed południem .

Przy pierwszych dwóch realność ta  po­
wyżej przy ostatnim  także poniżej ceny sza­
cunkowej, zawsze jednak najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną będzie.

Zakład czym 50 zł.
Cena wywołania 500 zł. a. w.
Resztę warunków  przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Trem bowla duia 22 kw ietnia 1880. 
(3686 1— 3) B  d  y  k  t .

L. 7942. 0 . k. sąd powiatowy w Lima- 
now y podaje do publicznej wiadomości, ie  
celem zaspokojenia sumy 196 zł. z pn. na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności 1. i .  17 snb. rep 
13 w Zamieściu dłużnika Jakóba Krzyśeiaka 
w łasnej, ciała tabularnego niestanowiące' 
na 810 zł. a. w. oszacowanej, w trzech te r ­
m inach a to dnia 7 czerwca, dn a 12 lipca 
i dnia 23 sierpnia 1880 każdym razem  o godzi­
nie 10 przed południem  w tutejszym  sądzie, 
na trzecim term inie i poniżej ceny wywo­
łania.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł.
a. w. wadyum  40 zł.

i Inne  warunki licytacyjne i protokół za­
staw nego opisu przejrzeć można w tutejszej 
reg istra turze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli praw a 
zastawu, lub k tó ry m ty  uchw ała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, usiano w iony został 
kurator adwokat d r Żelechowski w Nowym 

! Sączu.
C. k. e ą i  powiatowy.

Lim anowa dnia 31 marca 1880.
(3708 1— 3) B k j i k t .

L. 8362. C. k. sąd powiatowy w T łu ­
maczu w sprawie egzekucyjnej H ersza Klei­
ner przeciw M ichałowi M aksymiszyn pto 33 
złr. 22 et. w. a. rozpisują na  dziuń 8 czerw ­
ca, 8 lipca i 10 sierpnia 1880 każdym Cnz ru»
0 godzinie 10 rano w sądzie publiczną ii- 
cytacyę realności wiejskiej pod 1. 10 w Ko- 
lińeach ciała tabularnego niestanowiącej.

A kta opisania, oszacowania i warunki 
licytacyi są w sądzie do przeglądu.

Tłum acz 29 grudn ia  1879.
(3700 1— 3) Obwieszczenie.

L. 5110. 0 . k. sąd po w. miej. del. w 
Tarnopolu, podaje do wiadomości, że w dro­
dze egzekucji sprzedaż realności pod I. 44 
w Czołhanszezyme, wedle wykazu hipotecz­
nego 1. 83 Szymka P igel własnej, na rzecz 
Chaima Lówensohn celem zaspokojenia sumy 
540 zł. z pn. w dniu 23 czerwca, 4 sierpnia
1 22 września 1880 zawsze o godz. 10 przed­
południem  za g .tów kę się odbędzie a to na 
trzecim  term inie naw et niżej ceny szacunko­
wej, kwotę 1660 zł. wynoszące'.

W adyum  należy złożyć w kwocie 
166 zł.

Nabywca przyjm ie na siebie wszystkie 
długi, hipotekow ane do wysokości ceny ku­
pna, o ileby wierzyciele uie chcieli przyjąć 
zapłaty przed umówionem wypowiedzeniem 

Resztę warunków powziąć m żna w tut. 
sąd. reg istraturze

Tarnopol dnia 12 kw ietnia 1880.
(3684 1—3) L. 9760.

K o n k u r s
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe­

go w U ściu biskupiem  w Starostwie Bor- 
szczowskiem za kontraktem  służbowym i kau- 
cyą służbową w kwocie 300 zł. z rocznem i 
poborami płacy 300 złr. ryczałtu kancelaryj­
nego 80 zł. i ryczałtu w kwocie 450 zł. za 
utrzym yw anie codziennych jazd posłańczych 
pomiędzy Uściem  biskupiem a Mielnicą, ja­
ko też płacy rocznych 120 zł. i pobierania 
systemizowanych należytości za doręczanie 
depesz, z powodu w ykonyw ani! służby tele- 
greficznej.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. DyreUcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 24 m aja 1880.
(3737 1— 3) O b w f e s s e s e n i e .

L. 2S228. W celu zabezpieczenia do­
stawy kam ienia tłuczonego dla konserwacyi 
poniżej wymienionych przestrzeni gościńców 
państwowych w latach 1881, 1882 i 1883 
przeprowadzoną będzie na dniu 15 czerwca 
1880 o godzinie 12 tej w południe w c. k. 
starostw ie we Lwowie rozprawa licytacyjna 
zapom .cą pisem nych ofert

Na rok 1881 wynosi dostawa kam ie­
nia tłuczonego:

w stiyj«k‘m okręgu budowniczym
a) dla przestrzeni trak tu  > try j- 

skiego od 33 go włąezBie 
do 40 kilometru 560 me­
trów sześciennych z ka­
mieniołomu w Drohowy-
żu w cenie fiskalnej . . 1189 zł. 75 et. 

w lwowskim okręgu 
budow niczym ;

b) dla przestrzeni traktu stry j- 
skiego od 14 go włącznie 
do 32go kilom etru z te ­
goż kam ieniołom u w Dro- 
howyżu 1160 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ...................................  5677 zł. 45 et.

c) dla przestrzeni traktu żół­
kiewskiego od 3 go do 
włącznie 9go kilom etru z 
tegoż samego łom u w 
Drohowyżu 2230 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ...................................  17502 zł. 35 ct.

d) dla przestrzeni trak tu  
przemyskiego od 4 go do 
włącznie 43go kilom etru z 
kam ieniołom u w M iłk o ­
wicach 3620 m etrów 
sześciennych i dla traktu 
Samborskiego od Igo do 
włącznie 8go kilometru 
z kam ieniołom u w Lubie­
niu 500 metrów sześcien­
nych, razem 4120 m etrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ...................................  12999 zł. 60 ct.

W arunki ogólne i szczegółowe, dosta­
wy tej dotyczące wyłożone będą do prze­
glądu w c. k. starostw ie Iwowskiem, gdzie 
też opieczętowane oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru i to dla kamieniołomu 
Drohowyżskiego pozycya a) b) c) razem i 
dla kam ieniołom u M iłkow ice pozycya d) o- 
sobno zaopatrzone w markę na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej w 
wymienionym term in e wniesione być winny.

Oferty opóźnione lub niezaw ierające 
przepisanego wadyum, nie zostaną uwzględ­
nione.

Z c. k. Nam iestnictw a
Lwów dnia 13 maja 1880.

(3707 1— S £  d  y  b  t .
L. 2295. Jakób W ojtusik z Sokc^owa

uznanym  został za m arnotrawcę, dla k to re g . 
kuratorem  ustanowiono W alentego Koziarza 
w Sokcłcwni.

Sokołów dnia 9 marca 1880.
(3579 1— 8 K  a  y  k.

1,. 2190. 0. k sąd powiatowy w Ko­
zo wie powiadamia, iż ich prośbę egzebucyę 
prowadzącej Prokuratury i Skarbowej we Lwo­
wie i zasookojenie preteasyi funduszów in- 
d^mnizacyjnego w kwo"ie 8 zł. 49 kr. a w. 
z 5 prc. odsetkami, tudzież kosztów egzeku- 
cyjuych 8 zł. 22 kr. 5 °ł. 74 kr. I zł. 6 zł 
26 kr. 8 zł. 50 kr. i 6 zł. 12 kr. a. w. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. D. 
362 egzekutor Łaje, Judy  i Basi F-derszpie- 
lów na t-rm inifi czw artym  i ostatoim dcia: 
1 lipca 1880 o godzinie 9 rano tu w c. k. 
sądzie p ;d w aruukam i tusąduw ym  edykt«in 
z dnia 24 marca 1879 1. 2247 ogłoszonemi 
poniżej ceny szacunkowej w drodze licytacyi 
sprzedaną będz:e

Z c. k. sądu powiatowego.
Kozowa dnia 26 kwietnia 1880.

(3701) O g ł o s z e n i e . .
L . 5408. Dochodzenia miejscowe ce­

lem założenia ksiąg gruntow ych dla gm iny 
katastralnej Uhorce rozpoczyna komisya h i­
poteczna 14 czerwca 1880.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytocnyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. miej deleg sądu powiat. 
Złoczów dnia 19 m aja 1880.

(3705) « l d ; b t .
L. 5428. 0. k. sąd powiatowy w Bu-

czaczu ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruutow ej dla gm iny 
katastralnej Podzameczek daia  9 czerwca 
1880 rozpocznie i wzywa każdego kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania, by się zgłosił i wszystko naprowa­
dził, co do wyjaśnienia swych praw  za sto ­
sowne uzna.

Buczacz dnia 24 maja 1880.
(3690) B d y k t .

L. 2502. C. k. sąd pow iatovy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, iż na dniu 1 czerwa 1880 
o godzinie 3 ci ej po południu rozpocznie naj­
przód w zabudowaniu sądowem, później na 
miejscu dochodzenia przygotowawcze, mające 
na celu założenia księgi gruntow ej dla m ia­
steczka „Felsztyn“.

O czem zawiadamia się strony in te re ­
sow ane z tym  dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
s ia d a n i , m że się zgłosić i wszystko przy­
toczyć, co dla w yjaśaienia lub obrony swych 
praw za stosowne uzna.

Starasól 24 maja 1880.
(3718) Obwieszczenie.

L. 24. C, k. komisya hipoteczna przy 
sądzie powiatowym w Pilznie u iniejsiem  o- 
głasza, iż dochodzenia miejscowe celem za ­

łożenia księgi gruntowej dla gm iny katas- 
tral ej Mokrzec na dniu 2 czerwca 1880 
rozpoczyna.

Każdy, kto m.- in teres prawny w zba­
daniu stosunków pesi 'dan ia  może się zgłosić
1 wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowDe uzna.

Pilzao 25 maja 1880. /
(3691) 5St»T»ae«w e*enifi.

L. 2587. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że dochodzenia miejscowe celem, za­
łożenia księgi gruntow ej w gar.inie katas­
tralnej „Bucyki" dnia 1 czerwca 1880 roz­
pocznie.

K "idy  kto ma interes praw ny w zbada- 
U’U st isunbów posiadauia, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony pr-cw swoich stosiw aem  uzna.

Grzymałów 22 maja 1880.
(3702) Ogieetzeule.

L 969. strony komisyi dla zakłada­
nia ksiąg hipotecznych z c. Jc. sądu  powia­
towego w Brodach wydzielonej wyznacza, się 
do rozpoczęcia dochodzeń m :ejscowyeh w ce­
lu założenia ksiąg kipotecznych w gm inie 
kata?traln>j Suchodoły z Gajami su- hodol- 
8kfemi dzień S czerwca 1880 o godzinie 8 
przed południem, na którym  każdy, kto ma 
in teres prawny w zbadaniu scosucmów posia­
dania, zgłosić e ę i wszyitko, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za sto­
sowne uzna, przytoczyć może.

Brody dnia 24 maja 1880.
(3706) O g ł o s z e n i e .

L. 20 Komisya hipotoczna c. k. sądu 
powiatowego w Podgórzu zawiadamia, ie  u- 
łożone w formie wykazów hipoteczoyeh a r­
kusze posiadania i inne akt* służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej ,t d 'a  gm iny 
katastralnej Olszowice przeznaczane zostały 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisem nie w c. k sądz.e powiatowym t  P o d ­
górzu na dniu 29 maja 1880, na którym 
potrzebne dalsze dochodzenia przeprowadzo­
ne zostaną.

Podgórze dnia 22 m ija  1880.
(3 711) ObnrioMcseia te.

L. 627. Komisya hipoteczna dla powia­
tu  sądowego Kulikowskiego urzędująca za­
wiadamia, że od dnia 27 maja 1880 aż d i  
dnia 4 czerwca 1880 w godzinach urzędo­
wy, b złożone będą w biurze hipoteezuom 
przy prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie d“ powszechnego pjuejazenia arku­
sze posiadauia wraz z prost iwauemi spisami 
kopiami map katastralny? h i prote.koł&mi 
parcelowani i tudzież p ro tek iły  dochodzeń 
dotyczących p«sicd ł'śc i a gminy
Nahorce leżących. Równocześnie wyznacza 
się term in na dzień 5 czerw a 1880 o g o ­
dz m e  9 przed południem  do zgłoszenia za­
rzutów m niem anych p rzecw  prawdziwości 
arkuszów posiodafia.

O te»n zawiadamia się strony interesowane 
z tem, że każdy, kto ma interes prawny w 
zb idauiu  stosunków posiadania, m o ż e 's ię  
zgłosić i ws ystko przytoczyć, co dla wyjaś­
nienia lub rbrouy  swych praw  za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 24 maja 1880.
(36S7) < * £ ło 8 s e u le .

L. 2 2 i8  C. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach podaje do wiadomości, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntow ej dla gm iny katastralnej Zabie­
rzów z miejscowościami Wola Zabierzowska, 
Nowa wieś i Wola Batorska II część w dniu
2 czerwca 1880 rozpO"zyua.

Każdy mający interes praw ny w zbada­
niu stosuoków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stósowne.

Nienołomice duia 23 maja 1880.
(3689) E  d  y  k  t .

L. 2499 C. k. sąd powiatowy w Sta- 
tejsoli zawiadamia, iż arkusze posiadania 
sporządzcae w formie wykazów hipotecznych 
w rrz z sprostowanem i spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro­
tokołam i d ch o d iień  dla miasteczka „Chyro- 
w r“ w tutejszym  sądzie do przejrzenia zło­
żone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar- 
kuszów posiadauia, wnoszone być w inny u- 
stm e lub pisemnie w c. k. sądzie powiato­
wym Starejsoli a do przeprowadzenia dalszych 
dochodzeń miejscowych wskutek podniesio­
nych zarzutów niecbędnyi ii wyznacza s<ę 
dzień 1 czerwca 1880, na którym  także i za­
rzuty wnoszone być mogą.

Starasól 18 maja 18B0.
(3688) Ogłoszenie.

L. 23. Komisya hipoteczna przy sądzie 
powiatowym w Pilznie ogłasza, iż arkusze 
posiadania dla gm iny katastralnej Ohotowa 
z miejscowością Słupie wrez z sproatowaDC- 
mi opisami p .« d ło ict i pasiadaczr, kopiami 
map katastralnych i jro tukołam i dochodzeń 
do powszechoeg- przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty p rzed w k j prawdziwości arku- 
szó posiadania wnoszone bvć winny ustnie 
lub pisemnie do dnia 1 czerwca 1880, na 
którym  duiu dalsze konieczne dochodzenia 
pro ' ad: one będą.

Pilzno dnia 23 maja 1880.



(3681 2 - 3 )  L. 2528.
Obwieszczenie.

C. k. uprzyw. galicyjski Zakład 
kredytowy włościański.

W skutek uchwały Rady z wiadowezej 
z dnia 22 m aja 1880 podaje się do wiado­
mości, żc stopa procentowa dla pożyczek hy- 
poteczny.h zniżoną została na 10 prc. dla 
pożyczek gm inuych na 8 prc. oraz proeent 
zwłoki od wszelkich zaległości ratalnych 
Ła 10 prc.

Lwów dnia 22 maja 1880.
(3692 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 28|I. W  skutek uchwały c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 28 lut go 1880 
1. 8137 podaję do publicznej wiadomości, że 
w sprawie Jech el W eissberg przeciw masie 
l»żą.-ej Izraela Rochmes o zapłacenie s^my 
35 zł. z pa. licytacyjna sprzedaż sum 67 zł.
20 ct. w. a z pn. 21 zł. 42 c. w. a. z pn. 
i prawa żąd nia rozm aitych sprzętów lub 
Zapłacenia kwoty 11 zł. 27 ct. w. a z pn. 
z in tabu low any  ch w ^ a u ie  biernym */* 
ści realności pod 1. 343 m. Mojżesza Meu- 
kesa własnych, jak Dum 212 p. 376 n. 93 
on. p. 377 a. 94 i 107 on p. 378 u. 95 i 
108 on. w kancelaryi mej urzędowej pod 1.
6 ulica teatralna w dniach 3 czerwca
i 7 czerwca 1880 każdym razem o godzinie wiadomości całą cenę aupna uu oopozytu
10 przed południem  odbędzie się. sądowego złożyć, w którą w gotowce złożo-

Cene wywołania stanowi wartość no- i ne wadyum lub na gotówkę zm ienić się ma-
m inalna tych sum, niż^j której i za jakąkol- jące wadyum wliczcnem będzie.
wiekbadż cenę Tumy te dopiero na drugim  Po g ż e n iu  ceny a n Pna, nowonabywca
term inie sprzedane będą. Bliższe warunki i !  w posiadanie %  ezęci owej r e a W .  , bez 

. t .   i  r.k.z ________I w  ia ia n ia  wprowadzonym zostanie.

ny z Fraenklów Herzowej własnych, z tern 
że rzeczona sprzedaż w jednym  term in e a 
mianowicie w daiu 28 czerwca 1880 o go­
dzinie 10 ra -o  w gm achu tut. sądu pod na­
stępu ą emi w arunkam i edyktem  dnia 17 pa­
ździernika 1878 ł. 7529 ogłoszonymi, z któ­
rych ale ustęp 2 warunku III. w myśl decyzyi 
c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie 
z d a .a  17 kwietnia 1878 1. 3914 i c. k . są­
du najwyższego z duia 2 grudnia 1879 1. 
9933 wypuszczonym zo.-daje przedsięwziętą 
będzie.

I . Powyższe 4/5 części realności 1.66/80 
w Rzeszowie będą na wyznaczonym term inie 
gdyby nikt ceny szacunkowej 8529 zł. 20 ct. 
lub więcej nie ofiarował za jakąkolwiekbądź
cenę sprzedane.

II. Każdy chęć kupna raojący obowią­
zany j-s t  tytułem, wadyum  426 zł 46 <‘t. 
jako 5°/0 z ceny szpunkow ej do rąk komi­
s j i  spizodaż przeprowadzającej w gotówce 
lub w papierach pu tl.cznych  po kursie w 
gazecie urzędowej 1 Yowskiej w dniu licytaeyi 
notowanym złożyć. W adyum najwięcej ofia­
rującego zatrzymauem, reszcie zaś licytantów 
zwróceniem z jttau ie .

III. Nowonabywca obowiązanym jes t 
w przeciągu dui bO po prawomocności uchwa-

Drzriinującej akt licytacyjny do sąd ;wej 
cenę kupna do depozytu

1880 ły przyjmującej

wyciąg tabularny mogą chęć kup eaia mają. 
cy w mej kanc laryi wcześnie przeirzyć, a 
bliższe wiadomości w tabuli miej>kiej i wszel­
kich dotyczących aktach sądowych zaczerpnąć.

Lwów dnia 4 maja 1880.
Julian Szemelowski 

c. k. notaryusz, jako komisarz sądowy. 
(3675 2— 3) E A  y  I t  U

L. 5394 W  eelu zaspokojenia preten- 
syi Maryi z Smolukowskich Podobińskiej w 
kwocie 840 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
c. k. sądzie powiatowym Gorlickim dnia 8 
czerwca i dnia 8 lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 223 w Gorli­
cach położonej 1. wyk. hip. 173 objętej To­
masza i Anny Kozłowskich własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 3478 zł. 75 ct. w. a. zaś wadyum 
wynosi 347 zł. 8 7 x/a ct. w. a.

Realność ta  na powyższych term inach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne, akt oszaco­
wania i ekstrakt tabularny przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Równocześnie zawiadam ia się wszyst­
kich wierzycieli z miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież tych, którym by z jakiegokol- 
wiekbądz powodu rezolucya licytacyjna przed 
lszem  term inem  doręczoną nie będzie, i 
wreszcie tych którzy po przedstawieniu przed­
łożonego wyciągu hip  tecznego do ksiąg g ru n ­
towych w pisanymi zostali, że dla n ich  p. 
adw. Dr. Sieczkowski w Gorlicach kuratorem
ustanowiona zostsł.

Gorlice dnia 26 kw ietnia 1880. 
ą3674 2— 3) E  d  f  k  I .

L. 1482. Celem zaspokojenia p re ten sji 
Peisacha Zorna 100 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 25 czerwca, 23 lipca i 27 sier­
pnia 1880 każdym razem o g dżinie 9 rano 
przymusowa publiczna serzoffi-ż rialnoś<*; 
O. N r. 26 w Łosiem spadkobierców Michała 
Łabowskiego własna.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum 50 zł.
Reszta warunków w sądzie.

0 . k. sąd powiatowy.
Krynica dui i  18 maja 1880.

(3673 2 —3) K d y k t .
L. 1375. Dnia 22 czerwca, 26 lip ra  i 

80 B ie rp n ia  1880 o 10 rano odbędzie się w 
tuteiszym  sądzie publiczna sprzedaż realnoś­
ci Ń r 321 “ w Krynicy Mojżesza Ro.-slers. 
własnej na zaspokojenie pretensyi Recheli 
Ameisen 469 zł I 4 c t-

Cena szacunkowa 2650 zł.
W adyum 265 zł.
Reszta warunków w registraturze są- 

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 16 maja 1880.

(3556 2 - 3 )  ®  « » y
L. 1476.

jego żądania wprow
IV. A kt oszacowania, wyc ąg hipoteczny, 

tudzież resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w archiw um  tulejszo sądowem

(3494 2— 3) E d y k t- }
L. 6243. C. k. sąd powiatowy w R a­

dłowie uwiadam a niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Mikę, iż w sprawie 
tabularnej galic Zakładu kredytowego ziem­
skiego przeciw niem a o wpisanie w stanie 
biernym realności 1. 173 w Zaborowiu kwo­
ty pożyczkowej 200 zł. jako dawnego cięża­
ru  ustanowiono dlań kuratorem  Kazimierza 
Wozniczkę i temuż kuratorowi rezolucyę 
tu t sądową z dnia 12 lutego 1879 1. 177 
się doręcza.

Radłów dnia 12 grudnia 1879.
(8614 2—3) E d y k t .

L. 8498. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
drodze egzekucyi nakazu zapłaty z 16 sierpnia 
1872 1. 14463 celem zaspokojenia przyzna­
nej Bankowi Galicyjskiemu dla handlu  1 prze­
mysłu w Krakowie sumy wekslowej 6000 
zł. przedsięwziętą będzie w gm achu tu tej­
szego sądu 10 sierpnia 1880 o 10 rano eg­
zekucyjna publiczna sprz-daż realności w 
Krakowie przy u luy  Starowiślnej 1. 89 po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
do masy spadkowej po ś. p. Rcm am e Pie­
chockim należącej pod następującym i w arun­
kami :

Za cenę wywołania stanowi się suma 
w akcie oszacowania ozuaczona 11124 zł. z 
tem  nadm ienieniem , że na wyznaczonym te r­
m inie realność także poniżej ceny szacunko­
wej w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną będzie.

W adyum wynosi kwotę 556 zł. 20 et 
Resztę warunków jak również protokoły I (3545 3—3) 

zajęcia i oszacowania przejrzeć m ożna wr e -  r 1~r'
gistraturz*?.

O czem chęć kupna mający, tudzież c
O rozpisaniu tej licytaeyi uwiadomieni wierzyciele, którzyby prawo zastawu po 17
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dowej.
d

k . sąd
k  t .
obwodowy Rze­

szowie ogłasza, że na żądanie M&jera Branda 
jako cesyonaryusza Henryka i Dawida Jolle-
sów dozwala się celem zaspokojenia prawo­
m ocnym  wyrokiem z 
1. 1081 wywalczonej

■i
3 )

dnia 14 kwietnia 1876 
kwoty 700 zł. m k. 

czyli 735 ż ł w. a. z 6%  odsetkami od dnia 
31 lipca 1873 bietącem i tudzież kosztami 
sądowemi w kwotach 53 zł. 7 ct. w. a. oraz 
0ffZ6kucyjii©nn ^  kwotach 6 zł. 17 ct. i 59 
zł. 53 ct. i dslszemi 13 zł. 64 ct. przymu
sową sprzedaż JJfh 
1. 66 80 w Rzeszowie położonej, Mojżesza. 
Daw ida Binderów i Udli Englauderow ei, a 
raczej Dawida Bind era, Mo żesza Bi u dera, 
W olfa Bindera, Udli Englanderowej i spad 
kobierców Sary czyli Perli Fraenklowej a to: 

Leona i Józefa Fraenkló w, oraz Cha-

zostają: pedatący o licyGcyę i dłużnicy oraz 
współwłaściciele realności pod 1. 66/80 w 
Rzeszowie i wierzyciela hipoteczni z miejsca 
pobytu wiadomi do rąk własnych, zaś z mięj- 
s c .  pobytu niewiadomi Hersch H irseh i 
Klemens Skrzyński, jak niemniej wszyscy 
późniejsi wierzyciele, którzyby po dniu 28 
lutego 1880 do hipoteki weszli, lub którym ­
by u c h la ła  licytacyę dozwalająca z jakiego­
kolwiek powodu przed term inem  doręczoną 
nie została, przez edykta i do jąk ustano­
wionego kuratora adw. Dr. Rykickiego.

Rzeszów 22 kwietnia 1880.
(3872 2—3) Obwieszczenie.

L. 207. Celem zaspokojenia w ierzytel­
ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 700 złr. a 
względnie 624 zł. 69 ct. z pn. rozpisuje się 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności ped 1 
w Balicach i pod 1. 45 w Skopowio położo­
nych dłużnika Chaima Rauch w łasnych w 
dniu 25 czerwca 1880, w dniu 21 lipca i w 
dniu 20 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 9 
przed p.iłudniem , tutaj w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołauia stanow i wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1400 zł. wyprowadzona.

Z ik ład  wyoosi 140 zł.
W arunki licytacyjne ak t opisania i o- 

szacowąaia rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusąd registraturze.

Przem yśl dnia 5 kw ietnia 1880.
(3678 2— 3 /  K  d y k t .

L. 1922. O k. sąd pow iat;w y w Ru 
hatyuie podaje niniejszem  do wiadomości, iż 
w celu uzyskania kwoty 100 zł. w. a. od 
bedzui się tu w Rohatynie na rzecz A bra 
ham a Bar nera publiczna sprzedaż realności 
pi d Nr 133/89 w J  wczu położonej Dm ytra 
Worony własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej ua term inie dnia 7 liuca 1880 o 
godzinie 10 przed południem , na którym 
powyższa realność i poniżej eeny szacunko­
wej epizedaną zostanie.

C na wywołania wynosi 213 zł. wa 
dyum 21 zł. 30 ci. w. a.

Bliż ze w arunki licytacyjne odczytać 
m ożna w tusądowej registraturze.

Rohatyn dnia 26 marca 1880 
(3677 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

U  413. O. k. sąd powiatowy w Roha­
tynie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 7 lipca 1880 i dnia 28 lipca 1880 za­
wsze o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się celem wydobycia przez M arkusa Na- 
gelberga wywalczonej kwoty 743 zł. w. a. 
w .sądzie tutejszym  publiczna przymusowa 
sprzedaż 0 pu.rc.-l gruntow ych w PoJksm ie-

P/ld N r. 119/178, 145/21, 136/18, 98/13 
1 9 b /l0  położonych, ciała tabularnego nie 

i stanowiących do masy spadkowej po Mojże­
szu Schwaller należących w protokole z dnia 
30 styezuia 1865 1. 3650 grabiein ie opisa­
nych, a w protokole depr. 9 kw ietnia 1878 
J. 3190 oszacowanych.

Gdyby realność ta na powyższych dwóch 
term inach  z* ceaę szacunkową lub powyżej

stycznia 1877 uzyskali lub którym by uchw a­
ła  licytacyjna przed term inem  doręczoną być 
nie mogła do rąk  kuratora adwokata Stycz­
nia zawiadomienie otrzym ują.

Kraków 16 kw ietnia 1880 
(8593 3 - 3 )  E d y k  ft.

L. 2010 W dniach 11 czerwca, 9 iipca 
1880 i 11 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano

Cena wywołania wynesi 3500 zł. a. w. 
W adyum  350 zł.
E is tra k t hipoteczny i dalsze warunki 

przejrzane być mogą w registraturze sądowej.
Dla niew iadom ych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem  adw. D ra Busia w Mielcu.
Mielee dnia 29 kw ietnia 1880.

(3625 3—3) Obwieszczenie.
L. J 336. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 29 marca 1879 1 13913 przedsię- 
weźmie, celem wydobycia 305 zł. z pn. Her- 
schowi Rettigow i od Christiana Linka się 
należących przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności pod 1. 23 w Reichenbach w Staro­
stwie Lwowskiem położonej w dniach 22 
czerwca i 29 lipca 1880 każdokrotnie o go­
dzinie 10 rano w tusądowej kaacelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2600 złr

W adyum wynosi 260 zł.
Jeżeli na powyższych term inach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedauą nie zostanie, wyznacza się do uło­
żenia wa cnków ułatwiających to m in  na 29 
lioca 1880 o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 1 grudnia 1878 uzyskali i którym by u- 
ebwała licytacyjna doręczoną być nie m ogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Nachowskiego ze Szczerca.

Szczerzee 30 m arca 1880.
E  d y k t.

L. 1708. C. k sąd obwodowy w Zło­
czowie uznał uchwała z dnia 6 m arca 1880 
1. 1868 Annę Szpyrka jako głupkow atą i 
do zawiadywania swoim majątkiem i osobą 
niezdolną, w skutek czego się dla tejże kura­
tora w osobie Ju rka  Zub rolnika z Streptowa 
ustanawia.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kamionka dnia 15 kw ietnia 1880.

(3633 3—3 E d y k t.
L. 7980. C. k. sąd powiatowy w B ur­

sztynie ogłasza, że 11 czerwca 1871 pom arł
J  ^  • t n ----------------- 1-------------------- 1_ 1_____  _ A

rostw ie Drohobycklem położone}, ciała tabu- pobytu cóiki Ołeny ^  j  ^  J j  ^ .

1880.

larnego m estanowiącej, P iotra Charów w łas­
nej ua zaspokojenie wierzytelności Moraka 
F ischm ana w kwocie 10 zł.

Cena wywołania 100 zł.
W adyum  10 zł.
Bliższe warunki przejrzeć m ożna w są­

dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Aleksander Jurkiew icz w M edenicach.

Medenicd dnia 26 m arca 
(3487 3 — 3) B  d  7  k  t .

L . 3143. N a zaspokojenie wierzytelności
Radym aiańskiej kasy sierocej 1000 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie 6 sierpnia, 10 
września i 15 października 1880 licytacyjna 
sprzedaż realności dłużniczki M «wi M ichal­
skiej własnej pod 1. 146 leż. przedm. w J a ­
rosław iu położonej.

W adyum  wynosi 6 prc. ceny wywoła 
m a 6902 zł. v

Bliższe w arunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registru tura.

C- k. Sąd powiatowy 
Jarosław  31 m arca 1880 

(3618 3— 3) E  d y  fe ł.
L. 3274. W c. k. sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności P io tra  Raehla w kwocie 100 
złr. w. a z pn. egzekucyjna publiczna sp rze­
daż realności w Ropiey polskiej położonej, 
Jan a  Jopka własnej liczbą 192 wykazu h i ­
potecznego ksiąg gruntow ych dla gm iny Ro 
pica polska stanowiącej, na cenę 570 zł. w. a 
oszacowanej, w 3 term inach: dnia 8 czerwca, 
13 lipca i 17 sierpaia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Na piajw szych dwóch term inach real 
ność powyższa zostanie sprzedaną tylko za 
cenę szzeunkową lub wyżej, na trzecim ter­
m inie także niżej ceny szacunkowej, lecz za 
cenę, któraby się rów nała wszystkim zahipo- 
tekowanym długom .

Gdyby realność powołana na powyż­
szych trzech term inach nie mogła być sprze­
daną, natenczas do ułatwiających warunków 
wyznacza się term in  na dzień 24 sierpnia 
1880 godzinę 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę w ywołania stanowa cena szacun­
kowa.

W adyum  wynosi 10 prc. ceoy sza­
cunkowej tj. kwotę 57 zł. w. a.

A kt oszacowania, ekstrakt hipoteczny j 
w arunki licytacyjne można przejrzeć w tu ­
tejszosądowej registraturze.

Gorlice duia 30 kwietnia
(3472 3 — 8) E  d  y  b  t .

L. 8788. C. k. Sąd powiatowy prze
takowej sprzed m ą nie zr stała, natencza3 ce- prowadzi w dniach l3go lipca 1 / sierpnia
1 1 . "  ’  .  1 r __  i  n r i A  1 » -1 . — . »  7 ’. T l i a  I I I  r O i  n w f ł o /1

— - -  - -  v v xlem ustanowienia zwalniających warunków 
części realności pod ■ term m  na dzień 18 sierpuia 1880 wyzaa- 

‘ czony zostaje.
Cena wywoławcza wynosi 480 zł. wa­

dyum 48 i ł .  w. a. Resztę warunków iicyla- 
cyjnych m rżna przeglądnąć w  registraturze 
lądowej.

R ohatyn dnia 26 m arca 1880.
Ghaskla,

Gazeta Lwowska Nr. 120 z dnia 28 maja 1.880.

1880, każdym razem  o godzinie 10 tej przed 
południem  egzekucyjną sprzedaż realności 
hipotecznej 1. 448 w M iileu położonej, M ar­
kusa i Abracham * Horowitzów w łasnej sa  
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. gafie, 
akcyjnego Banku hipotecznego w kwocie re- 
sttnjącej 1101 zł. 97 ct. a. w. z pożyczki 
1500 zł. a. w. z pa.

me, wzywa się ażaby do roku od dziś się 
zgłosiła i deklaracyę do spadku wniesła, 
gdyż inaczej pertraktaeya spadkowa zostanie 
z spadkobiercami zgłoszonemi i jej kuratorem  
Michałem Bojczukiem z Demeszkowiec prze­
prowadzoną.

Bursztyn dnia 30 grudnia 1879.
(3479 3 —3) Obwieszczenie.

L 1630. W dniach 30 czerwca, 30 li­
pca i 30 sierpnia 1880 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnei, pod 
nr. konsk. 51 sbr. 257 wRoźniatowie położonej 
dłużnika Wasyla Płoszczańskiego własnej, w tu ­
tejszym c k. sadzie na rzecz zakładu kred włoś 
n a  zaspokojenie sumy 150 zław zględnie 126 
zł. 31 et. w. a. z pn. każdym razem o godz. 
10 przed południem z tom, ża na pierwszych 
dwó h term inach realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim , także 
n iiei tejże sprz- daną będzie. Cena szacunko­
wa 350 zł. j^st ceną wywołania.

Wudyurn wynosi 10°|0.
Rysztę warunków w tutejszej reg istra­

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Rożnistów dnia 21 kwietnia 1880.
(3639 8—B < ńun&ntttdjUttg.

3 t. 9130 Seim  f. f. SfsirfSgeridjte in 
Dolina roirb ju r e inbringung ber gorberung 
be§ Wolf W yinberg non 18 ft. 7 fr. 5. SB.

91. &■ bie bem A nton Fabyrow ski qehb= 
rtge jub ©9ł. 97/830 in Dolina licgcnbe 9łea= 
titat am 3 Sur.i, 1 Sufi nnb 5 2Iuguft 1880 
jebeSmal urn 11 Uljr SSortgS unb jtnar beim er= 
jten unb stoeiten SEermtne nu r um ober iiber 
ben ©dja|ung»me.rtf) beim britten Ijingeaen 
audb unter bemfetben an ben 9Reiftbictljcnben 
ijffentUĄ cc rau |e rt inerbcn

©Ąa^unggiuertt) 70 ft.
SSabium 10°/p.
©amttidje iiijitationSbebingni^e fonnen 

f)iergerid)t§ eingejet)en toerben.
Dulina 10 Slpril 1880.

(8491 3 - 3 )  E  d  7 k  t
L  6693. C. k. sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem  do wiadomości, że 
w drodze egzekucyi aktu notaryalnego przed 
c. k. Notaryuszem Niemczewskim dnia 22 
kw ietnia 1874 N. r. 571 zezaanego, celem 
zaspokojenia wierzytelności Izaaka Lóschnera 
w kwocie 1000 zł. esc. odbędzie się w są­
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę kawałka gruntu 26 zagonów w Ro- 
1. szpitalnej pod Nr. parć. kat. 498 w Oświę 
cimie położonego, przedm iot hipoteczny sta­
nowiącego do spadkobierców po Romanie 
Stańko należącego na 580 zł. oszacowanego 
w dwóch term inach a to 30 czerwca i 4 
sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana. 
W adyum 58 zł. kuratorem  wierzycieli adw. 
Dc. B eucufeld. E kstrak t tabularny, detnksacje 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
wolno "w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 30 kwietDia 1800.
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3428 3 —3) E  d  f  k  f.

L. 9177. 0. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowis podaje do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutęjsiosądowego z dnia 3 grudnia 
1878 1. 27677 otwarto nowe księgi gruntowe 

I. Dla majętności tabularnych:
1. Biłka szlachecka w rkręgu W innic­

kiego c. k. sądu powiatowego.
2. Ceniawa w okręgu Kołomyjakiego 

c. k. sądu powiatowego m. d.
3. Gody w okręgu Kołomyjskiego e. k. 

sądu powiatowego m. d.
4. Luczyce w okręgu Przemyskiego c. 

k. sądu powiatowego m. d.
5. Tarnawa dolna w okręgu Liskiego 

c. k. sądu powiatowego.
6 Sarka dominikalua i
7. Hcniatycze w okręgu Komarzańskie- 

go c. k. sądu powiatowego.
8. Bilcze w okręgu Medenickiego c. k. 

sądu powiatowego.
9. Zbora w okręgu Kałuzkiego c. k. 

sądu powiatowego.
10. Rozwadów i
11. Pczany w okręgu Mikołajowskiego 

c. k. sądu powiatowego.
12. Borki wielkie w okręgu Skałackiego 

c. k. sądu powiatowego.
13. Zborów w okręgu Zborowskiego c. 

k, sądu obwodowego.
14. Lubeezka wołochowa w okręgu 

Bobreckieeo c. k. sąflu powiatowego.
15. Dziczki w okręgu Rohatyóskiego 

e. k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gm i­

nach katratralnych:
1. Biłka szlachecka podlegających 

Winnickiemu c. k. sądowi powiatowemu
2. Ceniawa i
3. Gody podlegających Kołomyjskiemu 

e. k. sądowi powiatowemu^m. d.
4. Łuczyce podlegających Przemyskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu m. d.
а. Rozubowice podlegających Niżan- 

kowieckiemu c. k. sądowi powiatowemu
б. Tarnawa dolna podlegających Lis- 

kiemu c, k. sądowi powiatowemu.
7. Sarka dominikalna i
8. Honiatycze polegających Kemarzań- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Bilcze podlegających Medenickiemu 

c. k. sąd*ni powiatowemu.
10. Zbora podlegających Kałuzkiemu c. 

k. sądowi powiatowemu.
11. Rozwadów i
12. Pczany podlegających Mikołajow- 

skiemu c. k, sądowi powiatowemu.
13. Borki wielkie podlegających Ska- 

łackiemu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Zborów podlegających Zborowskie­

mu e. k sądowi powiatowemu.
15 Lubeczka wołochowa z  Płockiem  

podlegających Bobreckiemu c. k. sadowi po­
wiatewemu

16 Dziczki podlegających Rohatyńskie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu, jako instan- 
eyi realnej, i że wyznaczony pomienionym  
edyktem termin do zgłoszę* ia praw rzeczo­
wych odnoszących się do nieruchomości no- 
wemi księgami gruntewemi objętych z dn. 
1 lutego 1880 upłynął.

Wzywa się zatem w szystkich , którzy 
przez istnienie lub hipoteczy stopień pierw­
szeństwa jakiege wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do 
dnia 1 grudnia 1880, a to co do majętności 
tabularnych pod I. 1 w c. k. sądzie krajo­
wym we Lwowie, pod I. 2, 3 w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi, pod I 4, 5 w ck. 
sądzie obwodowym w Przemyślu, pod I 6 
do 11 w c. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze, pod I 12 w c. k. sądzie obwodowym  
w Tarnopolu, pod I 13, 14, 15 w c. k. są­
dzie obwodowym w Złeczowie, zaś co do 
posiadłości pod II w dotyczącym ck. sądzie 
powiatowym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
woda zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 13 kwietnia 1880.
(8635 2— 3) Obwieszczenie

L. 2147. 0 . k. Sąd powiatowy w Mo- 
śoiskach ogłasza, że na zaspokojenie preten­
s j i  Galicyjskiego Banku akcyjnego w kwocie 
56 zł. 70 et. 56 zł. 70 ct. i 765 zł. 63 et. a. w. z pn. 
odbędzie się tamże publiczna licytaeya real­
ności pod 1. k. 322 w Mościskach położonej 
dłużnikom Mojżeszowi i Esterze Roseuf-ld 
jak Dom. Tom. III pag. 268 n. 10 haer. 
należącej w terminach a to dnia 30 czerwca, 
dnia 3 sierpnia i dnia 7go września 1880, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołania 2350 zł.
Zakład 235 zł. w. a.
Gdyby realność rzeczona w powyższych 

terminach za eenę wywołania lub wyżej 
sprzedaną nie została natenczas do ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się termin 7 
września 1880 z oznajmieniem, że nieobecni 
wierzyciele jako do większości głosów siew a­
jących przystępujący uważani będą.

W arunki licytacyi z protokołem  opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mościska dnia 1 nr*ja 1880.
(3 1 6 9  3 — 3) &  i  i  t t  S I- 1 ° 2 0 8 -

5lnt 9 Sum  9 S a li unb ant 9 Sluguft 
1880, jebelmal urn 9 Ufjr 239JI., tturb bie ęje* 
cutihe SSerau^erung ber in  Kwasilówka )u6. 
9łr. 47 gelegenen Jemen $abular!orper bilben- 
ben unb ber Oleua Chominec gefjorigen 9le= 
alitćt ju r  ©inbrtngung ber gorberung bel 
Filip Góreż pr. 15 ft. 25 fr. o. SB. fjierge* 
r id jtl abfjalten.

®er © cfiakunglpreil betragt 100 ft. oft. 
SB., b a l SSabtum 10 fl. unb am britten £er* 
minę roirb biefe śftealitćt aucfj unter bem 
©djat3ung!wertf)e oeraujjert.

S ie  ubrigen Sijitationlbebingungen fon* 
nen in ber Ijiergeric|tlicf)cn Stegiftratur, f)in= 
gegen bie ©tenerruditanbe bei bem J. f. ©ten* 
eramte in Tłum acz eingefefjett merben.

$  f. SSejtrfIgcrtdjt.
Tyśm ienitz ben 26 Sanner 1880.

(3224 3— 3) <f 0 t r t. 31. 4761.
S n  bem unterm 12 Stpril 188031-4761 

anfjdugig gcmacfjten Skgateflńerfafjren bel Jo* 
nas Bauer a u l  Gorlice Wiber Sehy.ia Steyer 
pto 50 ft. mnrbe ber Serm in jum  SJagatell* 
nerfafjren anf ben 9 Suni 1880, 9 Utjr SS3R. 
anberanmt.

9ladj bem ber SBoljn* unb 91ufentfjaltl* 
ort bel beJlagten Schyja S teyer nnbefannt ift, 
fo mirb ju r  SSertrettnng bel S3cJlagten anf 
fein ©efafjr unb UnJoften ein S u ra to r in Der 
$erjo n  bel SanbelabooJaten Zaykowski in 
Gorlice beftellt unb biejel bem 93eflagten burd) 
ein offentlidjel Sb ift ju  bem Snbe funbgemadjt, 
bamit er bem beftellten SSertretter feine 83epel= 
fe mitt^eile, ober einen anbern ©adpualter 
bem ®erid)te napmpaft madje.

k. J. Sejirflgeridjt.
Gorlice ben 27 Ślprif 1880.

(3359 3— 3) ftubm a4)U tt(t
31. 10530. S3eim f. !. Sejtrflgeridjte in 

D olina mirb ju r  ©inbringung ber gorberung 
bel Izrael Litwak im 93etrage pr. 34 ft. 78 
!r. b. SB. f. 91. ©. bie bem Fedor A ntono­
wicz unb jRucJfidjtlid) beffen Itegenber 9ta<fj* 
lafjmaffe (jepórige jnb. ©91. 326/257 in Dolina 
Iiegenbe etnen Satiu larlorper bilbenbenbe 9łe* 
alitat am 10 Suni, 15 S uli unb 12 Slnguft 
1880, jebelmal urn 10 llljr 33. 911. unb jm ar 
beint erften unb jmeiten Seumine nu r urn ben 
ober iiber ben ©djafcunglmertl, beint britten 
audj unter bemfelben an ben SDleiftbietfjenben 
oerduffert merben.

SDer © dja^unglm ert^ betragt 170 fi. 
b a l SSabium 10 fprc..

®ie iijitationlbebtngnijfe, b a l ©djat* 
jnnglprotocoll unb ber S ab u la rau ljn g  Joitnen 
in ber fjtergeridjtlicfjen iftegtftratur eingcfefjcn 
merben.

k .  !. SBejirflgcridjt.
Dolina 15 SOłdrj 1880.

(3627 3— 3) m  «  r  k i  t .
L. 841. C. k. Sąd powiatowy w T rem ­

bowli czyni w iadom o, ie  w sprawie, c. k. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wio przeciw Tymkowi Bojko o zapłacenie 
suni 200 zł. i 50 zł. a. w. z pa. odbędzie 
się w tusądowym  budynku na dniu Igo  
czerwca, 5 lipca i 11 sierpnia 1880, każdym  
razem o godzinia 8 przed południem  publicz­
na sprzedaż realności dłużnika w Hleszcza- 
wie pod 1. k. 104 położonej, ciała tabular­
nego niest&nowiącej.

Cena wywołania wynosi 45 0 zł. a. w
Zakład 45 zł.
Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 

m ożna w t. s. registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego

Trem bowla dnia 23 kw ietnia 1880.
(3495 3 —3) «  ś  y  k  t .

L. 806. C k. Sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 16 czerwca, 14go 
lipca i 18 sierpnia 1880, zawsze o 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 71 w 
Konieczkowy położonej, Leizora i Chany 
Holoschiitz w łasn e j, ciała tabularnego nie 
stanowiącej • na zaspokojenie wierzytelności 
Wolfa D ruckera w kwocie 1050 zł. a. w. z 
pn. przedsięwziętą i przy trzecim term inie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Gena w ywołania 475 zł.
Zakład 47 zł. 50 ct. a. w.
A kt opisania oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 12 marca 1880.
(3613 3— 3) E  «l y  k  t .

L. 1358 Dy w. V IE  78 ex 1878 C. k. 
sąd powiatowy w Niepołom icach przeprow a­
dzi przymusową sprzedaż realności pod Nr. 
k. 277 w Niepołom icach położonej w edług 
wykazu hip. 1. 277 własność tabularną J ę ­
drzeja Malarza stanowiącej na zaspokoienie 
przynależącej się Berlowi Schullthrerow i sn- 
my dłużnej w kwocie 200 zł. z pn. w trzech 
term inach licytacyjnych mianowicie; 

dnia 30 ezerwca 1880 
dnia 30 lipca 1880 
dnia 30 sierpnia 1880 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

O n a  szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 2750 zł.

W adjU 'a  zaś 275 złr.

W ykaz hipoteczny i akt oszacowania 
tej realności tudzież resztę warunków licyta­
cyjnych przejrzeć m ożna w tutejszosądowej 
registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Niepołom ice dnia 28 kw ietnia 1880. 

(8577 3— 3) K o n k u r s .
Ł. 545. Niniejszem  rozpisuje się kon­

kurs na posadę nauczyciela starszego przy 
szkole 2 klasowej w Olszynach z płacą 450 
złr. K andydaci i kandydatki ubiegający się
0 tę posadę mają wnieść podania w przepi­
sane dokum enta zaopatrzone za pośrednict­
wem swych władz przełożonych do c. k. Ra­
dy szkolnej okręg w Jarosław iu najdalej do 
20 czerwca b. r.

C k. Rada szkolna okręgowa.
W  Jarosław iu dnia 9 maja 1880.

(3538 3— 3) E d y k t .
L. 18555. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  zawiadam ia z życia
1 miejsca pobytu niewiadom ych M ikołaja i 
M ałgorzatę Peretiatkiewicżów, iż przeciw nim  
Paw eł Rucki w niósł pozew do praes. 23 
kw ietnia 1880 1. 18555 którym  żąda w y­
kreślenia intabulacyi sum 307 złp. i 10 duk. 
czyli 186 złp. z pn. ze staau  biernego real­
ności Nr. 353 1/i  we Lwowie na rzecz Ba­
zylego Peretiatkiew icza intabulow anych, że 
pozew ten do postępowania pisemnego de­
kretowano, term in do w niesienia obrony na 
90 dni oznaczono, że w celu strzeżenia ich 
praw adw. Dr. Górecki z substytucyą adw. 
Dr. Rogalskiego kuratorem  dla nich  został 
m ianowany, że ich iest rzeczą ustanowione­
mu kuratorowi potrzebnej in form acji udzie­
lić, lub innnego sobie zastępcę obrać i o tern 
sąd zawiadomić, w przeciwnym  bowiem ra ­
zie złe skutki sami sobie przypiszą.

Lwów duia 1 maja 1880.
(-3475 3 —3) S  dt j  to **

L. 3762. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Lejzora R ubinstein  w kwocie 67 zł 
58 ct. odbędzie się licytaeya połowy real- 
ncśei pod N r. 88 w Sieniawie m ałoletnich 
Józefa, Tomasza i W alentego Rogalskiego 
własnej na dniu 24 czerwca 1880 o 10 go­
dzinie rano.

Cena wywołania wynosi 75 zł.
W adyum 8 zł.
Resztę w arunków można w reg istra tu ­

rze przejrzeć.
Sieniawa 10 m arca 1880.

(3645 3— 3) 9 b w f i« a a e s e n fe > .
L. 24089. W celu zabezpieczenia do­

stawy nowych słupów kilom etrowych z drze­
wa dębowego, oraz wydobycia, przew iezieria 
i ustawienia starych słupów tak kam iennych 
jakoteż dębowych na trakcie państwowym 
krakowskim  w okręgu budowniczym bocheń­
skim  w sekcyi Brzesko, Bochnia i Gdów od­
będzie się w dniu 14 czerwca 1880 w c. k. 
Starostw ie Bocheńekiem rozpraw a licytacyjna 
za pomocą ofert pisem nych. Koszta robót po­
wyższych obliczone są w kwocie fiskalnej 
435 zł. 05 ct. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi jak niemniej 
szczegółowy wykaz przestrzeni, w której słu­
py mają być ustawione, m egą być przejrzane 
w pomienionem starostw ie, gdzie także oferty 
zaopatrzone m arką stem plow ą na 50 ct. oraz 
w wadyum 5%  od ceny fiskalnej z w yraże­
niem opustu lub nadwyżki nietylko cyframi 
ale także literam i w oznaczonym dniu naj­
później do 12 godziny w południe wniesione 
być mają.

Oferty nieodpowiednio ułożone, lub nie 
podane w wyznaczonym term inie, nie będą | 
uwzględnione. I

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 18 maja 1880.

(3560 3 -  8) F d y  k k
L. 5731. 0. k. sąd powiatowy w Dą­

browie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprz. galic. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w sumie 100 zł. a 
względnie 98 zł. dozwolouą została sprzedaż 
egzekucyjna realności gruntowej pod 1. kons. 
58/23 w Radwanie położonej, z dłużników  
Jana  i Zofii P łanetów  własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech term inach tj. w duiu 28 
czerwca 1880, 26 lipca 1880 i 30 sierpnia 
1880 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacuukcwa 500 zł. w. a., poniżej któ­
rej realność na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną będzie.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 50 zł. w. a.

Resztę w atunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tut. sądowej registra­
turze.

Dąbrowa duia 13 kw ietnia 1880 
(3563 3— 3) E d y k t .

L. 474. 0 . k. sąd powiatowy w M iel­
nicy niniejszym  edyktem  chęć kupienia m a­
jącym  wiadcmo czyni, że w sprawie egzeku­
cyjnej o. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
wł /ściańskiego we Lwowie przeciw Pankow i 
Bojeezkowi pto. 178 zł 33 ct. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika w łasnej, wedle 
księgi głów nej gm iny Babniec koło Krzyw ­

cza liczba wykazu hipotecznego 272 objętej, 
powyższej pretensyi za hypotekę służącej z 
parcel budowlanej 295, i z parc. g run t. 216/2, 
474/4, 1351, 1556, 1682, 1822/11 i 2661/2 
składającej się w drodze publicznej na dniu 
22 czerwca 1880, 20 lipca 1880 i 17 sier­
pnia 1880 każdym razem o godzinie 11 przed 
połndniem  w zabudowaniu sądowem przed­
sięwziąć się mającej licytacyi, dozwolono 
została.

W adyum  wynosi 40 zł. a cena wywo­
łania 400 zł., poniżej której sprzedaż dopie- 
ro przy ostatnim  term inie nastąpi.

E kstrak t tabularny i w arunki licytacyj­
ne leżą w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznycn, którym - 
by uchw ała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratorem  Em ila Rada z Mielnicy.

M ielnica dnia 13 lutego 1880.
(3559 3 —8 E  d  y  k  t .

L. 6495. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie oznajmia, iż na skutek skargi wekslo­
wej Ghirla T idera przeciw Dawidowi Garfun- 
klowi z miejsca pobytu niew iadom em u wy­
dał na dniu dzisiejszym nakaz zapłaty sum y 
142 zł. 34 ct. z weksiu z daty Tarnów 13 
października 1879 pochodzącej, tudzież że 
dla nieobecnego ustanow iony został zarazem 
kurator w osobie adwokata Dr. Gałeckiego.

Zarazem poleca się Dawidowi Garfun- 
'tlowi ażeby, kuratorow i sw em u środki obro­
ny podał lub sądowi pełnom ocnika swego 
wskazał.

W Tarnow ie dnia 13 m aja 1880.
(3596 3— 3) E d y k L

L. 4498. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju, rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi 
Antoniego Langnera w kwocie 200 zł. w. a. 
z pn. publiczną licytacyę realności pod 1. k. 
60 i ‘/i część cząstki pola pod-1. k. 84 w 
Stryju na W ojtowstwie położonych, osob e 
ciała tabularne stanowiących, aislż. Daniela 
i W ilhelm iny W ollaków w łasnych na dzień 
3 czerwca 1880, 17 czerwca 1880 i 1 lipca 
1880 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania realności pod 1. k. 60 
kwota 985 zł. ‘/a części cząstki p d a  pod
1. k. 84 kwota 155 złr. a. w.

W adyum  10 prc.
Resztę warunków  licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania można w 
w lusądowej registraturze przejrzyć 

Stryj dnia 10 kw ietnia 188G.
(3564 3 - 3 )  I d y k t

L  968. Odnośnie do oznajm ienia ogło­
szonego w Nr. 76, 77, 78 „Gazety Lw ow ­
skiej z 1879 roku rozpisuje się do licytacyi 
g runtu  Maftęia Ozujeszynego pod IV. Z2L w 
PAiowiu położonego na rzecz Herscha Hei- 
mera pto 22 złr. trzeci term in  na podstawie 
łatwiejszych warunków na dzień 17 czerwca 
1880 o 10 godz. z tern oznajmieniem, że 
sprzedaż także niżej ceny szacunkowej 111 
złr. 5C ct. ważnie odbyć się może.

G. k. sąd powiatowy 
N adw órna 26 m arca 1880.

(3514 3 - 3 )  L. 1995.
K O N K U R S  

Trzy posady system izowanych dyetary- 
uszów tabularnych przy c. k. sąd; e krajo­
wym lwowskim z płacą dzienną 1 zł. 30 ct. 
w. a. prawem  posunięcia się a wyżzzą płaeę 
dzienną 1 zł. 80 ct. w. a. i prawem em ery­
tury (prowizyi) po upływie 10 letniej służby, 
są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wni&ść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych (polskiego ruskiego i niemieckiego) 
tudzież języka łacińskiego i złożenia egzam i­
nu tabularnego w myśl rozporządzenia z dnia 
10 czerwca 1855 Nr. 101. D. u. p. do dnia 
20 lipca 1880 do Prezydyum  c. k. sądu k ra­
jowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 usta­
wy z dnia 19 kw ietnia 1872 Nr. 60 D. u. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników 
m anipulacyjnych przy nadaniu powyższych 
posad o tyle tylko uw zględnieni zostaną,, o 
ile takowi po wyż wym aganą specja lną  kwa- 
ltfikacyę wykażą.

Z Prezydyum  c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 15 m aja 1880.

(3492 3— 3) E  d  y  k  t ,
L. 300. 0. k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimiu podaje niniejszem do wiadomości, ie  
w drodze egzekucyi aktu notaryalnrgo przed
c. k. Notaryuszem w Oświęcimiu dnia 27go 
stycznia 1875 1. R. 707 zeznanego, celem 
zaspokojenia wierzytelności p. Karola Haempla 
w kwocie 200 zł. i kosztów obecnego poda­
nia 9 zł. 6 ct. odbędzie się w sądzie tu te j­
szym sprzedaż przez licytacyę realności 1. 
wyk. hip. 33 w Babicach położonej, P io tra 
i Ludwiki małż. Michalskich własnością bę­
dącej na 595 zł. oszacowanej, w dwóch te r­
m inach t. j. w dniu 15 lipca i 19 sierpnia 
1880 zawsze o godzinie 10 z rana.

W adyum  50 zł.
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw. Dr. Bienenfeld.
E kstrak t tabularny, detaks&cyę i resztę 

warunków licytacyjnych przejrzeć wolno w 
registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim 28 kw ietnia 1880.



(3584 3 - 3 )  S  d  j  1 Ł
L. 8295. 0 . k. Sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do wiadomości, że w sprawid 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw D m ytro- 
wi i M aryi Boszczybinkom o 126 zł. 81 ct. 
dozwolona licy tac ja  na realności pod 1. k. 
65 subrep. 1243 w Kołomyi odbędzie się w 
dniach 27 lipca, 24 sierpnia i 5 październi­
ka 1880, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem  a to przy pierwszych dwóch ter­
m inach tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
przy trzecim  zaś także niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 300 złr. 
W adyum  30 zł. w. a.
Besztę warunków  przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O czem się uwiadam ia wszystkich tych 

którzy by uzyskali po dniu 30go września 
1869 na sprzedać się mającej realności pra­
wo zastawu, lub którym by niniejsza uchwa­
ła z jakiegobądź psw odu nie m ogła być do­
ręczoną przez kuratora ustanowionego im  w 
osobie adw. D ra Zakrzewskiego.

Kołomyja dnia 8 kwietnia 1880.
(3591 3 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 8774. C. k. Sąd powiatowy w Le­
żajsku ozua mia, że dnia 2 lipca, 3 sierpnia 
i 8 września 1880, każdym razem  o godzi­
nie 10 rano odbędzie przym usową sprzedaż 
realności pod 1. k. 144 w Dem bnie położo­
nej na 350 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 35 zł. a. w.
W arunki licytacyjne i odnośne akta

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 25 października 1879. 

(3546 8—3) Obwieszczenie.
L. 1496. C. k. Sąd powiatowy w Ula­

nowie przedsięweźmie w dniach 12 lipca, 16 
sierpnie, i 4 października 1880 zawsze o 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 1.
k. 60 w K leinrauchersdorf położonej, (wraz
z przynależnem i gruntam i) protokołem  de 
pr. 17 stycznia 1879 zastawniczo opisanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 356 zł. w. a. poniżej której 
realność ta  dopiero przy trzecim  term inie 
sprzedaną zostanie.

W adyum  zaś wynosi 36 zł. w. a. 
Bliższe warunki, protokół zastawnicze­

go opisania i oszacowania przejrzeć można
9  ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów dnia 25 kwietnia 1880.

3547 8—3) Obwienacnenie.
L. 1497- C. k. Sąd powiatowy w U la­

nowie przedsięweźm ie w dniach 12go lipca,
10 sierpnia i 4 października 1880 zawsze o 
10 rano egzekucyjną sprzedaż realności p jd  
1. k. 558 w Ulanowie pełożonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 570 zł w. a., poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie.

W adyum  zaś wynosi 57 zł. w. a. 
Blizaze w aruaki, protokoł zastaw nicze­

go opisania i oszacowania przejrzeć m ożia  
w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów dnia 25 kw ietaia 1880.

(3690 3—S) B  d  f  k  Ł
L. 8773. C. k. Sąd powiatowy w L.e- 

żaisku oznajm ia, żc dnia 2 lipca, 3 sierpnie 
i 8 września 1880, każdym razem o godzi­
n ie  10 rano odbędzie przym usową sprzedaż 
realności pod 1. k. 740 w Leżajsku położo­
nej na 800 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 80 zł 
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 25 października 1879. 

(3589 3— 3) E d y k L
L. 11541. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, te  dnia 2 lipca, 3 sierpnia 
i 3 września 1 8 8 0 , każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie pr/ym usow ą sprzedaż 
realności pod 1. k. 19 w Dembnie położonej, 
na 250 zł. a. w. oszacowanej.

Zakład wynosi 25 zł. a. w.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 9 grudnia 1879.

(3626 8— 3) E d y k t .
L. 1288. C .k . Sąd powiatowy w T rem ­

bowli czyni wiadom o, że w sprawie c. k. 
nprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Iwanowi Goj pto 300 
zł. odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
dłużnika w Hleszczawie pod 1. 50 położona, 
w dniach 5 lipca 11 sierpnia i 22 września 
1880, każdym razem  o 8 godzinie rano.

Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność ta  powyżej ceny szacunkowej przy o- 
statn im  także poniżej ceny szacunkowej 
zawsze najwięcej ofiarującemu pozbytą zo­
stanie.

Cenę wywołania stanow i 600 zł.
Zakład 60 zł. a. w.
Bliższe w arunki przejrzeć można w t. 

8. registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Trem bowla dnia 26 kwietnia 1880. 
(3473 3— 3) E d y k t

L. 620. O. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimiu m ianuje p. adwokata D ra H enryka 
Bienenfelda kuratorem  dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadom ych Mojżesza T ram era sy­

na H erschla Eliasza M anka i H erschla Tra- 
m erów synów Samuela w spraw ie hipotecz­
nej o sprostowanie wpisu praw a własności 
ciała hipotecznego Lwh. 109 w Dworach I  
części i o tem  się z życw i m iejsca pobytu 
niewiadom ych Eliasza, Manka i Herschla 

j Tram erów synów Samuela i Mojżesza T ra­
m era syna Herschla zawiadamia z poleceniem 
aby ustanowionem u kuratorow i wszelkich 
potrzebnych środków do należytego zastępo­
w ania udzielili, lub też im eg o  zastępcę są ­
dowi wskazali inaczej w ynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać musieliby.

C. k. Sąd powiatów
Oświęcim 28 kw ietnia 1880.

(3557 3— 3) O b w l e a i c i e n l e .
L. 4915. O. k. Sąd obwodowy w T ar­

n o w ie  ustanaw ia w spraw ie wekslowej Zlaty 
I T rinkenreieh przeciw Aleksandrowi Schanzer 
j pto 50 zł. dla pierwszej z miejsca pobytu 
* niewiadomej kuratorem  adw. Dra Sala nona.

Tarnów dnia 15 kw ietnia 1880.
(3474 3—3) E d y k t

L. 1848. O, k Sąd powiatowy w By- 
manowie powołuje nieobecnego Feśka N e­
hrebeckiego aby tem  pewniej do jednego 
roku do spadku po zm arłym  w Sieniawie 
19 kw ietnia 1877 z kodycylarnem  roporzą- 
dzeniem Grzegorzu N ehrebeckim  się zgłosił, 

iyż w przeciwnym razie z M atyjem N ehre­
beckim kuratorem  dla niego ustanow ionym  
postępowanie spadkowe przeprowadzone bę­
dzie.

Bymanów, 10 lipca 1879.
(3068 3— 3) O l ł w i e s a e z e n l e .

L. 3145. W tutejszym  c .k .  sądzie po­
wiatowym odbędzie się dnia 3 czerwca 1880 
dnia 17 czerwca 1880 i dnia 1 lipca 1880 
kr.żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż jednejj trzeciej trzęści realności Nr. 
120 w Stryju Leiby Azkanazego własnej, 
ciało tabularne stanowiącej na zuspokojenie 
pretensyi firmy handlowej Ignacego Bruck 
w kwocie 262 zł. 32 ct. a. w. z pn. wy­
granej.

Cena wywołania 2790 zł. 56®/» ct.
Zakład w okrągłej sum ie 280 sł w. a.
Bliższe w arunki są w tusądowej regi- 

straturze do przejrzenia.
Stryj dnia 1 kwietnia 1880.

(3664 3 —3) E d y k t
L. 229. O. k. sąd powiatowy w Bu- 

dzanowie ogłasza niniejszem , że celem za­
spokojenia pretensyi Jakóba Leiby S trum r 
w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie dnia 31 maja, 1 lipca i 3 
sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana 
publiczna oprzndaż przymusowa 1ji  części 
rea laośc i Szloroy Gadali i Breiny K ram pf 
w łsseej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
pod 1. 217 w Budzanowie położonej, na 100 
złr. ocenianej, z tem, że ta część realności 
na pierwszych dwóch term inach tylko w y­
żej, na trzecim  zaś term inie także niżej ce- 

sza u ikowoj sprzedaną będzie.
Wadyum w ynosi 10 zł.
B liższe warunki przejrzeć można w tn- 

sądewej registraturze.
Budzanów 31 marca 1880.

(3662 3—3) ObwiesKCsenie.
_ L. 2207. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Józef* Adolfa w kwecie 150 złr. z pn. 
rozpisuje sąd eg iek u c jjaą  sprzedaż realności 
pod 1. k. 19 w Medyce pełożonej dłużnika 
M ichała Nadwodnego własnej w dniu 25go 
czerwca 1880 w dniu 21 lipca 1880 i w 
dniu 20 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 9
r  ju° w drodze publicznego przetargu ) 
odbyć się mającą. j

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
620 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 62 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przajrzaue w tusądowej registraturże.

Przem yśl 10 lutego 1880.
(3551 3— 3) E d y k t

L. 10327. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie na skutek prośby Jakóba Lenobla de 
praes. 20 kwietnia 1880 1. 10327 'wzywa każ­
dego, w którego posiadaniu znajduje się P rm a  
weksel d. dto. W iedeń 20 sierpnia 1879 na zle­
cenie Jakóba Lenobla przsz J . Mullera 
wystawiony przez M arkusa Janklera akcep­
towany dnia 10 lutego 1880 w Krakowie 
płatny na 180 złr. 84 kr. w. a. opiewający, 
aby z takowym w tutejszym  c. k. sądzie 
krajowym w ciągu 45 dni licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyklu się zgłosił, w 
przeciwnym bowiem razie takowy za nie­
istniejący uważanym będzie.

Kraków 23 kw ietnia 1880.
(.3552 3—3) O b w iM u ie n le .

L. 4012. O. k. sąd obwodowy kołomyj- 
ski podaje do wiadomości, że w dniach 13 
lipca, 10 sierpnia i 14 września 1880 zawsze 
o godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 78 
w Kołomyi w spraw ie Ire  Bescha przeciw 
masie leżącej H erscha Lachsa o 500 zł. 
yf. a. z pn

Cena szacunkowa wynosi 460 zł.
W adyum  46 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w tu ­

sądowej registraturze.
O czem się uwiadam ia wszystkich tych, 

którymby uchw ała licytacyę, dozwalająca

■cale nie, lub wcześnie przed term inem  nie 
m ogła być doręczoną, lub którzyby uzyskali 
później prawo zactawu na sprzedać się m a­
jącej realność, z tem że ustanowiono im  ku­
ratora w osobie adwokata Dr. F reudenberga 
z zastępstwem  adwokata Dr. Zakrzewskiego.

Kołomyja 29 kw ietnia 1880.
(3617 S - S )  E d y k t .

L. 2856. C. k. sęd powiatowy w Bro- 
daeh ustanawia w spraw ie egzekucyjnej Jó ­
zefa Simona i innych jako spadkobierców 
A nny Simonowej przeciw Janow i Julianow i 
dw. im  Kozmie, względnie tegoż spadko­
biercom pto. 6202 zł. 30 ct. w. a. z pn. dla 
z życia i m iejsca pobytu niew iadom ych eg- 
zekutów A nny Em illii dw. im. Kozma, Jana  
Kozma, Alojzyi Kozma i Józefy Ju lii dvr. im. 
Kozma a na wypadek ich śm ierci dla ich z 
im ienia życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratora ad actum  w osobie 
adwokata kraj. Dr. W ilhelma Ornsteina w 
Brodach i zarządzając doręczenie w szystkich 
uchw ał w powyższej spraw ie egzekucyjnej 
dla tych egzekutów wydanych do rąk  tegoż 
kuratora uwiadam ia się równocześnie o tem 
tychże edyktam l z wezwaniem, ażeby ustano- 
wionem kuratorowi udzielili swoje d ikum cn-

kojenia sum y 800 zł. odbędzie się n a  rzecz 
galic zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden Credit Anstalt) w Krakowie 
w gm achu sądowym w trzech term inach 
dnia 25 czerwca, 23 lipca i 27 sierpnia 1880 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności 1. kons. 73 w Bibicach 
powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 600 zł., a wa­
dyum 60 zł.

Besztę warunków licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny w tutejszej reg istraturze przej­
rzeć można.

Kraków dnia 16 m arca 1880.
(3641 3— 3) E d y k t

L. 229. C. k. sąd powiatowy w Kopyczyń- 
cach ogłasza, że celem ściągnięcia należytoś- 
ci zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w resztującej w kwocie 899 zł. 40 
ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 293/94 
w Chorostkowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Jaśka Pieleszczuka własnej 
na 2665 zł. w. a. oszacowanej, w trzech te r ­
m inach dnia 23 czerwca, dnia 21 lipca, i 
dnia 25 Sierpnia 1880 każdym  razem  o go­
dzinie 10 przed południem . N a pierwszym

.a lub też innego rzecznika sądowi wskazali, i drugim  term inie realność ta tylko za lub 
Brody dnia 20 sierpnia 1879. | wyżej ceny szacunkowej, zaś a trzecim ,

(3610 3— 3) L. 454. [także i niżej takowej sprzedaną zostanie.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  i Cena w ywołania wynosi 2665 zł. w. a.

Niniejszem rozpisuje się konkurs celem wadyum 265 zł. w. a.
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich.

1 . w Czortkowie z płacą roczną 450 złr.
2 . w Dzurynie 9 n 300 *

3. w Jezierzanach n n 300 9

4. w Kuj dano wie m n 300 n

5. w M edwedowcach » 9 300 n

6 . w Petlikowcach n n 300 ff

7. w Podzamoezku n n 300 H

8. w Bomaszówce n n 300 n
9. w Sokołowie n n 300 n

10. w Snowidowie 9 » 300 H

11. w Swidowie 9 w 300 Jf

12. w Zubrzcu 9 n 300 n

Bliższe w arunki licytacyjne będzie mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kopyczyńce dnia 18 m arca 1880.
(3477 3— 3) E d y k t .

L. 17278. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajma, iż ustanow ił nieobecnym  a z 
miejsca pobytu niewiadomym Ab"aham owi 
F ried  i Chasklowi Huk, tudzież Leibie F in - 

jj kler, w sprawie o wydanie wierzycielom 
. przedtem na dobrach Uhnów i Zastawie za- 
hipotekowanym, złożonych przez byłego ae- 

ikw estra  tych dóbr Dr. Em ila Pfeifra kw ot 
i pieniężnych na rzecz tych wierzycieli, kura­

tora w osobie adw. tutejszego D r K abata z 
zastępstwem adw. Dr. Pomianowskiego. 

b) w M anasterzyskach na posadę m łod- { Wzywa się zatem tychże, aby się tutaj
szego nauczyciela lub nauczycielki z ■ zgłosili, albo tem u kuratorowi potrzebnej in-
płacą roczną 270 złr. jj fermat*yi udzielili, albo sobie innego pełno-

c) przy szkołach filialnych z płacą roczną jm ocnika wybrali i sąd o tem  zawiadomili.
250 złr. w. a. ! Lwów dnia 24 kw ietnia 1880.

w Jagielnicy nowej, Jarhorow ie, L e sz -[(3624  3 —3) E d y k t .  
czańcach, Oleszy, Porchowej, Ściance, Soro- { L . 7050. C. k. sąd powiatowy w Oświę-
kaeh, Ski-morochach, Szm ańkowcach, U hry- \ cirnie podaje do powszechnej wiadomości, że
niu, W aleśniowie, Zielonej i Żurawińcach. ; wsprawie Karola H sem pla przeciw 4.ntonie-

K andydaci, chcący się ubiegać o któ- mu i M aryannie Szczerbowskim o zapłacenie
rą z powyższych posad, mają wnieść swe 1500 zł w. a. z pn. odbędzie się przymnso-
podama za pośrednictwem  przełożonej w ła­
dzy do 30 czerwca 1880 i zaopatrzyć tako

wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod 1. 29 w Oświęcimie położonej w

we w dokładny wykaz służbowy z doku- dniach 21 lipca, 19 sierpnia i 23 września
1880 każdym razem o godz. 10 rano w są­
dzie. Bealność oszacowana na 3500 zł. w. a.

m entami.
Podanianie w niesione w term inie i

niezaodatrzone w dokum enta służbowe, nie , W adyum 350 zł. kuratorem wierzycieli c. k. 
będą uwzględnione. i notaryusz Niemczewski. W arunki i ak t osza-

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej icow ania przejrzeć wolno w registraturze. 
Ozortków dnia 17 m aja 1880. [ i C. k. sąd powiatowy.

(3665 3— 3) L. 2724 Oświęcim 29 kw ietiia  1880.
O g ł o s z e n i e .  : (3623 3 —3) E d y k t .

Do przeprow adzenia z wierzycielami ( l .  297. C. k. aąd powiatowy w Oświę- 
hipotecznem i rozprawy względem wywodu cim ie podaje do wiadomości, że w drodze 
płynności i praw  pierw szeństw a w spraw ie egzekucyi aktu przed c k. Notaryuszem  w 
konkursowej Antoniego Krzysztoforskiego Oświęcimie dnia )7  wrześni* 18761. B. 1073 
wyznacza sią term in  na dzień 24 czerwca zdziałanego, celem zaspokojenia sumy 500
1880 o godzinie 10 z rana w c. k. sądzie zł. w. a. esc. Karola H aem pla i kosztów 0-
po wiato wyra. becnego podania w kwocie 7 zł. 61 ct. wa.

Krosno 29 kw ietnia 1880. odbędzie się w sądzie tutejszym  egzekucyj-
(8634 3— 3) E d y k t  1 na sprzedaż pizsz licytacyę realności Szy-

L. 997. O. k. sąd powiatowy w Du- mona i Je tty  Schmelzów pod N r. 264/206 
bieeku ogłasza, że w tym że przeprowadzoną w Oświęcimie położonej ut. Dom. I I I . pag. 
zostanie dnia 7 lipca, 9 sierpnia i 9 wrześ-  ̂ 509 własność tychże stanowiącej, na  3071
nia 1880 każdym razem  o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż:

a) należącej do dłużnika Mojżesza Alt- 
holza połowy rejlności w Dubiecku 
pod lk. 13 s t/1 6 1  n o w .:

b) należącej do E dw arda Bossiwalla poło­
wy realności w Przedm ieściu Dubiec- 
kiem  pod 1. k. 13 str./16 now. poło­
żonej na zaspokojenie wierzytelności 
A w igdora H am m era w kwocie 250 zł. 
w. a. z pn.
1. Cena w yw ołania połowy realności 

pod a) wymienionej wynosi 650 złr. w. a.,
połowy realności pod b) wymienionej 1355 

złr. w. a., zaś wadyum  10 prc. tej ceny.
2. Jeśliby te połowy realności na p ierw ­

szych 3 term inach niezostały sprzedane, n a ­
tenczas mają być na term inie z doia 15 
września 1880 o godzinie 10 rano ułatw ia­
jące w arunki licytacyjne ułożone, na którym  
wszyscy wierzycieli stanąć mają.

3. Protokół zastawniczego opisania 0- 
cenienia 1 resztę warunków sprzedaży tych 
dwóch połów realności można przejrzsć ,w 
reg istraturze sądowej.

W ierzycieli, którzyby na takowe po 
dniu 3 kw ietnia .380  prawo zastawu naby­
li lub którym by rezolucja licytacyjna nie zo­
stała doręczoną —  zawiadamia się do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Karola W aw rau- 
scha w Dubiecku i niniejszem edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Dubiecko dnia 3 kw ietnia 1880.

(3637 3— 8) E d y k t .
L. 544. O. k. sąd powiat, deleg. m iej­

ski podaje do wiadomości, że celem zaspo-

zł. 25 ct. w. a. oszacowanej w trzech te r­
m inach a to dnia 7 lipca, 11 sierpnia i 22 
września 1880 zawsze o godz. 10 z rana. 
W adyum  300 zł. E k strak t tabularny detaksa- 
c y ę i resztę warunków przejrzeć można w re ­
gistraturze. K uratorem  wierzycieli p. adw ek. 
Dr. Bienenfeld.

O. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 28 kw ietnia 1880.

(3621 3—3) E d y k t .
L. 7438. C. k. sąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do wiadomości, że w dniu 30 
czerwca, 3 sierpnia i 3 września 1880 za­
wsze o godz. 10 rano publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności Nr. 63 i 144 w Kłodnie 
W asyla Zółtanieckiego własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej na rzecz A braham a 
Donnera pto. 863 zł. z pn. się odbędzie w 
sądzie tutejszym  pod warunkam i.

Przedm iot sprzedaży stanow i realność 
pod 1. k. 63 i 144 w Kłodmo położona.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się ce­
nę szacunkową tejże realności w kwocie 430 
zł. i w inien jest każdy chęć kupienia m ają­
cy 10°/» takowej tj. 43 zł. jako wadyum  do 
rąk  komisyi licytacyjnej przed rozpocsęciem 
licytacyi w gotówce w książeczkach galic. 
kasy oszczęduości lub w listach zastawnych 
uprzyw. lwowskiego banku hipotecznego zło­
żyć, które to wadyum najwięcy ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, reszcie zaś licytan­
tom bezzwłocznie zwrócone zostanie.

Besztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze, gdzie i protokół opisania 
i oszacowania jest przechowany.

Kulików 8 g rudn ia  1879.
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Rozkład jazdy
(3650) V  L. 55flj

c. k. kolei państwowej

Ważny od dnia 1 czerwca 1880 r. aż do dalszego rozporządzenia.

U
<D

<D
a
o

10 6 

20.9

31.8 

36 3

47.4 

61.1

71.8

80.7 

88.2 

95 4

1048 

! 13.3 

126.1

127.7

138.8

151.4

P o c ią g  m ię s z a n y
4

P r z y s p .  p o c ią g  
m ię s z a n y

S t a c y e I. I I .  I I I . k lasa I. I I . I I I . k lasa

N r. 3 codziennie
Nr. 1 codz:ennie od 1 
zer w en do 30 wr z ś o Ł

g o d z in a m in u ta J ! o d z in a m in u ta

Tarnów (R est)  . • odchodzi 1 45 3 5 4

Ł ow czó^ek- P leśa* . n 2
*

14 3 15

Tuchów ........................ n 2 46 3 34

G ro m n ik ............................. r> 3 17 3 57

Bogoniow ice-Ciężkowicc n 3 35 4 6

B obe,va ............................. n 4 15 4 28

Grybów (Rpst 1 . . • w 5 14 5 2

P t a s z k o w a ....................... w 5 58 5 32

K anrookn ....................... 6 30 5 5 4

9
29
51

Nowy - Sącz (R e s t) przcch. dzi 
odchodzi

SU ry-Są"z (Sz''7 /"' nica.) „
1?

7

a i 
16 
45

6
6
6

Rytro ............................. * *1 8 19 7 12

P i w n i c z n a ........................ 8 48 7 33

Żl g e s t ó w ........................ 9 26 8 3

Zd-ój Żegiestów (Pizyst. *) n 9 33 8 9

M uezyna-Krvnica (R e s t) rt 10 15 8 37

Orłó ® ........................!>rC bodzi 10 50 9 2

03
a
o

• l-H

W

S t a c y e

12.6 

23 7 

25.3 

38 1 

46 7 

56.0 

6 3 2

70.8 

79.fi 

90:4

104.1

115.2 

1 .9 .6

150 6

140.8

151 4

Orłów (Best.) . . . odchodzi

Muszyna-Krynica (Best.)

Zdrój Żegiestów (Przyst.*) „

Ż e g i e s t ó w .................................

P i* l i c z n a .................................

Rytro ..................................... *

Stary-8%. z (Sz u.awi.ie ) . „

N.,w j-Sącz (R o t . )  . przychodzi 
odchodzi

K. lll 'O U k a ............................... „

Pt-szkow a . . . . „

tiiy b ó *  (Res .) . . .  „

B c b o w a .................................  „

B 'gon?owii « - Ci<iżk»v :ce „

G rom ni. ...........................  „

P u c h ó w .......................

<Łowc?ówek-Pi śna . „

P o c ią g m ię s z a n y
P r z y s p .  p o c ią g  

m ię s z a n y

I. II I II k lasa I. 11. I I I . k lasa

Nr 2  ci dziennie od 1
Nr. 4 . odz enm e czerwca do 30 września

godzina . m i n u t a g o d z in a m in u ta .

3 20 <r " 2 8 "

3 57 7 —

4 26 7 25

4 32 7 30

5 5 7 57

5 29 8 15

6 — 8 39

f o 19 8 54
1 *5 44 9 19

7 S 9 38

7 43 10 6

8 40 1 0 40

9 2S 11 10

10 — 11 32

10 13 11 42

10 46 12 4

11 13 12 25

i 11 40 12 47

W iedeń

Kraków

Lwów

Orłów

Prerzów

Koszyce

Miszkolc

Budzinpeszt

Odjazd 8 30 wieczór S.00 przed’ oł.

n 10.48 przedrołud. 10.50 wieczór

» 4 33 rano 4.49 popołud.

n 4 24 r. no 9 .1 7  przedpoł.

. przyjazd 7.29 przeópcłnd. 1 1 .5 0  j rztdpi ł

n 9.40 przedpołnd 2.10 popołud

• • » 1.30 popcłud. — —

n 7.58 w k c ‘ór —

Budzinpe->1, 

Miskolcz 

Koszyce 

P rtsiów  

Orłów 

ów 

Kraków 

Wied ii

. Odjazd 7 34 ran >

t) 2.15 pocolud

• « n 6 13 pop.dud

«) 8.11 wie zór

Przyjazd 11.25 w no. y

. ♦ n 9 7 wieczór

• • n 2.38 pojf-ełud.

♦ • 5 16 rano

12.28 popołud 

2 . 4 2  pop łu l .  

6  5  popcłud. 

11.00 przed ;oł. 

5 10 rano 

7.13 wieczór

Co do połączeń w kierunku do Popradu i nazad zwraca się uwagę na rozkład jazdy Ko s z y c k o - B o g u  m i ń s k i  ej  kolei żelaznej

* )  Na przystanku „Zdrój Żegiestów“ zatrzymują się pociągi tylko w czasie od I czerwca do 30 września.
Cyfry w czarnej obwódce oznacza*  porę nocną od 6tej godz. wieczór d i  6t'-j godz. rano. —  Podane godziny na przestrzeni % Taro . - a  d.» O rł.w a stosu ą się do 

zegaru poszteń -kiego. — Podane godziny połączeń stosują cię do obecnie ważnych rozkładów j»zdy dotyczących kol -i ; poleca się j  dnak /.» ró*nsoie  pór f" łączeń % odpowiednimi 
rozkładami jazdy koleji są s ie d u rh . —  Tłusto drukowane daty są w-rżue tylko od 1 czerwca rf> 30 września.

Wiedeń w m aju 1880. OćL Dyrekcyi
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na ces. król.

kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej.



Pierwsza węgiersŁco-g-a-licyjslga. Icolej żel.
(3460)     5481/E.

R O Z K u A E  J A Z D Y
€ • .  ■ • * . .  ■ •* .« »  8 4 *  i  '2!’> ■■ b « “ *► €  w?m&* i  c fcJ

Ważny od 15 maja 1880 , aż do dalszego rozporządzenia.
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Z Chyrowa do Stryja. Ze Stryja do Chyrowa.
*
"O ®o sCtCi o
na —*
o t*!

SB
O

tłD
e

O

3.0

1 6

12 0

S t a r  7 e
P o c i ą g  m  i ę  s  z a  n  y

I . ,  I I .  1 I I I .  k l a s a

N r T l l  codziennie I Nr. X 3  codziennie
K? dDu II) Ul Ul

— Legeuye-M ihalyi

— Kiaków .

— Lwów

— Przemyśl

— Ohyrów (restaur.)

10.2 Felsztyn Głęboka

16.8 Nadyby-W ojutycze

30.2 Sam bor .

44.9 Dublany Kranzberg

60.7 Dobrowlany .

78.7 Drohobycz (restaur

86.0 Gaje-W yżne .

100.9 Stryj (restaur.)

— Lwów .

Stanisławów

. Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd

10 50

4 33

9
10

10

10

11
11

12

1

1
2

2

3

C z w a r t A  a A  
f i e d z .  J l VN ie d z ,

25

49
21

44

59

28
43

21

35
3

38

10

10

30

giifl/.l.

7 50

*9 13

*10 30

3 49

5 33
5 50

6

6

7
7

7

8

8
9

9

10

U l i  l i  U t

14

30

1
11

48

22

54
7

39

10

30

* (Pociąg pospieszny).

Z Drohobycza do Borysławia.

S t a c y e

Druhobrcz . Odjazd 

Budka Nr. 2/a . „

Borysław . . „

Bud la  Nr 10/a Przyj

Pociąg 
Nr. 1 5

•srS 4
3  ‘i
— CO
5  °O  T3

Pociąg 
Nr. 1 7

<33

T-S ^
cS ^

O  -<o

co dzień 
jątkiem

z wy-
soboty

e. m g. m

G ili
6 3

6 31 

6 34

Ko* ląg
Nr 1 9

Pociąg 
Nr. 2 1

Pociąg 
Nr- 2 6

codzień 
z w yjtąkiem  

soboty

9

9

10

10

m

40

•53

21

24

g m.

12 

12 

12

12

10

23

51

54

a
x
®

s
•o
o
a

g. m

15

28

56

59

Pociąg 
Nr. 2 5

S O *3

”  C8 S
'O 'ao - S

Pociąg 
Nr. 2 7
03 A *—1 P.Ct k.a o
“  « .2  
^  .-i a "  eu «  o O  -a _

codzień z wy­
jątk iem  soboty

” 1

ro. g. m.

50 6 30

6 43

r«r
1 11

7 14

k.
®-o _>-QQ
®—so a

T3 1
o  G  

w

t4 8

27.2

40.1

56.0

70.6

84.2

90.7

100.9

S t a c y  e

Stanisławów 

Lwów

Stryj (restaur.)

G aj'-W yżne .

Drohobycz (restaur

Dobrowlany . 

Dublany

Sam bor .

Nadyby-W ojutycze 

Felsztyn Głęboka

Cbyrów (restaur.)

Przemyśl 

Lwów 

Kraków .

Zagórz

)

Odjazd

n

Przyjazd

Przyjazd
Odjazd

C  z wart A  l  
N ie d z .  J  ł 38

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd

P o c i ą g  m i ę s z a n y

I . j  I I .  i  I I I .  k l a s a

Nr. 12 codziennie Nr. 14 codzienni*
trudzi

6

11

11

11
12

12

1

2
2

2

3

3

5

ni imt

45

35

58
18

54

32

8
26

58

15

40

38

7

10

g d?in

C z w a r t .
N ie d z

10 

) 12

4

5

5
5

m i n d

30

30

4

27
45

6 16

6 55

7 31
7 46

8 19

8 36

9 4

11 —

*5 20

*6 48

c n Liii
(* P o c i ą g  p o s p ie s z n y .)

Z Borysławia do Drohobycza.

-O
-X)
O

«»«•
hC

'TJ
O

0 4

9 0

2.0

S t a c y e

Budka N r 10/a Odjazd 

Borysław .

B ud .a  Nr 2 /a . „

Drohobycz . Przyj.

U .  i  !■  ■  ■ -

Pociąg 
Nr. 1 6

■2. «• 54 tea  ®oo
^  SC

o
O 'a

Pociąg 
Nr. 1 8

Pociąg 
N r 2 0

Pociąg 
Nr. 2 2

ie  °  -2 t* T3 o

JŁ

codzień
jątkiem

z wy- 
soboty

g- m

40

47

19

27

30

37

9

17

c o d z ie n  
z  w y ją tk ie m  

so b o ty

10

10

11

11

m

45

52

24

32

g- m.

8

15

47

55

Pociąg 
Nr 2 4

m
ca
<3?

o
o

m.

7

39

47

Pociąg 
Nr 2 6

fe o  . i
T l  aj

Pociąg 
Nr. 2 8

9  co ‘3

1 ®

codzień z wy­
jątkiem  piątku

g - J j M

47

Na peryody i dnie, w których pociągi na przestrzeni z Drohobycza do Borysławia kursują,, zwraca się szczególną uwagę. 
Cyfry czarno przedrukowane oznaczają porę nocną od 6tej godz. wieczór do 6 godz. rano. 
Podane godziny stosują się do zegaru Peszteńskiego.

W i e d e ń  w maju 1880.

O d  D y r e k c y i
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolej żelaznej, jako  

prowadzącej ruch na c. k. kolei Dniestrzaftskiej
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ELIXIR WINNY 
W zm acniający , pr zec iw g o r ąc zk o w y

1 POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

ebininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 

iledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

W e Lwowie-w aoteceP. Mikolascha, w Srokowie 
a PF rraue-syńskieiTo i Red.yka, w Czerniowoeeh, a 
P.GoIiohowsklego, w Poznaniu, u Doki Aiaakiewlouu

(6001 1 3 -? )

o o o o o o
Szuka się

złożonego z »  d c  1C p o k o jó w  w
dzielnicy schludnej i niezbyt oddalonej od 
śródmieścia, na d o le  lub na p ie rw *  
gzem  p ię t rz e . Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partye z równą ilością poko­
jów, d w ie  z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tern 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodn jezuickiego, 
lub same z ogródkiam. Pomieszkania te 
m#gą być wynajęte o d  Ig o  l ip c a  lub 
w c ze śn ie j. —• W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
mały dom. Oferty przesyłać należy do 
A d m in is lr .  „ G a z e ty  L w o w ­
s k ie j  “  bez pośrednictwa trzecich osób.

>000000

zwiedziwszy w tym roku celniejsze zakłady 
Wodolecznicze zagraniczne, i obeznawszy się 
z najnowszemi spostrzeżeniami i badaniami na 
polu wodolecznictwa, szczególnie ze sposobem 
leczenia Dra. Winternitza powrócił do kraju 
i  obejmuje w tym roku nada! kierowmctwo 

lekarskie.

Zakładu
wodoleczniczego

Franciszka ledweja 
w Za wałówie,

który to zakład istnieje już od lat óeiu poło­
żony w uroczej górskiej okolicy od północy i 
zachodu osłonięty lesistemi górami nad rzeką 
„Złotą lipą“ — od kolejowej s tac j i  Halicz 
o 2 godziny oddalony. —  W  roku bieżącym 
doznaje zakład wielu korzystnych zmian i ulep­
szeń, według wzoru zakładów zagranicznych- 
Żętyca i kąpiele rzeczne. —  Kuchnia własna 
doborowa, poczta w miejscu, stacya telegraficz­
na w Podhajcach, —  Pora leczenia dzieli się 
na 3 sezony: wiosenny i jesienny sezon tań­
szy niili l e tn i ; w letnim sezonie zakład będzie 

posiadał muzykę.
Zamówienia miesskań oraz pojazdów do 

stacyi Halicz po cenie umiarkowanej przyjmuje

„Dyrekcya Zakładu wodo­
leczniczego w Zawałow ie“ 

O t w a r c i e  %a k >  a d u  n a  p i e r w ­
s z y  s o z o n  I  m a j a .  Bliższych szcze­
gółów zasięgnąć można w handlu W ielm ożn ego  
A lfreda D zikow skiego L w ń  r. ulica Karola 
Ludwika IJ I. <2909 2 2>

« e :n
K
M
M
H
M
o s :

P o  raz pierwszy sprowadzone

świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i poleca

nowo otworzony handel

;as: : j s x x x a s x x 2 2 x x 2 s x a z x x x r i f '
(2765 21—?)

w e  L W O W I E
Wysyłki na prowincyę zwrotną pocztą.

H
H
%
U
M

N akładem  księgarni

J. M. Himmelblau’a
w  K r a k o w i e  wyszło :

Dzieje najnowsze Opowiedź. dla
młodz. Jadwiga Sawczyńslca cena 1 zł. 20 ct.

CoopefaPoszukiwacz barci
Przygody osadników w lasach } ółnocno-za- 
chodniej Ameryki Opracował Dr, J. Lenar­
towicz. —  Z 6 chromolitograf rycinami w 
o r y g i u e t u e i  ozdobnej oprawie stosownej 
do treści. Cena 2 złr

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Za nadesłaniem najeżytości otrzymać można żą­
dane dziełko f r a n c o .  (3073 3—b)

@ 000360000000000
£1 z i J i m z

K r ó le s tw a -  G a l i c y  i  i L o -  S* i
d o m e r y i  % W ie lk ie iw .  !

i . * *księstw. Krakowskiej; ' 
r o k

1 S S O

“ © © Ł O S Z E W F E .

Ogłoszenie.

nabyć można po cenie z ł .  IMfc e t .  
w Ekspedycyi

» » L w o w s k i e j . * *  

Zamiejscowi zechcą- przesłać M ar,l. i 
TO «£. z których przypada. 10 ct. j 
na opakowanie i list frachtowy.

S z e m a t i z m  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  
u ls z c z e n ie M i n a J e ż y to ś c i  z g ó ry . 
Jfca p o b r a n i e m  n a lo ż y to ś c i  n i e  ,
p r z e s y ł a m y  !S zem atyznia« , !

oooooooooooooooo!

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wia­
domości P. T. Wysokiej Publiczności że z 
dniem 6 kwietnia br. objęliśmy

Hotel Warszawski
w e L w ow ie

w dzierżawę Równocześnie donosimy, że całe 
wewnętrzne urządzenie zostało kompletnie od­
nowione. 40 pokojów gościnnych w cenie od 50 
ct., 60 c t , ?0 ct., 80  ct. do 3 zł. za dobę z 
wszelkim komfortem urządzonych; restauracya pod 
własnym zarządem zawsze w najświeższe po­
trawy i w wyborowe wina krajowe i zagra­
niczne zaopatrzona. Dołożywszy starań i  na­
kładów wszechstronnie, mamy to sumienne 
przekonanie, że wszelkim wymaganiom J J .  
Wnycli Panów Obywateli Wiejskich, Przewie­
lebnego Duchowieństwa z prowincji jakotez 
P. P. Kupców z zagranicy przybywających, 
pod każdym względem w zupełności zad ść u -  
czynić podołamy. Polecając się najłaskawszym 

względom, piszemy się 
(3136 7 -  8) z wysokiem poważaniem
W a len tin  S eh e llin g  i  T. Strzelc&uh.

Z n a n y  w e  L w o w i e  ©<i 4 5  l a t  
i s t n i e j ą c y  (2283 J8—?)

C*r3l ssE^cSna*-**..
f o r  l e p  i  h i * © w

r s i s i ,  h a r m o n i u m  i  i i m y e h  Jsa-
s t - r w u n e m f - ó w  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l i c y  S A a r o S a  Ł m d w i f e a  1. 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wvsprzedąję, z gw arancją  na lat 10.

JAN BALKO “15SL&*Hk*
W kamienicy przy ulicy Ormiańskiej 1. ’6. 

jest do wynajęcia 5 pokoi z haikortam. przed; o 
kejenj V1.* :b.. i ^r.yyiiiji-jzytuijeiLihi. —  li ■ i ;- - o -  
wiai- >B(p6ć: ulica Karola Ludwika 1. 7, w sk ła­
dzie fortepianów.

’ s i ” 41.....  ( 3 7 i i l " ~ 3 )

Dwa medale zasługi i list pochwalny za
PUDR, KSIĄŻĘCY

który nie zawiera w swym składzie aui bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
śliczną, naturalna i bardzo przyjemną białość i delikatność. C e n a  p u d e ł k a  1 z ł .

W o d a  L w o w s k a
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda lwowska 
zastępuje z wielkiem powodzeniem wszelkie perfumy, wody kolorisl-uo. octy aromatyczne, czy 
to użyta- jako perfunia do chustek i sukien, lub też jako kadzidło daje woń nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowanie 

w toalecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni.
C e s ia , c a ł e g o  f l a k o n u  1  z ł .  5©  c t . ,  m a ł e g o  8©  c t .

J A I  IIIATOW IOZ
m a g is te r  in rm a c y i  i  c h e m ik  s a d o w y , L w ó w  u l ic a  E o p e r n ik n  1. 3.

(H MO -i
------------------------------------I ■cźfr fcfc. _

gottfurg.
8 u r  © efeg un g  ber ŚRabinfrftette f u r  bie 

S t i y ’cr ifraelittfcfie © ultuggem einbe , j i t  ‘wtU 
d)cr  au jje r ber © ta b t  S try j a n ro d )  54  um lie* 
genbcu D rifd ja f tc u  getjbren, tu trb  kjiemit ber 
(SpucurS aitggefd jtteben .

SDie S k w e rb e r  fjaben au fje r iljre r 'S e fa -  
Ijtguug  amtocf) bie o fte rm d jifd je  © taa tg h u rg e r=  
fćĘjaft u n b  ben u n b e fd jo ltm en  S ebenSruanbel 
nac^ju tnetfeu  u u b  fief) git e rf la re n  ben SBofjn* 
f i |  i n  S try j aufgujctjagen.

2>ie ort§iibtict)f © n tto ljn u n g  fu r  confef* 
ftoneCfe 25erricf)tungen b ilben  D orlauftg  b a?  
(S infom m en be? iK abitter? u n b  tnenn fotdje? 
fp a te rb in  fic^ n ic^t a t?  Ljienreicfjertb e rw eijen  
fottte, lu irb  bie g e ftf te llu n g  eiue? entfprecfjett* 
ben © efjalte? ben U n tftan b eu  gem afi nacf) Sier= 
[ju ltn i^  ber S 5crinogen§um ftanbe erfo lgen

® ie  b ieS fah igen  ® efud)e fin b  b i l  ein= 
fdjlieffig 1 S u h  ;-8 8 0  u u m itte lb a r  beim  ge» 
ferttg ten  Żlultu§t.u>rftunbe j u  u b erre iĄ en . 
te r  an lan g e ttb e  © efttdje toerben nic^t beriid* 
fid jtig ł.

S lont ifrae litifc^en  ^ u ltu S g e m e tu b e  aSorftanbe 
S try j  ben 2 4  SKai 1 8 80 .

(3458 3 - 4 )

xxxxxxxxx^;xoxxxxxxxxxxxxxx;
Ogłoszenie licytacji,

G a l i e y j § ] k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe do dnia 31 
czerwca 1880 r. zastawy, a mianowicie przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie w dniu 14 cz*erwca, zaś towary 
łokciowe, suknie, futra, bieliznę i mne przedmioty na dniu 
15 i 16 czerwca b. r. w godzinach zwykłych urzędwoych 
przez publiczną licytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26 i 27 
regulam inu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

I j w G  d n ia  15  m a ja  1 8 8 0 . ^

^X iO 0K X X X X 3O <X X X >C 03C ia0O <X X )O K X X X X )O (^

KANTOR  W Y M I A N V
n  *-> v

Z a k ła d  zdrojow y

T R U S K A  W I E C
zostaje otwartym (lnia 20 maja 1880.

K ą p i e l e  s ło n o  - s ia r c z a n e  1 ż e la a is to  - s ło n o  - s la r c z a n o  - s z la m o w e ,  
s ło n o  -  a lk a l ic z ł ie  stdroje r o m e d i a j ą c c  d o  p ic ia . -  Z d r ó j ,  z w a n y  

n a fto w y m , z n a n y  « e  sw e j sk u te c zn o śc i.
Żętyca owcza, zapas wód lek rskich obcych, restauracje i cukiernia.
Odległość zakładu od stac-yi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworeu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówie­

nia na takowe. — Aptekaj urz-nl pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu dr. K I E G E ł t ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek

ubezpiecza czas najmu. _
5iK .5* m ? a s  c J L .

(3102 4—8)

1 i  i*, ii
fieg« T.r

I s u p u j i s  i

w ^ ® y s ;i k i e  e l  I  m o n e t y
warunkami r^jprzystępiejszenu.

1 .  L I S I t  I I P i f  i € I X E ,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupila: u eh, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 

na- kaue.ye i w a d y a , s ą  w te in ie  kan to rze  Jo  nabycia.
W sz y s tk ie  p o le c e n iu  z p ro w in c y i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  po  

k u r s ie  d z ie n n y m , l»ez d o lic z e n ia  p ro w iz y i .  (2 — ?)

i
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